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Stare zwyczaje szwajcarskie | Międzynarodowy targ futer w Lipsku 


Go rok po Wielkiejnocy w Lipsku odbywa się międzynarodowy targ futer, 
Appenzell, Unterwalden, Glarus i Uvi, pozostawiły w ustroju swym pradawny 
zwyczaj t. z. „demokracji bezpośredniej", ściągającej, ze względu na swą orygi- 
nalność, duże masy ciekawych, zarówno z innych kantonów szwajcarskich, jak ł 
z zagranicy. W maju, uprawnieni do głosu, obywatele tych kantonów zbierają 
się w stolicach swych, gdzie, na otwartej przestrzeni, za pomocą podniesienia 
rąk do góry, prostą większością uchwalają nowe prawa, lub zmieniają stare. 
Niema tam więc parlamentów, ani posłów. Ilustracja nasza przedstawia miasto 
Glarus z rynkiem, na którym odbywają się takie ustawodawcze zebrania, č 


Zamiast samochodów - aeroplany 


i 

i 

Kilka z pomniejszych kantonów szwajcarskich (państw związkowych), jak 
Przed wojną stanowił on centralny punkt handlu futrami. Zjeżdżali się tam wy- 

twórcy i kupcy z obu półkul, poczynając od krain wiecznej zimy do cudownych 
rajów ziemskich, środkowej Ameryki, Australji i Afryki, które nie znają chłodu 
i są wiecznymi ogrodami, tonącymi w słońcu. Po wojnie, jakkolwiek Lipsk 
w dalszym ciągu stanowi największy rynek futrami, ruch jednakże jest znacznie 


mniejszy, niż dawniej, i powoli tylko wzrasta. 


Szczyt cywilizacji 


100-lecie urodzin Huxleya 


SĘ 


c CZY: Noże s. 


wiail nadkowy obchodzi obecnie 
setną rocznicę urodzin jednego 
z majznakomitszych przyrodni- 
ków, Tomasza Huxleya. Urodził 
się on w Anglji, w Ealing pod 
Londyretn. wr. 1825, zmarł zaś 
w Londynie w r. 1892. Huxley 
pchnął metody naukowych bpa- 
dań przyrodniczych na nowe 
tory, będąc jednym z najpoważ- 


Znany amerykański fabrykant automobilów, Ford, przeszedł obecnie również 
niejszych zwolenników  teorji 


ido budowy aeroplanów., Zamierza on jednocześnie zorganizować rozległą sieć f I osęczać 

. F ow Pl bi g być Darwina, wywodzącego istnienie 
3 lotniczą do przewozu pasażerów, oraz transpoitów. ery veg, mający by człówieka od najiibszyeh gós 
zachętą do naśladownictwa, odbył sam Ford z Detroid do Chicago. Przestrzeń tunków zwierzęcych, których 


Słynny szympans Jonston spa 


ceruje na bułwarze w Londynie 


tę przebył na samolocie „Maiden Dearborn“, zbudowanym w całości z mełaln. 
Siła nośna aparatu tego wynosi. oprócz pasażerów, tysiąc kilogramów bagażu. 


ostatnim stopniem rozwoju przed 
człowiekiem ma bwé małp 


3, V, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Inferregnum powyborcze 
w Belgji, 


Wybory do parlamentu belgij-| Konstytucja 3 Maja stanowi 
skiego odbyły się dn. 5 b. m., a| W dziejach Polski jedno z naj- 
do dnia dzisiejszego nie ma jesz-| Widoczniejszych dzieł, świad- 
cze nowego gabinetu, któryby za-|CZącem o politycznem i moral- 
stąpił koalicyjny gabinet Theunis'a |nem odrodzeniu narodu. Pomi- 
(katolicy liberałowie). mo, że Ustawa Majowa mia- 

Do dziś panuje jeszcze w Belgji|ła Charakter stanowy, gdyż 
interregnum i ani zwycięzcy ani|potwierdzając przywileje szla- 
zwyciężeni nie mogą się zdobyć|Checkie, nie zrównała ze szla- 
na krok decydujący w kierunku u-|CZtą mieszczaństwa, a tniljono= 
tworzenia rządu. we rzesze ludu wiejskiego po- 

Wynikiem wyborów z dn. 5 kwie. |Zostawiała na łasce dziedziców, 
tnia było zwycięstwo socjalistów, | WZnosiła ona do życia Polski 
którzy, po zdobyciu nowych manda- |POWIEwy nowego tchnienia, 
tów, stali się najsilniejszą partją w|4 była wielkim przełomem w 
parlamencie belgijskim, dysponując |POg!4dach rządzącego stanu 
79 głosami. Druga z rzędu partja, |SZlacheckiego na ustrój i zada- 
katolicy, rozporządzają w izbie 78|114 państwa. 
głosami, liberałowie zaś, którzy] Jako dzieło przychodzące za 
ponieśli koszty wygranej socjali-|pÓŹNO, nie zdołała ugruntować 
tów, liczą nie więcej nad 20 gło-| władzy nowego rządu, ani na- 
tów. prawić zrujnowanego skarbu 

Nie dziwnego, iż w tych warun-| państwa, ani też wystawić 
kach król Albert powierzył misję| 100:000-ei armji, którą Sejm 
utworzenia nowego gabinetu lide- Wielki z zapałem utworzyć po- 
rowi partji socjalistycznej, Emilo-|Stanowił. Ale wskrzesiła idee 
wi Vandervelde. Misja Vanden.|Silnego rządu, pelnego skarbu 
veldego spełzła jednak na niczem. |! Siły obronnej, a więc „trzech 
Zabiegi jego koło pozyskania czynników, które stanowią pod- 
współpracy i poparcia dla gabinet walinę państw nowoczesnych. 
łu socjalistycznego liberałów a póź. To też śladów jej , krótkiego 
niej części katolików i chrześcijań- |(" Wania nic zatrzeć mie zd lalo: 
skich demokratów rozbiły się o|pozostała własnością pokoleń 
opór liderów tych partji, Wobecji Z pokolenia w pokolenie 
tegd Vandervelde zrezygnował ze|przechodziła jako droga i jasna 


swej misji, 
Pozosławała jeszcze jedna ewen- 
iualność; utworzenie gabinetu czy- 


ito socjalistycznego. Ale gabinet 
ten nie rozporządzałby w izbie wię- 


pamiątka tragicznej przeszłości, 

Konstytucja 3 Maja, jedno- 
cząc wszystkich, co państwo 
polskie wyzwolić pragnęli z pod 
obcej przemocy, obudziła wolę 


w martwiejącym narodzie. 
Pierwszy rozbiór Polski od- 
bywał się jakby w przerażąją* 
cej ciszy olbrzymiego grobu, 
; bez szamotania się i walki, 
Ryzyko podjęcia takiej imprezy|jąkby nie państwo żywe, łecz 
było zbyt widoczne, tembardziej iż gmach, W którym wymarli Q- 
w dziedzinie reform społecznych statni mieszkańcy, rozsząrpy- 
i polityki wewnętrznej gabinet so- wano na części. Targowica 
cjalistyczny miałby odrazu  prze- 
ciw sobie zwartą opozycję więk- 
Szości. 


kszością, mając oparcie w 79 gło- 
sach deputowanych  socjalistycz- 
nych przeciw 108 głosom katoli- 
ków, liberałów i fłamingantów. 


To też pomimo uporu pewnych 
orzewódców socjalistycznych, Kon- 
gres parlji robotniczej zwołany w 
celu rozstrzygnięcia. tej jednej kwe- 
$tji: „czy partja robotnicza może 
objąć rządy w kraju na własne ry-| Polska jest jednym z państw 
zyko*, odpowiedział na to pytanie |tajbardziej zainteresowanych w 
negatywnie. 473,000 głosów opo- W Ea law pokoju. 
wiedziało się za rezygnacją z ob- wej patei, edy 134 zdobi: 
jęcia rządów, 175,000 przeciw, | czach wojny, ale na pracy. Jedno- 
300,000 osób wstrzymało się odjcześnie, obok Francji, Belgii í Cze 
głosowania. chosłowacji, państwo nasze bar- 

Niewątpliwie pomimo różnicy dzo żywotnie zainteresowane jest 


; w tem, aby ostał się i utrzymał 
tylko jednego mandatu na swą przy życiu traktat wersalski, jako 


niekorzyść w stosunku do  partji|zasadnicza forma ustroju polity- 
socjalistycznej, partja katolicka |cznego Europy. Traktat ten zape- 
jest nietylko zwyciężoną ale i róż nam to minimum niezbę- 
osłabioną. Zwłaszcza jeżeli się nyéh do Zyd WESMAROW: paeh 
k ć p : pozwoli nam dobyć z siebie i roz- 
żważy, iż katolicy dzierżyli ster winąć siły wewnętrzne na wszyst- 
rządów w Belgji od r. 1884 bez|kich polach pracy i twórczości. — 
żadnej przerwy i że siły ich sto-|Dlatego to, o. ile przychylnem 
priiowo topniały tak, iż po r. 1918|okiem witać możemy drobne w 
nie byli już w stanie rządzić sami, SEUVA pa z Rey, ; a 
: raczej dodatki w jego interpreta- 
sza do WEPOJERZŹ libera- cji i wykonaniu, o tyle wszelkie 
ów i tworząc z nimi koalicję, próby, jego wywrócenia lub przei- 
Dzisiaj, gdy katolicy, odepch |stoczenia uznawać musimy ża rze- 
nąwszy ofertę socjalistów, zamie-| czy dla państwa naszego niepożą- 
rzają jeszcze raz sami utworzyć oe da oba da: (ŻUR 
AE R pe 2 4a Jinej 1de1i traktatu po- 
AEA ae tego gabinetu kojowego nieszkodliwych, a na- 
PERIE USN, możliwe, jak sądzili wet korzystnych. należy urzeczy- 
prasa socjalistyczna, tylko w razie wistniany obecnie plan Dawes'a. 
milczącego poparcia, jakie zechce|tak znaczne wprowadzający od- 
udzielić rządowi katolickiemu par. jPrężenie w całokształt stosunków 
Ga liberalna europejskich. Najwyższe nato- 
BO stanochkc ke i „|miast dla pokoju powszechnego 
ą € kryzysowi POWY: |niebezpieczeństwo niosą wszelkie 
borczemu w  Beigji nadaje to, iż|zamachv jawne lub maskowane 
wszelkiin kombinacjom gabineto-|na to, co jest podstawą traktatu: 
wym i partyjnym obecnym jest kacie 3 pace maay 
RAA ; i ojennych, Granice te wyrosły 
w REJ kt Sy- z krwi wielu miljonów ofiar. Ty- 
Ja. 0 €cna i Tuktudcje między- |kąć ich nie wolno pod karą i fro- 
partyjne i parlamentarne pozostają|zą nowego, strasznego krwi roz- 
w zupełności pod wpływem. poli-|lewu. 


tyki wewrętrznej, Łatwo stąd 


si 


zrozumieć, z 


W. P. 


wsparta bagnetami Moskali, 
musiała zbroczyć swe ręce w 
krwi polskiej, a powstanie Ko- 
ściuszkowskie wyrażało już wy- 
mownie świadomą wolę naro- 
du, który pragnął być wolnym 
i pragnienie swoje przeniósł 
w ogień bitwy pod Racławica. 
mi i pod deszćz śmiertelnych 
pocisków na polach Macie- 
jowic. 


Ustawa majowa nie była dzie- 
lem jednostki, ale dziełem dłu- 
giego namysłu najtęższych jed: 
nostek jakie posiadała Polska 
ówczesna. Nie narzuciły jej si- 
ły obce, ani krwawa przemoc 
wewnętrzna. Miała związek z 
olbrzymim przewrotem społecz- 
nym, jaki pod wpływem Wiel- 
kiej Rewolucji zaczął dokony- 
wać się w Europie, ale wypły- 
wała z ducha i potrzeb narodu! 
była samodzielnym tworem pol- 
skiego umysłu. Nie zadawalała 
najświatlejszych łudzi swej e- 
poki, jak Kołłątaj, Staszyc, l- 
gnacy Potocki, ale ich duchem 
ożywiona czynila poważny wy- 
łom w poglądach ogółu i wpro- 
wadzała uporządkowaną Polskę 
na drogę postępu. 


Dokonała się niezwykle i 
niezwykle dała rezultaty. 


Jednego dnia, bez krwi prze- 
lewu, bez ofiar, wydobywała 
Rzeczpospolitą z odmętu anar- 
chji i stawiała ją w pierwszym 
szeregu państw cywilizowanych. 
Odrodzoną już pod wpływem 
oświaty i potężnego ruchu u- 
mysłowego Polskę, odradzała 
państwowo. Niepełna i niedo- 
skoqała, bo pozostawiająca lud 
polski w jarzmie-tiężkiego pod- 
daństwa, posiadała przecież moc 
twórczą, co zatrzaskiwała wro- 
ta straszliwej przeszłości i bu- 


dziła wiarę społeczeństwa w jes 
go własne siły. 

Znaczenie Konstytucji 3 Maja 
doskonale zrozumiały ościenne 
mocarstwa. Widząc, że Polska 
zaczyna odzyskiwać swe zdro- 
wie rnoralne, pośpieszyły po- 
dzielić się łupem, nim Ustawa 
Majowa zdążyła wydać owoce. 
Odpowiedzią na to było zbroj» 
ne powstanie 1794 rokn, a w 
powstaniu tem obok szlachty, 
stanęli do walki mieszczanie i 
chłopi. Manifest Kościuszki z 
pod Połańca, znosząc poddań- 
stwo i czyniąc włościanina czło- 
wiekiem wolnym, wybiegał da- 
leko poza ciasnotę poglądów 
swojej epoki, a był naturalnem 
następstwem owej wielkiej pra- 
cy umysłowej i owej atmosfe- 
ry moralnej, śród której zro- 
dziła się Konstytucja, Upadło 
powstanie Kościuszkowskie nie 
mogąc sprostać w walce z po- 
tężnymi sąsiadami, ale idea pań- 
stwowa i idea walki a wolność 
narodową, przetrwała upadek 
Rzeczypospolitej i wszystkim po 
kołei pokoleniom uzbrajała sku- 
te łańcuchami ręce. 

— Naród — pouczała Kon- 
stytucja 3 Maja, — winien jest 
sobie samemu obronę od na- 
paści i dla przestrzegania cało- 
ści swojej. Wszyscy przeto o- 
bywatele są obrońcami całości 
i swobód narodowych. Wojsko 
nic innego nie jest, tylko wy- 
ciągnięta siła obronna i. porzą- 
dna z ogólnej siły narodu... 

Idea tak pojętej obrony i 
wojska, wraz z ideą pełnego 
skarbu i poczuciem prawa rzą- 
kę pozostała testamentem, któ- 
ręgo wykonanie przypadło w 
udziale zmartwychwstałej Pól- 
sce. 


Artur Śliwiński. 


wiązany jest śledzić kurs, że tak 
powiem, akcji pokoju na rozległej 
giełdzie politycznej świata, Kurs 
ten ustawicznym ulega wahaniom 
i dlatego czujność nie może zasy- 
jpiać ani ua chwiię. W szczególno- 
|ści zaśłrząd nasz baczyć musi pil- 
nie na wahania, jakim ulega trwa- 
|łość i moc traktatu wersalskiego 
w jego podstawowej treści. Każde 
nowe ognisko oporu przeciw Wer- 
salowi i jego orzeczeniom, jest w 
bliższej lub dalszej konsekwencji, 
zazwyczaj ogniskiem walki prze- 
ciw Polsce, Opór ten bowiem wy- 
chodzi przeważnie z założeń re- 
stauracyjnych. t. j- dąży do przy- 
wrócenia słanu dawnego, z cza- 
sów przedwojennych, gdy tymcza- 
sem Polska, jako dzieło przewrotu 
wojennego, jako wynik rewolucji 
mocarstwowej, stanowi żywą wła 
śnie zaporę dla wszelkich marzeń 
o „restauracji', o powrocie do 
stosunków przedwojennych. Je- 
żeli demokracja zachodnia dotąd 
nie zdaje sobie sprawy z rewolu- 
cyineśo charakteru narodzin Pol- 
ski obecnej, to tylko dlatego, że 
wsłuchuje się raczej w okrzyki na- 
szego nac'onalizmu, niż w uroczy- 
stą wymowę logiki dzie'owej. Na- 
cjonalizm i wstecznictwo polskie, 
'est pozostałością przedwojenną, 
jest zabytkiem, jest pleśnią, nie 


zaś zadatkiem Polski nowej. po- 
wołanej do rządzenia sobą do 
wolności. 


Jakkolwiek przecież nasza sò- 
lidarność z Francją na gruncie 
traktatu pokojowego może być 
przez nieprzyjaciół lub  współza- 
wodników Polski 


nie ulega watpliwości, że solidar- 


jakłność ta w chwili obecnej jest dla 
wielką czujnością rząd nasz obo- |nas najwyższem uznawaniem poli- Ina krzywdzie. 


komentowana, 


ATAK NA TRAKTAT WERSALSKI 


Polska wohzc usiłowania podważenia jej granie 


tyki, gdyż stanowi najniezawod- 
niejszą tarczę naszego pokoju. 

Gdziekolwiek podstawy pokoju, 
strzeżonego przez traktat wersal- 
ski, ulegną zachwianiu, lub osła- 
bieniu, tam natychmiast zwracać 
się powinna waga i troska nasze- 
go rządu. Jeśli nie wszędzie otwie 
ra się pole dla rozumnej i korzy- 
stnej akcji z naszej strony, to wszę 
dzie i zawsze siły, podkopujące 
się pod traktat pokoju, powinny 
być gorliwie przez nas śledzone i 
badane. 

W chwili obecnej, rzec można, 
punktem generalnego ataku na 
traktat wersalski stała się Buł- 
garja. Nie trzeba wszakże zapo- 
pominać, że tłem, że ścieli- 
skiem, które atak ów umożliwiło, 
jeśli nie spowodowało, był ogólny 
polityczno-społeczny stan Bałka- 
nów, stan przypięczętowany wła- 
śnie w traktacie wersalskim, a ra- 
czej błędami jego w stosunku do 
państw i narodów bałkańskich. 


Błędy polegały na wytworzeniu 
i konserwowaniu olbrzymiej sumy 
ucisku narodowościowego w pań- 
stwach bałkańskich i jednocześnie 
potwornej sumy ucisku ekonomi- 
czno - społecznego w ich budowie 
wewnętrznej. 

Czy przy błędach tych należy 
się upierać? Czy oto systemy uci- 
sku osłaniać ; hodować należy w 
imię litery traktatu pokojowego? 
Czy Europa nie powinna usłyszeć 
wołania ludów bałkańskich? Zda- 
wałoby się, że obowiązkiem tych, 
którzy ludy owe zamknęli w ich 
obecnych warunkach i w ich obe- 


Mr. 120 


KONSTYTUCJA 3 MAJA |Tetno chwili 


Legendy 
murzyńskie 


Jaką jest wyższość koloru bia. 
tego nad innymi? 

Dla malarza kolor ten jest tyleż 
wart co ime, A może nawet i 
mniej, Czarny lub żółty daje 
większą gamę odcieni i refleksów. 

Inaczej dła etnografa, historyka, 
polityka. Kolor biały, biała skóra 
staje się synonimem rasy; biała ra 
sa zaś jest wyższą ponad wszyst- 
kie inne, inaczej ubarwione: żółtą 
czy czarną, miedzianą czy kawe 
WĄ, 

Kolorystyka odgrywa dużą rolę 
w ocenie ras. Zanim jeszcze za- 
trjumżował kolor biały, wiele ty-* 
sięcy lat temu legenda wysławiala 
rasę czerwomą, wyższą ponad 
wszystkie, Legenda o Atlantach i 
Atlantydzie ukoronowała czerwo 
ną rasę Atlantów jako ród półbo- 
gów. 


Atlantyda zapadła się w toń 
morską według legendy dziejów. 
Wyższość i koskość rasy czerwo- 
nej opiewały w podaniach rasy in- 
nokolorowe, ludy późniejsze. 

Legenda o rasie białej, istnieją- 
cej i panującej tymczasem, powstą 
ła już w głębiach lądu czarnego, na 
niezmierzonych bagnach podzwro- 
tnikowych, pod zieloną kopułą la- 
sów dziewiczych i puszcz afrykań 
skich. 

We wschodniem Kongo, w osa- 
dach negrów plemienia Wanego o- 
powiadają sobie smutną historję ^ 
stworzeniu czarmych, 

Na początku ziemia była zalu- 
dniona tylko przez białych, Jeden 
z nich, bardziej zarozumiały od in- 
nych, przechwalał się, że £ om też 
potrafi stworzyć człowieka. 


Twórca świata, wielki Mongo, 
rozgniewał się srodze, złapał śmiał 
ka i poczernił mu skórę. Bunto- 
wnik obstawał mimo to przy swo- 
im zamiarze; wymodełował z bia- 
tej gliny człowieka, ale pod dot- 
knięciem jego palców glina czer- 
niała natychmiast, Wściekły z 
gniewu, buntownik rzucił swój 
twór, cisnął go » taką siłą, iż ten 
padł na ziemię na wszystkie ozte- 
ry łapy. Przy zetknięciu się z zie- 
mią dłoń i stopa czarnego tworu 
zbielały. 

Wielki Mongo wygnał negra i je 
go twór i zatrzymał białych przy 
sobie, w ogrójcu rajskim. 

Pochiebna niezmiernie dła rasy 
białej legenda murzyńska datuie 
się z przed lat trzydziestu. 

Obecnie w światopoglądzie m: 
tzynów z Kongo musiały zajść pc 
wne zmiany, mniej może pochl<- 
bne dla białych, Czarny widzi”! 
dotąd biatych w glori wyższość. 
którą roztoczył nad nimi Mongo 
Dotąd Mongo i jeog biali wycho 
wańcy kuksali czarnycn, co było 
w porządku. - 

Ale biali poczęli się tłuc między 
sobą i dla większego efektu zapro 
sili i czarnych do tej gry towarzy- 
skiej. 

Co mogła wywołać w umyśle 
czarnych nieoczekiwana zmiana 
hierarchii? 

Co się zostało z legendy o wyż: 
szości koloru białego nad czar- 
nym? 

Jak się zapatruje na tę sprawe 
Mongo, dotychczasowy protektor 


cnych ustrojach, jest wejrzenie w | białych? 


ich tragedję i rozpoznanie co w 


niej jest krzywdą, a co spekulacją 


J, Przemyski, 


Tres, 


UNE. 120 


Kfo bedzie sekrefarzem 
słanu przy Hindenburgu 

BERLIN, 2 maja, (AW). Hinden 
burg zgodził się na pozostawienie 
na stanowisku sekretarza stanu 
Meissnera, co wywołało wielkie 
oburzenie w kołach prawicowych. 
z tej strony bowiem wysuwano na 
to stanowisko barona Geyla, zago- 
rzałeśo nacionaliste, b. komisarza 
nlebiscytowego w Prusach 
Wschodnich, który znany jest ia- 
ko hakatysta, pozostający w blis- 
kich stosunkach z nacjonalistycz- 
nemi organizacjami Niemiec, jak 
Stahlhetmem, zwiazkiem młodzie- 
ży niemieckiej (Junsdentscheror- 
den). z Vaterlandsverband'em i in- 
nymi, 

Baron Gevl był ściśle zaprzyjaź- 
niony z szefem gabinetu cesar- 
skiego, von Ber$marxem. 


3. V, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Wykryciefabrykifatszywychpieniędzy 


Na maszynce do składania gazet 
tabrykowano srebrne dwuzłotówki 
Niebywały dotychczas fakt w kryminalistyce 


Wczoraj o godzinie 9-ej i pół dziły do wydawnictwa „Republiki“ | wych monet policja, dokonywując 
rano do lokalu,  zajmowanćógo i „Expressu Wieczornego”, lsciślejszej rewizji natrafila również 
przez wydawnictwo dzienników Po dokładnem przeszukaniu biu- i na pewne inne rzeczy, które się 
„Republika“ i „Express Wieczor- rek i szaf redakcji i administracji, okazały dla niej dość ciekawe, aby 
ny* przy ulicy Piotrkowskiej nr, policja wkroczyła do sąsiadujące- | je ze sobą zabrać i poddać dokład- 
49, przybył silny oddział policji i go z redakcją pomieszczenia dru- niejszemu badaniu, 

zamknąwszy wszystkie wyjścia, karni, gdzie też znalazła to, czego Rewizja trwała przeszło trzy go- 
przystąpił do gruntownej rewizji | szukała, W ręce policji kryminal- dziny, Ślady, którymi wedlug do- 
Przeszukaniu poddane zostały po-|nej dostała się kunsztownie i prze- tychczasowych dochodzęń mogły 
mieszczenia, zajmowane zarówno ;myślnie skonstruowana fabryczka fałszowane dwuzłotówki dostawać 
przez administrację jak redakcję j 
drukarnie „Republiki“ ; „Expres- 
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Zanaz święfowania 


ð maja w Gdańsku 


GDAŃSK, 2 maja, (A. W.) 
Dosłowny tekst zakazu odnośnie 
obchodu w dniu 3 maja brzmi jak 
następuje: 

„Projektowany na 3 maja na g, 
3 po poł. pochód z koszar Bastjonu 
Gertrudy do kawiarni „Terra“ jest 
zakazany z powodu niebezpieczeń- 
stwa dla polskiej publiczności. Po- 
chody i zgromadzenia pod gołem 
niebem nie mogą się odbywać”, 

(7) Frebóhs, 

Polacy gdańscy otrzymali nakaz 
o powyższej treści o godz, 5 po po- 
łudniu w dniu 1 maja, Na dwie po- 
dziny przed otrzymaniem go odby= 
ły się na mieście pochody komunt- 
stów í socjalistów, przyczem komu. 
tałszywych dwuzłotówek metalo-| sie w obieg, prowadziły przez jniści nieśli transparenty z napisa» 
wych, oraz poważna iłość $ot0-| dwie hurtownie gazet, w których | ™ o treścí napastujacej na senet 
su Wieczornego", wych monet, nie pozostawíiaja-| również dokonano rewizji jednak | 5425 ski, Między trausparenłami 

Zgromadzona na ulicy publicz-|cych żadnych wątpliwości, iż talni ; żę (znajdowały się również nanastujące 

É Y p T ycn watpliwosci, inic podejrzanego tam nie znale- Rrzecznospolitą polską. Na oba te 
ność przyglądała się pilnie tej naj- właśnie, w lokalu „Republiki“ i| zjono, pochody senat zezwolenia udzielił. 
nowszej sensacji, jakiej dotych-|„Expressu Wieczornego”  znajdo- Policja kryminalna prowadzi 
czas ze względu na wynik rewizji, |jwała się wytwórnia fałszywych | dalsze dochodzenia, które w oba- 
nie przeżywała nietylko Łódź, ale | pieniędzy. wie przed spłoszeniem wspólni- 
zapewne i żadne miasto Europy. Wskutek rewizji tej dwie osoby | ków fałszowania i puszczania W 0- 

Bo oto kryminalna policja zain-|zostały aresztowane. Ze wzgledu bieg fałszywych pieniędzy, trzy- 
trygowana od pewnego już czasujna tajemnicę śledztwa nazwiska mane są w najściślejszej tajemni- 
pojawianiem się w obiegu fałszy-|ich nie mogą być narazie ujawnio- cy, — 
wych dwuzłotówek srebrnych po-|ne, Poza tem została przez proku- 
częła bacznie śledzić, skąd one 


Wwhory we Frareli 


38 fvsięry amin wybierze 
430 fysięcy ralców 
PARYŻ, 2 maja, (Własna służba 
telegraficzna „Głosu Polskiego"). 
Jutro odbędą się w całej Francji 
wybory gminne. Wybory obejmu- 
ją 38 tysiecy gmin, wybranych be- 
dzie 430 tysiecy członków rad 
gminnych. Wszędzie poczyniono 


Sprawa poczty polskiej 
w Gdańsku 
Jeszcze nie rozstrzygnięta 

GDAŃSK, 2 maja, (Pat), We- 


dług doniesienia prasy tutejszej, 


sę Bliższe szczegóły tej niebywałej! s dzynarodowy trybunał w Ha 
ratora przesłuchana reszta perso- i nosé R 
p p ze względu na swoją sensacyjność ze nie ustali jeszcze, wron ai 


daleko idące zarzedzenia dla za- 
pewnienia porządku. 


Katasfrofa kolejowa 
pod Pragą 


10 osób zabifych 


PRAGA, 2 maja. (Własna służ- 
ba telegraliczna „Głosu Polskie- 
go”). Pod Pragą nastąpiło dziś zde 
rzenie pociągu osobowego z towa- 
rowym, 10 osób jest zabitych, 20 


pietro rannYch, 


Hófie nopelnił 
samohójstwo 
Ślady trucizny i list 


BERLIN, 2 maja. (Wt, st. tele- 
graficzna „Głosu Polsk.'), Kores- 
pondent „Głosu Polskiego" dono- 
sił swego czasu, że zmarły w wię- 
zieniu b. minister poczt Höfle, 
wmieszany, jak wiadomo, w aferę 
Barmatów, popełnił właściwie sa- 
mobójstwo. Dzisiaj donoszą, że 
sekcja zwłok Hófle'go wykazała, 
iż Hófle zażył w wielkiej ilości tru- 
ciznę. Równocześnie znaleziono 
list, pisany przez Hófle'go przed 
śmiercią, a z którego wynika zu- 
pełnie wyraźnie, że Hófle popełnił 
samobójstwo. 


- 


Smufny stan finansów 


ekscesarzowej Żyty 


LONDYN, 2 maja. (AW). Konfe- 
rencja ambasadorów ma otrzymać 
od rządów sprzymierzonych ín- 
strukcję, zalecającą zajęcie się po- 
łożeniem finansowem ekscesarzo- 
wej Zyty. 

Istnieje plan, według którego 
państwa sukcesyjne, które powsta 
ły po rozbiciu monarchii, austro- 
węgierskiej, miałyby się przyłą- 
czyć finansowo do płacenia pensji 
ekscesarzowej i jej dzieciom. 


Gdyby Węgry nosiły się z za- 
miarem wypłacania tego rodzaju 
pensji same, bez współudziału 
państw innych, zmuszone byłyby 
zwrócić się do generalnego komi- 
sarza ligi narodów o pozwolenie. 

Z innej strony donoszą, że 
tym wypadku chodzi tylko o do- 
chody ze skonfiskowanych dóbr 
cesarskich. ~ 


wychodzą i gdzie się znajduje kon- 
kurencyjna fabryka mennicy pań- 
stwowej. W końcu ślady zaprowa- 


nelu „Republiki“ i „Expressu Wie- afery podamy w miarę postępowa- 


miennym doniesieniom, żadnej o- 


czorńego”, 
Poza wykryciem fabryki łałszy- 


nia śledztwa, 


Procesprzeciwko mordercomw katedrze gofijskiej 


a 


SOFJA, 2 maja. (WŁ sł, tele- 
graficzna „Głosu Pol.'). W wiel- 
kiej sali kinowej koszar 4 pułku 
artylerji nozpoczął 
proces przeciwko sprawcom za- 
machu w katedrze. Na salę roz- 
praw dopuszczono prawie 
łącznie tylko dziennikarzy, 


W 


wy-lców Daskałowa 


zakrystjan Piotr Zagórski, wysoki, 
chudy, z rękami skutymi na ple- 
c zupełnie złamany, Dalej 


się wczorajjwprowadzają zakuteśo w łańcu- 


chy pułkownika Koffa o krępej, 
niskiej postaci i dwóch młodzień- 
i Zambowa, o- 
skarżonych o ukrywanie Zagór- 


skład trybunału wchodzą trzej o-| skiego. 


ficerowie sztabowi, Oskarża kapi- 
tan korpusu sądowego, bronią 
dwaj kapitanowie. Oskarżenie po- 
pierają dwaj adwokaci, którzy do- 
magają się odszkodowania w wy- 
sokości 5 miljonów lewów. 


Z 46 świadków mie stawiło się 
czterech. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
przystąpiono do przesłuchania Za- 
górskiego. Zagórski złożył wyczer- 
ptjące zeznanie, Oświadczył on, iż 


O godzinie 10-ej rano weszli na|za umieszczenie maszyny piekie!- 
salę sędziowie, a bezpośrednio po- |nej otrzymał 12 tysięcy lewów. 


tem zostali wprowadzeni oskarże- 
ni, Friedmann, mały, chudy czło- 
wieczek z świdrującemi oczyma i 


| Piotr Abadjew, który przyniósł 
materjal wybuchowy, oświadczył 
Zagórskiemu, iż partja komuni- 


Za 12 tysięcy lewów 200 trupów 


styczna rozporządza w Sofji 4 ty- 
siącami dobrze uzbrojonych ludzi 
oraź, że natychmiast po wybuchu 
w „katedrze zostanie utworzony 
rząłl rewolucyjny. Zagorski nastę» 
pnię opisywał dokładnie jak scho- 
wał |materjał wybuchowy. Sądził 
on, iż zajmie w rządzie komuni- 
stycznym wysokie stanowisko, 
Prócz tego zapewniono mu osobi- 
ste bezpieczeństwo przy pomocy 
fałszywego paszportu jugosłowiań- 
skiego, który miał mu służyć do u- 
cieczki do Rosji, 
nia się zamachu. 

Drugi oskarżony Friedman do 
winy się nie przyznaje, 

Dalszy ciąg rozprawy odbędzie 
się przy drzwiąch zamkniętych. 


Ostre zarządzenia przeciwko żydom w Sofiji 


Kontrybucja, 

WIEDEŃ, 2 maja, (Własna służ- 
ba telegraficzna „Głosu Polskie- 
go“). Donoszą tutaj z Solji, iż rząd 
bułgarski wydał niezwykle ostre 
zarządzenia przeciwko żydom w 
Sofji Na żydów w Solji nałożono 
kontrybucję w wysokości 60 miljo- 
nów lewów. W związku z tem wy- 
bach? ostry zatarg między posłem 


którą ma płacić konsul 
(amerykańskim a rządem  bułgar- 
skim, Chodzi o to, iż na konsula 
amerykańskiego w Sofji, żyda Gold 
steina, nałożono kontrybucję w wy 
sokości pół miljona lewów. Gold- 
stein wzbraniał się zapłacić kon- 
trybucję, wobec czego policja buł 
garska oświadczyła mu, iż go are- 


amerykański 

sztuje, aby odsiedział grzywnę w 
więzieniu. Poseł amerykański za- 
protestował przeciwko temu i o- 
świadczył, że jeśli Goldstein nie 
zostanie uwolniony od kontrybn- 
cji, wówczas natychmiast odbie- 
rze swoje papiery uwierzytel- 
niające i wyjedzie z Sofji. 


Rzeczywistość czy reklama 


Gwiazda filmowa w rękach beduinów. 


LONDYN, 2 maja. (Własna służ- |w których Blythe grała między Je jstali zranieni, ona sama zaś por- 


|| | A Dna W AM 


ba telegraficzna „Głosu Polskię- 
go”). Z Jerozolimy donoszą, że 


w |świazda filmowa Betty Blythe pa- 


dła ofiarą swego zawodu. Dożyła 
w rzeczywistości tego, co tak czę- 
sto grywała do filmu. Wiele scen, 


rozolimą i Hajfą, zostało sfilmowa- 
ńych, Automobil, w którym Blythe 
znajdowała się w drodze do Haj- 
fy wraz z dwoma kolegami, napa- 
dli jednak rzeczywiście niefilmowi 
beduini, Obaj koledzy Blythe zo- 


Zarząd Gminy wyzn. żydowskiej m. Łodzi podaje do wiado- 
mości, że z okazji uroczystego obchodu rocznicy konstytucji 
3 Maja, odbędzie się, w niedzielę dnia 3 maja o godz. 10 rane 


w synagodze przy ul. 


uroczyste. nabożeństwo. 


Wolborskiej Nr. 20, 


jwana przez jednego z bedtinów, 
/'przerziicona na siodło i uwieziona 
w kierunku gór galilejskich, W po 
,szukiwaniu za Blythe wysłano sil- 
ine oddziały wojska. 


W myśl uchwały Zarządu 


Te 


ji rze naszego Stowarzyszenia w 


pinji w sprawie poczty polskiej w 
Gdańsku, Decyzji tego trybunała 
oczekiwać należy około 10 b. m. 


Pogrzeb 
Ś. p. Jana Sfyki 


RZYM, 2 maja, (PAT). Odbył 
się tu dzisiaj pogrzeb Jana Styki. 
Po uroczystej mszy św. w kościele 
św. Stanisława,  celebrowanej 
przez ks, Florczaka, zwłoki prze- 
wieziono na cmentarz Verano i 
tam prowizorycznie pochowano. 
Później zwłoki sławnego malarza 
pochowane zostaną w kaplicy 
Quo Vadis na via Appia: W. poe 
grzebie wziął udział: poseł Zales 
ski, członkowie poselstwa polskie 
go przy Kwirynale, ambasador 
przy Watykanie oraz liczna kolo» 
nja polska. Z rodziny zmarleść 
byli: żona, córka i synowie, 


Komumistyczny spisek 
w Kownie 


Kilkudziesięciu przewódców 
areszfowanych 


KOWNO, 2 maja. (WŁ, sł. tele- 
graficzna „Głosu Polsk,"). Litew- 
ska policja polityczna wykryła 
wczoraj pod Kownem w dolinie 
Mickiewicza tajne zebranie komite + 
aistyczne, w którem brało udział 
około 100 przywódców różnych 
sekcji komunistycznych na Litwie. 
Aresztowano 60 osób. Ze skonfi- 
skowanych dokumentów wynika, 
że komuniści litewscy zamierzali 
zorganizować wielki zamach ko- 
munistyczny na Litwie, 


Burza szaleje 
na oceanie 


Ofiary i wołania o pomoc 


HALIFAX, 2 maja. (WŁ sł. tele- 
graficzna: „Głosu Polsk,”). W o- 
statnich godzinach szaleję na oce- 
anie atlantyckim ogromna burza. 
|Na wysokości Nowej Szkocji cały 
szereg okrętów utonął. Dotych= 
czas padoł ofiarą burzy 14 parow- 
ców, a przeszło 60 osób znalazło 
śmierć w falach. Cięgle słychać 
{dochodzące z oceanu wołania © 
ipomoc. 


w razie mieuda-| 


z dnia 26.IV 25 r., wzywa się 
członków, którzy złożyli odwołania w sprawach podatku obro- 
towego względnie dochodowego, do zarejestrowania się w bin- 
ciągu bieżącego tygodnia, 


Cenir. Stow. KuprówiPrzemysłowców 


Województwa hódzkiego 


3572—1 


Piotrkowska 10. 


| 
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Briand o mocarstwowem stanowisku Polski 


Nieznany ustny pakt między Beneszem i SKkrzyńskim 


NA PODSTAWIE ROZMOWY |kich, stanowisko Francji opiera się 
Z BRIANDEM, 
LONDYN, 2 maja, (Własna służ- |kie jest próbą rozwiązania pewnej 
ba telegraficzna „Gł. Polskiego"), |tylko, wprawdzie ważnej, części o- 
Paryski przedstawiciel „Times'a” |gólnego zagadnienia bezpieczeń- 
ogłasza dzisiaj niezwykle ciekawy stwa, nie może jednak w żaden spo 
artykuł o stosunkach francusko -jsób być uważane za propozycję, ©- 
angielskich, w którym bardzo o0b-|bejmującą całokształt sprawy. 
szernie omawia również politykę} Rząd francuski jest zdania, że na 
bezpieczeństwo i rolę Polski w Eu- 
ropie. Wynurzenia te, są tem cie- mocarstw, któremu się zasadniczo 
kawsze, iż opierają się na rozmo- |nije sprzeciwia, sprawa bezpieczeń- 


wet w razie podpisania paktu 5-ciu" Polskę należy uważać 


ciel Polski będzie zaproszony 


ententy, przeto wyraźnie zarysowu | go 'zbliżenia do rządu moskiew- 
je się dalszy rozwój polityki w Eu- | skiego. 
ropie Wschodniej. Moskwa pragną, ażeby wszelkie 
sprawy sporne, które nie dojrzały ' 

POLSKA WIELKIEM MOCAR- |jeszcze do kompromisowego za- 
STWEM, łatwienia, zostały narazie odroczo- 

Francja stoi na stanowisku, że ne. Rząd francuski wpływał nietyl- 
za wielkie |ko na nawiązania ściślejszego kan- 
mocarstwo europejskie, którego | taktu między Polską i Czechosłowa 
słabość jest czysto przejściowa. Dla cją, ale interesował się również i 


wie z francuskim ministrem spraw |stwa Europy będzie tylko częścio- tego Francja będzie bezwarunkowo tem, aby Polska utrzymywała po- 


zagranicznych Briandem. Autor ar-| wo rozwiązana. 


kułu je m. in.; 

aj sh PAKT MIĘDZY POLSKĄ 

PRÓBA CZĘŚCIOWEGO A CZECHOSŁOWACJĄ. 
ROZWIĄZANIA. W związku z zagadnieniem bez- 
Briand uważa za konieczne przed |pieczeństwa wydaje się zbliżenie 
sięwziąć zmianę w tekście odpo-|między Polską i Czechosłowacją 
wiedzi Herriota na niemieckie pro- być pierwszym pozytywnym wyni- 
pozycje pokojowe, Jakiego rodza- | kiem, jakiego sobie Francja życzy. 
ju będą te zmiany, trudno narazie Są w tym wypadku bez większego 
przewidzieć, choćby z tego proste- | znaczenia podpisane układy w spra 
go względu, iż polityka trancuska |wie arbitrażu, Ogromnej wagi jest 
znajduje się obecnie w stadjum |pakt, zawarty narazie ustnie mię- 
przejściowem, Można jednak już |dzy Skrzyńskim i Beneszem w spra 
teraz stwierdzić, iż w przeciwień- | wie współdziałania obu państw na 


przy tem obstawała, aby przy przy prawne stosunki ze swoim wschod- 
jęciu Niemiec do ligi narodów za-|nim sąsiadem. 


chowano następujące warunki: 
miejsce w radzie ligi narodów, wów PRZEZ FRANCJĘ. 
szas równe prawo należy przyznać | W Londynie popełniają wielki 
także Polsce, błąd, jeśli sądzą, że >dmowa raty- 
iikacji paktu bezpieczeństwa z ro- 
POLSKA I ROSJA SOWIECKA, ku 1919 przez Amerykę i Anglię 
Korespondent „Times'a“ odtwa- | ubezwładniła Francję. Wręcz prze 
rza dalsze zapatrywanie Brianda na | cjwnie francuska dyplomacja pra- 
zbliżenie polsko - czeskosłowac- | cuje, jak oświadczył Briand z wiel- 
kie, które zdaniem francuskiego | kiem powodzeniem nad urzeczy- 
ministra powinno prowadzić do no- wistnieniem pokoju europejskiego 
wego ugrupowania politycznego n. | przez stworzenie sojuszów w Euro- 
p. do polepszenia się pie wschodniej i spodziewa się 


stwie do angielskiej opinji publicz- |szerokim terenie politycznym. Po- 
nej w sprawie propozycji niemiec- 


Szczegóły Kata 


nieważ w przyszłości przedstawi- |między Polską a republiką sowiec- | obecnie,że Anglja podeprze wielkie 


stosunków 


| 


do|ką. Nie należy przez to rozumieć, filary pokoju stworzone przez Fran 
na tem, iż memorandum niemiec- | wzięcia udziału w obradach małej | jakoby Polska dążył:. do przyjazne- | cję. 


Zarówno Warszawa jak i ŁATWY WYBÓR PRZYJACIELA 


Pewnego rodzaju uzupełnieniem 
tych oświadczeń Brianda w ujęciu 
dziennikarza angielskiego, była wy 
śłoszona wczoraj mowa angielskie- 
go ministra spraw zagranicznych 
Chamberlaina na bankiecie związ- 
ku francusko - angielskiego, które- 
mu przewodniczył znany przyjaciel 
Francji lord Derby, W bankiecie 
tym brali udział najwybitniejsi dy- 
plomaci angielscy, Chamberlain o- 
powiadał między innymi, iż ojciec 
jego kazał mu poznawać cywiliza- 
cję Francji i Niemiec na miejscu. 
Chamberlain podróżował wiele pa 
tych krajach i sam wybrał przyja- 
ciela, Wybór ten był łatwy i szyb- 
ko padł na Francję. Głównym ce- 
lem Chamberlaina jest zacieśnienie 
węzłów przyjaźni 1aiędzy Francją 
i Anglją. Chamberlain ma nadzieję, 
iż mimo istniejących przeciwieństw 
osiągnie to, gdyż Francja i Anglia 
są jedynymi strażnikami zachodniej 
demokracji. 


strofy pod Starogardem 


Zbrodnicza ręka ==: Aresztowanie =- Sprawcy będą wykryci -== 50 tys. złotych 
nagrody za wykrycie zbrodniarzy 


stem od trzech lat na stanowisku niany dladami odcisków, przypa-|wykrycie sprawców zbrodniczego 


WARSZAWA, 2 maja, (Specjal- 
na służba inf, „Głosu Polskiego"). 
Korespondent „Rzeczypospolitej” 
donosi: 

Wczoraj do późna w nocy wła- 
dze bezpieczeństwa publicznego 
prowadziły 0a aby dochodze- 
nia, celem ustalenia przyczyny 
„wykolejenia się pociągu, oraz wy- 
krycia sprawców tej ohydnej zbro 
dni. Na dworcach i drogach pu- 
blicznych przeprowadzono szereg 
rewizji osób podejrzanych. Poste- 
runki policyjne wszędzie były 
wzmocnione, 


KONFERENCJA ŚLEDCZA, 

Wczoraj wieczorem w staro- 
stwie starogardzkiem odbyła się 
nadzwyczajna konferencja, pod 
przewodnictwem p. wicewojewo- 
dy Krzemienieckiego, który przy- 
był specjalnie z Torunia do Staro- 
gardu. 

W konferencji tej wzięli udział 
członkowie komisji międzyministe 
rjalnej, która się składa z inspek- 
łora bezpieczeństwa publicznego 
w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych, dr. Mackiewicza, sędziego 
śledczego do spraw szczególnej 
wagi Skarzyńskiego i nadkomisa- 
rza głównej komendy policji pań- 
stwowej oraz tutejsze wla- 
dze prokuratorskie, sądowe i 
śledcze. 

Konferencja starała się ustalić 
motywy zamachu i wyznaczyć pun 
kty wytyczne dla dalszego śledz- 
rwa, Podziwu godna jest energia, z 
aką miejscowe władze prowadzą 
dochodzenia. 


BADANIE NA MIEJSCU. 

O godz. 6 rano na miejscu kata- 
strofy rozpoczęto dalsze badania 
ustalenia przyczyny katastrofy. 
Stwierdzono, że średnica krzywiz- 


| 


, 
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nastąpii wypadek wykolejenia, 
wynosi 1860 mtr, Zbrodniarze pla- 
nowo wybrali ten odcinek toru 
aby pociąg który przechodzić bę- 
dzie przez rozkręcone szyny, uleg 
wskutek tego wykolejeniu i wy- 
wróceniu się z nasypu do słębo- 
kiegu rowu. 


cenia jednej łupki, spadającej sży- 
ny, potrzeba było 11 minut czasu. 
Ponieważ rozkręcono 3 łupki 
wobec tego zbrodniarze musieli o- 
perować nad uszkodzeniem toru 
co najmniej przez pół godziny. 
Przestrzeń toru zniekształconego 
równa się 180 mtr. długości, Przez 
całą noc i rano pracowały kadry 
robotników kolejowych nad usu- 
nięciem uszkodzonych wagonów. 


ARESZTOWANIE PODEJRZA- 
NYCH. 


Odwieziono już do Tczewa, je- 
den wagon, roztrzaskany, oraz 4 
podwozia, Dwa wagony pozostały 


(na. miejscu, natomiast wagon, lo- 


ikomotywa i jeden z wagonów są 
w tak silnym stopniu zniszczone, 
że nie dadzą się ustawić na torze 
i trzeba je będzie zupełnie roze- 
brać. Z tego 3 wagony trzeba bę- 
dzie rozbierać przy pomocy sie- 
kier. 

Władzom policyjnym udało się 
w mocy zaaresztować paru osobni- 
ków, którzy niewątpliwie w mniej 
szym lub większym stopniu są za- 
mieszani w braniu udziału w zama 
oświadczył: 

Według dotychczasowych da- 


nych, zebranych z dochodzeń, nie | 
ulega najmniejszej wątpliwości, że 


wykolejenie pociągu zostało spo- 
wodowane zamachem. 


Władze mają już całkowitą kon 
cepcję co do motywów zamachu 
oraz co do osób, które ten zamach 
wywołały. 

Jednak ze względu na dalszy 
przebieg śledztwa nie możemy 
tych motywów wyjaśnić. 

Obecnie tem nie mniej jesteśmy 
przekonani, że na”bliższe dni przy 


SPRAWCY BĘDĄ WYKRYCL 


Jeden z sędziów w rozmowie ze 
mną oświadczył, że ten straszny 
zamach wyrządził ogromną krzy- 
wdę nietylko kolejnictwu polskie- 
mu, ale i całemu państwu. 
i jego organa wykonawcze nie bę- 


ŻE i czynią si ; i ia- | 
my toru w tem miejscu w którem ek się do wykrycia- zbrodnia 


starosty i wypadek ten jest pier- 
wszym, jaki się zdarzył za mego u- 
rzędowania.  Ogromem swoim 
wstrząsnął nas tu wszystkich do. 
głębi, a ja osobiście, jako gospo- ` 


darz powiatu starogardzkiego, od-, 


czułem to szczególnie dotkliwie, 


NOWA OFIARA. 


Dziś nad ranem zmarła jeszcze, 


jedna z ofiar katastrofy, ciężko 
ranna podczas wypadku osoba, jest 
to już 27-a ofiara katastrofy, Do- 
tąd brak jest jednej osoby. 
dze utrzymują. że zwłoki tej oso- 
by znajdują się pod wagonem, któ- 
ry wywrócony jest do góry zt p 
mi, i leży w rowie, Obecnie kadry 
robotnicze przystąpiły do rozbie- 
rania tego wagonu. 


WARSZAWA, 2 maja, (Pat). — 
Wypadek kolejowy pod stacją Sta- 
rogard zdarzył się w odległości 2 i 
pół klim. od stacji w kierunku 
Tczewa w nocy na 1 maja o godz. 
23,35 z pociągiem pośpiesznym nr. 
907, dążącym z Wystrucia (Inster- 
burg) do Berlina bez zatrzymywa- 
nia się na obszarze Polski. Pociąg 
składał się z parowozu P. K, P 
iprowadzonego przez obsługę pol 
ską i dziesięciu wagonów pulma- 
nowskich towarzystwa Reichs- 
bank z obsługą wagonową nie- 
miecką. W 20 minut przedtem w 
tym samym kierunku przeszedł ia- 
ki sam pociąś pośpieszny nr. 905. 
Wypadek nastąpił w łuku i na 
spadku na nasypie wysokości do 
8 metrów, położonym w lesie. Wy- 
koleiły się w kierunku stycznym 
do łuku, pochyliły się nazewnątrz 
i zaryły w skarpę nasypu parowóz 
a za nim 5 wasonów, 4 wagony o- 
statne pozostały na torze. 

Układ wvkolejonych wagonów 
w linji n'emal prostej za parowo- 
zem w kierunku stycznym do łuku 


jwskazuje, że przyczyną wypadku 


nie było uszkodzenie taboru, albo 
wadliwy stan taboru, lecz że na- 


spostrzeżone na szynach i podkła- 


a- | 


stąpiło tu wyskoczenie z szyn ca-' 
Rząd jłej pierwszej części pociągu. Ślady 


dającymi do takich samych śla- 
dów na torze były niewątpliwie 
narzędziami do wykonania tego 
przesunięcia przez sprawców wi- 
docznie obnajmionych z techniką 
budowy toru. 

Przyczyną wykolejenia pociągu 
nr. 907 jest niewątpliwie zamach 
zbrodniczy, a zastosowanie w tym 
wypadku przesunięcia całego toru 
lewarem świadczy o inteligent- 
inem kierownictwie technicznem. 
| Albowiem zbyt złożona na pierw- 
szy rzut oka manipulacja przesu- 
nięcia całego toru lewarem, opar- 
tem o skrajną szynę toru sąsiadu- 
jącego jest w istocie rzeczy wobec 
konstrukcji toru i podsypki z 
tłucznia daleko prostszą i szybszą, 
niż złuzowanie i wygięcie pojedyń- 
czej szyty. 

Znaleziony lewar wymagał do 
przeniesienia i użycia przynaj- 
¡mniej dwóch ludzi. Należy za- 
jznaczyć, że manipulacja przesu- 
|nięcia szyn przy pomocy lewaru 
lnie wymagała dłuższego czasu, niż 
20 min, dzielących przejazd po- 
lciągów pośpiesznych nr. 905 i 907. 
Systematyczne powtarzanie za- 
lmachów na pociągi pośpieszne i 
celowe ich przeprowadzanie zdają 
się wskazywać na to, że organiza- 
cja ich idzie z jednego ośrodka, za 
czem przemawia również ostatni 
zamach, dokonany na terenie tak 
aktualnym pod wzś!ędem politycz- 
inym, jak ti zw. „korytarz polski" 
ʻi wykolejenie w nim pociągu nie- 
miecxiego. 

Wedłuś ostatnich wiadomości, 
otrzymanych z dyrekcji gdańskiej 
właściciel jewaru, znalezionego 0- 
podal miejsca katastrofy w les'e, 
został aresztowany 

Pan minister ko'ei wyznaczył 
nagrodę w sumie 50,000 złotych za 


1 


| 
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zamachu, 4 
Szczegółowe dochodzenie służ- 
bowe i techniczne, prowadzone 


jest przez komisję ministerjalną, 
dełegowaną z Warszawy, Śledz- 
two sądowe prowadzi władza pro- 
kuratorska, 


Pan minister kolei zwołał na 
dzień 4 maja konferencję pp. pre- 
zesów dyrekcji kolejowych z u- 
działem przedstawicieli władz bez 
pieczeństwa, celem przeprowadze= 
nia rewizji obecnego stanu służby 
obchodowej na P. K., P, Rewizja 
ta pójdzie w kierunku wzmocnie- 
nia służby obchodowej na polskich 
linjach kolejowych. 


NA TROPIE ZBRODNIARZY. 


WARSZAWA, 2 maja. (PAT). 
Według ostatnich wiadomości, ©- 
trzymanych z dyrekcji kolei gdań- 
skich, śledztwo prowadzone w 
sprawie katastrofy kolejowej pod 
Starogardem w korytarzu pol- 
skim, wykryło bardzo ważny szcze 
gót, który może naprowadzić na 
ślad sprawców zamachu. Mianowi 
cie, lewar oraz słupki, przy pomo- 
cy których dokonano zbrodnicze- 
go ząmachu, pochodzą z majątku 
Kokoszki, należącego do niejakie- 
go Wiirtha, skąd miały być, we- 
dług zeznań administratora ma- 
jątku, skradzione w czasie od 26 
do 28 u, m, Jak wiadomo lewar i 
słupki znalezione opodal miejsca 
katastrofy w lesie, 


"Z 11 pozostałych w szpitalu w 

Starogardzie ciężko rannych pa- 
sażerów wykolejonego pociągu, 2 
zmarło w dniu 1 b. m. Są to: dr. 
Naumann z Berlina i p. Hartmann 
z Insterburga. Zwłoki zabitych w 
katastrofie pasażerów odstawiono 
dnia 1 b, m, o godz. 21 do Magde- 
burga. 


Z dniem 1. maja r, b. odbywają się codziennie w 


„TIVOLI 


„ Na całej przestrzeni toru od|dą ustawały w zabiegach, aby 
Tczewa do Chojnic, miejsce tojistotne przyczyny, które spowodo- 
wiaśnie gdzie nastąpiia katastro- | wały wykolejenie pociągu, stwier= 
fa zna duje się na rajwyższym na- dzić, oraz wykryć sprawców: Za- 
sypie Komisja, badając uszkodzo- |machu i > 

ny tor, dokonała próby rozkręce-| Starosta powiatu starogardzkie- 
wa szyn. Ustalono, że do rozkrę-|go dr, Bogacz oświadczył mi; Je- 


Przejazd Nr. 
koncerty na bałałajkach p 


dach wykazują, że szyny zostały 
rozkręcone w miejscach styczno- 
ści, a koniec toru w całości prze- 
sunięty na zewnątrz luku ku 
skarpie. 

Znalezione w pobliżu i ukryte w 
lesie lewar wozowy i słupek drew- 


CENY KONKURENCYJNE 


artystycznego 20 osób pod batutą M. MIENSZYKOWA. 


Iszorzętnej Resfauracji 


i Kawiarni Ceco 
1, tel. 26-30 


ołączone że śpiewami zespolu | 


KUCHNIA WYSMIENITA! 


Nr. 120 


Zasłużeni wobec ojczyzny 


Odznaczenia „Polonia Restituta" — 4 ludzian 
i odznaczonych 


„Monitor Polski" z dn, 2 maja|krośnieńskiej izby prac, przemysłu 
pr. 102 podaje następującą listę |naft,, siostra Matylda Getter, prze- 
odznaczeń: Go tow. siora wół? w 

WIELKA A arszawie, pik, lekarz Leon Kar- 
Stefan „sięna "og wacki z NY POREN EJ 
sprowicz, prezes izby han. w Byd- 

KRZYŻ KOMANDORSKI Z goszczy, Marja Kleniewska z Klu- 
Dr. At DODA Prz pranin Kazimierz Koralewski, 

, Alfre apowski, a - i mał. ż . 

do Reiewpóspokicj buski i awn, mag. m.st. Warszawy i prze 


€ wodniczący zarz, kasy chor., Jan 
Paryżu, inż. Stefan Ossowski, b.f} or ; W ks. An- 
min, przem, i han., dr. Leon Pimiń- py A+ Post Wa 


i r 3 toni Ludwiczak, dyr. uniwer. lud. 
ski, profesor uniwersytetu we|w Dalkach, Wacław Łastowski, dy 
Lwowie, dr. Józef Swierzyáski rektor roln. stacji doświad, w Bie- 
prezes Polskiej Macierzy Szkolnej, niakoniach, Maksymiljan Kórn- 
dr. Fryderyk Zol, protesor um- baum, przemysł, z Łodzi, dr. Ale- 
wersytetu w Krakowie, ksander Małaczyński, dyr. Banku 

KRZYŻ KOMANDORSKI, gospodarstwa krajowego, dr. Wi- 

Dr. Kazimierz Bajoński, dyr, told Ostrowski, instruk. dla stow. 
Banku przem. w Poznaniu, dr, Jan|przem. w Krakowie, dr, Juljan Pa- 
(Witalis Bączkiewicz z Warszawy, |czórski z Warszawy, Helena Mar- 
dr. Witold Celichowski, adwokat z|cello-Palińska, art. dram, pułk, 
Poznania, Zdzisław Klemens Dę-| Zygmunt Podhorski, dow. 1 pułku 
bieki, prez. zw. synd. dzien. pol, |ułanów krech., Stanisław Przyby- 
Henryk Grohman, przem. z Łodzi, |szewski, literat, podpułk. Zygmunt 
Albin Jura, wiceprez. małopolsk, | Wojnicz-Sianożęcki, kier. instytu- 
tow. roln. w Krakowie, Stanisław | tu badawcz. broni chem. Halina 
Mąciej Krosnowski z i 
dr, Fdward Kuntze, prezes deleg, (Tadeusz Gałecki), literat, Cze- 
polskiej w Moskwie, Stanisław Ło-|Slaw Szczepański, prez, m. Lubli- 
paciński, sędzia honorowy sądu o-|na, dr, Szymon Starkiewicz, le- 
rowe w Wilnie, Jan Götz -|karz w Busku, Wanda Umińska z 
Okocimski z Okocimia, Jan Gwal-| Warszaw$, dr. Aleksander Vogel, 
bert Pawlikowski ze Lwowa, dr.|prez. lwowskiego synd, dzien. pol- 
Józef Polak z Warszawy, Franci- skich, inż. Edward Wagner z Ło- 
szek Puławski z Warszawy, Karol dzi, Cecylja Walewska, powieścio- 
Rose, b. konsul generalny Rzeczy- |pisarka, Hieronim Wyczółkowski, 
pospolitej polskiej w  Berlinie,|dyr. wydz, zaopatr. w mag, m. st. 
Zdzisław Bohdan Rudzki,  dyr.| Warszawy, Zygmunt Lubicz-Zale- 
gimn, Stefana Batorego w War-|ski, człon. podkom. stosun, nauk., 
szawie, dr, Stanisław Stawski, del. |fiterac. i artyst. polsko-franc, w 
Rzeczypospolitej polskiej w radzie |Paryżu, dr. Józef Zawadzki, prez. 
portu i dróg wodnych w Gdańsku, |zarz. związku miast polsk. Kornel 
dr. Juljusz Twardowski, prez. au.| Makuszyński, literat, Józef Wło- 


stro-polskiej izby handlowej wjdek, Ereni m. Grudziądza, 
Wiedniu, Tomasz Wilkoński, pre-|Ppłk, Stefan Rawecki, Ppłk, Gu- 
i kół, roln, staw Paszkiewicz, Pułk. Franci- 


zes polsk. zw, organ. 
w Warszawie, Jan Zagleniczny, szek Włod, ks, Kazimierz Niesio- 
kierown. i dyr. liczn. przeds. prze. łowski z Pleszewa, dr, Fedor 
mysłowych, Marja Zamoyska z Weinschenk, prez. izby handl, w 
Kórnika, Józef Żychłiński, prezes Bielsku, Arnold Szyfman, dyr. tea- 
ziem, kredyt, w Poznaniu, dr. Ka- trów, Karol Szymanowski, kompo- 
zimierz Esden - Tempski, prezes zytor. 

pomorskiej izby roln. w Toruniu, 

prof, dr. Tadeusz Zieliński, prof, KRZYŻ KAWALERSKI: 
Kazimierz Nitsch, prof. arol] Bonifacy Bałdyk, aptekarz w 
Dziewoński, prof, Stefan Kreutz, |Zorach, Adam Chlebowicz, przew. 
prof. Leon Marchlewski, prof, Ta-|tymcz. zarz. pow. w Jaworowie, 
deusz Browicz, prof. Józef Rosta-|Jan Chomicz, czł, wydz. pow. w 
fiński, prof. Stanisław Ciechanow-|Lublinie, dr. Jakób Diamanr, czł. 
ski, prof. dr. Franciszek Kryszta-|rady miejsk, we Lwowie, Józet 
łowicz, prof, Ignacy Koschemtar -|Dreyza, dyr. banku lud, w Sjemia- 
Łyskowski, dr. Marceli Barciński, |nowicach, Rafał Elbaum, przem. z 
dyr. zw. przem. włók, w Łodzi, dr.| Antwerpji, Marja Gomolińska, in- 
Antoni Beaupre; prez, synd. dzien.|struktorka pedag. na kurs, dla dor. 
w Krakowie, inż. Zygmunt Bohu-|w Warszawie, Marja Gorzechow= 
szewicz, okręgowy insp. pracy wjska, kierown. pedagog, i admin. w 
Warszawie, Roman Brzeski, syn-|tow. bibliotek powsz. w Warsza- 
dyk izby handlowej w Katowicach, |wie, Jan Koj, burmistrz m, Miko- 
ks. Eugenjusz Brzuska, pos. najłowa, Stanisław Lipczyński, prez. 
sejm śląski, siostra Róża Czacka, |koła starsz. zśórom. rzemieśln, „Sta 
przewodn. tow. opieki nad ociem-|nisław Madaliński, właście. dóbr 
niałymi w* Warszawie, ks. Teodor| Dębicz, dr. Alojzy Pawelec, na- 
Czerwiński, prałat-dziekan i inf.|czelny lekarz szpitala spółki brac- 
kapituły katedralnej w Kielcach,|kiej w Wodzisławiu, dr. Adam Pi- 
ks, dziekan Bernard Dembek, pr.jiwowar, b. prez. Dąbrowy Górni- 
w Grudziądzu, Marja Demelówna, |czej, Ferdynadn Popek, burm. m. 
nauczycielka we Lwowie, Antoni | Siemianowicz, Jan Sztwiertnia, wi- 
Dobraczyński, adwokat ze Lwo-|ceprezes zarządu tymczasow. ślą- 
wa, Jan Donimirski, patron związ-| skiej izby roln., Bolesław Zawadz- 
ku pomor. kółek roln, w Toruniu, |ki, maj, sztabu śener., Helena Zbo- 
inż, górn. Walery Dydejczyk, prez. koi are art. opery war. 


Fantastyczne wieści o Edisonie 


Sędziwy amerykański wynalazca 
Edison uchodził oddawna za npar- 
tego materjalistę i nieprzejedna- 
nego wroga spirytyzmu. Dopiero 

„w latach powojennych Edison zas 
czął się pono interesować sprawa- 
mi okultyzmu. Pewnego dnia 
rozeszła się nawet wiadomość, że 
wielki wynalazca wszedł w szeregi 
spirytystów. Opowiadana nawet, że 
genjalny Edison swoją wiedzę 
techniczną postanowił oddać na 
usługi duchów z łamtego świata 
i pracuje obecnie nad elektrycz- 
rym mechanizmem, mającym za- 
stąpić medja i umożliwiającym 
bezpośrednie połączenie się z za- 
światami. Mówiono nawet o te- 
lefonie do czwartego wymiaru 
Fantastyczne te wieści rozproszył 
jednak sam Edison, zaprzeczając 
im stanowczo. Okazało się, że 
wszystkie te sensacyjne informacje 
są poprostu tylko kaczką dzienni- 
karską, wymyśloną przez potmysło- 
wego dziennikarza. 

Przed niedawnym czasem po- 


częły znowt krążyć wieści, że 
Edison zajmuje się metapsychicz- 
nymi problemami, a specjalnie 
stara się zbadać naukowo problem 
nieśmiertelności. Jeżeli wierzyć 
doniesieniom z Paryża, podanym 
przez okultystyczne czasopismo 
"Revue Spirte" to Edison pracuje 
obecnie nad skonstruowaniem apa: 
ratu do przejmowania posłannictw 
z tamtego świata, W rozmowie 
z pewnym dziennikarzem, który w 
ostatnim czasie odwiedził sędzi- 
wego wynalazcę, Edison, mówiąc 
o nieśmiertelności, oświadczył, iż 
jest przekonanym o trwaniu życia 
poza grobem. 

— Sądzę — oświadczył Edison 
— że w każdej komórce ludzkie- 
go arganizinu zawarta jest pewna 
substancja, która jest rezerwoarem 
owej psychicznej energji, trwają- 
cej jeszcze po śmierci człowieka. 
Na zapytanie, czy Edison wierzy 
w indywidualną nieśmiertelność, 
w irwanie osobistej świadomości 


po śmierci, nie dał odpowiedzi, 
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Stulecie Kolei żelaznej 


W czasach, gdy tyle poświęca |lokomotywy słyszy się i ogarniaji mechaników”, Ten wszakże, z 


się dni na rocznice jednostek, któ-lsię ogrom ziemi, ale jednocześnie 


re dawno umarły, a częstokroć nie 
pozostawiły po sobie nic ponad 
pusty dźwięk imienia, godzi się 
uczcić abchodem uroczystym na- 
rodziny jednostki prawdziwie waż- 


kiej, która przyszła na świat sto 


lat temu, która żyje dotąd i roz- 
wija się coraz potężniej, i która 


w ciągu lat stu przeistoczyła obli- 


cze świata głębiej i donioślej, niż 
najwięksi i najradykalniejsi refor- 
matorzy, 

Jednostką tą jest: Lokomotywa! 

Lokomotywa: perwszy wynala- 
zek człowieka pomyślany na mia- 
rę zamieszkiwanej przezeń kuli 
ziemskiej, 

Przed powstaniem kolei żelaz- 
nej, człowiek, mimo ułudę swych 
królewskich pozorów, był w isto- 
cie rzeczy czerwiem swej nieobe= 
szłej ziemi, Był jeńcem i niewolni- 


Warszawy,| Rutska z Płocka, Andrzej Struś; kiem straszliwych dla się i niepo- 


konanych obszarów, Cóż znaczy» 
ła para jeśo nóg, lub dwie pary 
nóg rumaczych lub wielbłądzich 
wobec nieobjętych przestrzeni Sa- 
hary, Kanady, Syberii, dorzecza 
Amazonki lub Missisipi? Były 
drwiącem urągowiskiem przyrody 
zę śmiesznych uroszczeń człowie- 
ka do władania nad ziemią. Rze- 
czywiste berło władcy nad ląda- 
mi ziemi dała człowiekowi dopiero 
Lokomotywa. 

Dzlś przywykliśmy do ryku i 
gwizdu parowozów niemal tak sa- 
mo, jak do głosów, któremi gada- 
ją do nas pola, rzeki, góry, morza 
lub puszcze leśne. A przecież wy- 
starcza, strząsając ze siebie bez- 
wład myślowy, choć na chwilę 
wniknąć w ten hejnał dróg żelaz- 
nych, aby odnałeźć w nim najtre< 


*|ściwszy, najistotniejszy znak na- 


szej cywilizacji. W ryku i gwiżdzie 


czuje się, 
opanowany, 


Ona to, lokomotywa, stworzyła 
snem i szaleństwem 
dla najgórniejszych epok historji, 
O czem nie mogła marzyć era Pe- 
ryklesa, złoty wiek Augusta, kwit- 
florencka doba Medyceu- 
szów, świetność monarsza Ludwi- 
ków francuskich, to sprowadziła 
wszech- 


to, co było 


nąca 


na ziemię lokomotywa: 
obecność i wszędobytność kultury. 

Istotnie: los może dzisiaj każde- 
go z nas rzucić w najkapryśniejszą 
stronę, osadzić w najsamotniejszej 


pustelni: jeżeli w pobliżu znajdu- 


je się choćby maleńka słacja ko- 
lei żelaznej, to samotnia owa nie 
jjest pustynią, a ustronie pustelni- 


jka stać się może ośrodkiem kul- 


tury. 


| Dzięki szynom drogi żelaznej 
‘niema dziś krajów, będących kra- 


jjami wygnania: na każdem miejscu 
, bije powszechny puls świata: 
.wszyscy współżyją ze wszystki- 
mi. To, co powstało później; tele- 
graf i telefon, automobil i aero- 
plan — narodziło się z przyspie- 
szonego rytmu, jaki w życie nasze, 
w nasz mózg, w naszą krew, w 
nasze nerwy wniósł gorączkowy 
dech lokomotywy. 

Ona jest rodzicielką nowoczes- 
mości, ' 

Rzecz prosta, że tak wielki, 
przełomowy wynalazek nie był 
aktem genjuszu jednego tylko czło- 
wieka. Na wynalazek ten złożyło 
się tysiące wynalazków stopnio- 


wych, odkryć drobnych, zwy- 
ciestw mozolnych, jasnowidzeń 
olśniewających. 


„Kreacja lokomotywy — powia- 
da jeden z historyków — była 
„dziełem kilku pokoleń inżynierów 


którego imieniem zrosła się chwiw 


że ten ogrom  został|la puszczenia w ruch pierwszej 


kolei parowej — Jerzy Stephenson 
(urodzony w roku 1781) — nie był 
z wykształcenia ani mechanikiem, 
ani inżynierem, gdyż ojciec jego, 
ubogi. palacz, obsługujący pompę 
parową w Wilem, pod Newcastle 
(w Anglii] nie miał środków na 
edukację syna. Przyszły budowni- 
czy największego cudu techniki 
dotychczasowej pasał, jako pacho= 
lę, owce jaśnie państwa ze dwo- 
ru, i tylko w drodze samouctwa 
majstrując gliniane zrazu modele 
silników, zapoznawał się z me» 
chaniką. Lokomotywa, jak wszyst. 
kie prawie wynalazki, jest więc, 
w swem pierwotnem wykonaniu, 
dziełem samouka, 

Dzień otwarcia pierwszej linji 
kolejowej między Stockton a Dar- 
linston — 27 września 1825 r, — 
był dniem uroczystego święta dla 
całej okolicznej ludności. Nie zda» 
wano sobie podówczas jeszcze 
sprawy, że był to dzień święta tak 
że dla całej ludzkości, Lokomoty- 
wa szybko przekroczyła granice 
Anglji, przekroczyła granice Eu- 
ropy, w zawrotnym biegu opasała 
świat cały. W roku 1834, to jest 
w dziewięć lat po otwarciu pierw= 
szej linji kolejowej, Ameryka Pół. 
nocna rozrżuciła u siebie sieć dróg 
żelaznych na przestrzeni już 1400 
kilometrów, to znaczy zdołała prze 
ścignąć Anglię, 

We wszystkich niemał krajach 
europejskich — z Anglią, ojczyzną 
Stephensona na czele — zawiąztt 
ją się komitety, by godnie upamięt. 
nić setną rocznicę Lokomotywy i 
uczynić z rocznicy tej wielkie świę 
to cywilizacji. 

J. Przemyski, 


Starzy politycy i swiete małny 


tudofwórca Waronow — kfo już, a kfo jeszcze nie? — Brak maferjału — Pięta achiile= 

sowa nowego sysfemu — Kult małp w indjach — Bramińska „Piękna Helena" —- Małpy 

w roli Argonaufów—Tluszcz krowi, a rewolucja—Skąd pochodzi wigor polityków francuskich ? 
(Własna korespondencja „Głosu Polskiego‘) 


Patyż, 28 kwietnia 1925. 

Ze wszystkich cudotwórców, od: 
mładzających ludzkość, najbardziej 
serjo w Paryżu brany jest prof. 
Woronow. Operacje jego idą w 
tysiące, a ulubioną grę towarzyską 
stanow: wyliczanie pacjentów, któ- 
rzy w danym miesiącu zostali „od- 
młodzeni”. Istnieje nawet „mat 
ailó*, że w polityce francuskiej 
będą niebawem czynni sami pa- 
cjenci Woronowa. 

W myśl zasady: „Pomoże — nie 
pomoże, popróbować można”, pod- 
dają się obiectjącej kuracji gwia- 
zdy kinowe, filary operetek, człon- 
kowie akademji, słynni pisarze, 
generałowie, ministrowie, senato- 
rzy, dyrektorowie banków, Nawet 
podróż profesora do kolonji afty- 
kańskich nie wywołała przerwy w 
deoracjach. Zabieg chirurgiczny 
jest dość prosty, komplikacje tak 
dobrze, jak wykluczone. To też 
mistrz przekazuje pacjenta popro- 
stu jednemu ze swych uczniów i 
stara się tylko o dostarczenie po- 
trzebnego materjału „miałpiego". 

Ito jest, zdaje się, piętą achil- 
lesową systemu Woronowa: coraz 
trudniej o młode, zdrowe i silne 
małpy pewnej specjalnej rasy — 
nie wszystkie gatunki nadają się— 
a podróż afrykańska profesora ma 
właśnie na celu zbadanie terenu, 
gdzieby można się postąrać o świe- 
ży dopływ materjału. Tymczasem 
dostawcy przerzuc?li się na chwy- 


widocznie tańsze i łatwiej doste- 
pne. Ale tu grozi niebezpieczeństwo 
całkiem niespodziane, mianowicie 
kult małp u braminów. Opiera on 
się na starem podaniu kapłańskiem, 


jakoby w Indjach w czasach przed.: 


historycznych rządził bóg-człowiek, 
Rama, wraz z piękną i cnotliwą 
małżonką swą Siłą. Na wyspie 
Ceylon zaś panował wówczas Ra- 
wena, personifikacja złego. Za- 
zdrośnie spoglądał om na szczęście 
swego sąsiada i pewnego dnia us 
prowadził drogą powietrzną piękną 
Sitę. Rama był usposobiony po- 
kojowo i nie posiadał armji ni 
broni, nie mógł więc zaczepić po- 
tężnego sąsiada. Pozpaczał tedy 
za straconem szczęściem — przyją- 
wszy postać ludzką, musiał się 
zrzec wszelkich atrybutów boskich 
| —aż nadszedł niespodziany sukurs: 
| mianowicie Hanuman, król małp, 
ioddał mu do rozporządzenia swą 
| olbrzymią armję. 

Teraz rozpoczęła się kolosalna 
mobilizacja: Od szczytów górskich 
aż do brzegów morza śpieszyły 
miljony malp, uzbrojonych w ka- 
mienie i gałęzie z gór himalaj- 
skich. Zbudowano olbrzymi most 
na wyspę i rozpoczął się atak. By- 
ła to walka okropna. Wkońcu 
Rawena zginął, a Sita znów połą- 
czyła się ze swym małżonkiem. 
Rama przerażony tym rozlewem 
krwi po kilku dniach opuścił zie- 
mię, 


Wprzód jednak unieśmier- 
tanie małp w Indjact, które sąltelwił Flaaumana, który miał żyć 


; dopóty, jak długo Indję będą zwia 
,Stować sławę Ramy. Od tego cza- 
„st małpy uważa się w Indjach za 


święte, a kapłani karmią je w świę- 
tych miejscach w dżungli, 

Parę tygodni temu w jednem 7 
pism w Kalkucie pojawiła się na- 
stępująca wzmianka redakcyjna 
Jak nam donoszą z kół czytelni- 
ków, w ostatnich czasach liczne 
ekspedycje europejskie trudnią się 
chwytaniem małp w dolinie Gan 
gesu, Zwierzęta te mają być w 
Paryżu użyte dla celów odmładza- 
nia ludzi. Protestujemy przeciw 
podobnemu barbarzyństwu i świę 
tokradztwu, które dla przedłuże- 
nia życia wynzdanym starcom, gro- 
zi wytępieniem wszystkich naszych 
małp indyjskich. 

Odtąd ruch ten podobno roz 
szerzył się, wywołując poważne 
zaniepokojenie w Anglji. Pamię 
tają tam jeszcze powstanie w r 
1856, wywołane przez to, że chcia* 
no zmitsić żołnierzy tubylczych da 
rozrywania zębami patronów strzel: 
niczych. Fanatycy hinduscy pod 
nieśli wówczas energiczny protesi, 
twierdząc, że patrony, dla konser- 
wacji, smarowane są tłuszczem kro: 
wim, przez co znieważa się to 
święte zwierzę. Oczywiście Anglji 
nie ma najmniejszej ochoty ryzy 
kować jeszcze raz podobny ekspe 
ryment, w dodatku poto, by sta: 
rającym się politykom francuskim 
dodać nieco wigoru politycznego 
i- niepolitycznego. Tad, Rut, 
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ŻYCIE STOLICYJ|"əcik bumoru 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 


Ziazd dyrektorów teatrów 
W Warszawie w dniach 28 i 291g0 kontraktu dyrektorów teatrów 


ub. m. odbyło się w gmachu , te- 
atru polskiego doroczne walne 
zgromadzenie dyrektorów: teatrów 
polskich. W obradach brało udział 
13 dyrektorów szen ze wszystkich 
większych miast polskich pod prze 
wodnictwem A. Szyfmana. Po 
dwudniowych dyskusjach powzię- 
iò następujące uchwały: 

1) Podzielić się na dwie sekcie: 
sekcję dyrektorów teatrów pry- 
walnych i sekcję dyrektorów te- 
atrów miejskich, Sekcja pierwsza 
postanowiła zawierać umowy na 
rok przyszły na podstawie dotych- 
czasowego kontraktu. Sekcja dru- 
fa postanowiła wstrzymać sie od 
zajmowania się sprawami kontrak 
lowemi, które zostaną powierzo- 
ne specjalnej komisji przy związku 
miast, 

2) Zająć się ułożeniem wzorowe 


Dymisja p. 

Dowiadujemy się, że p. Juljusz 
Osterwa ustępuje z końcem sezo- 
nm ze stanowiska dyrektora teatru 
Narodowego, 
Przyczyną 


tej rezygnacji jest 


zwyłcła w naszych stosunkach miej | nie, 
sko-teatralnych niemożność uzgod- |; 
nienia pracy dyrektorskiej z pre-|dą dawni artyści „Reduty”, 


tensjami znawców magistrackich. 
Między innemi narzucono dyrek- 
torowi teatru Narodowego niedo- 
rzeczny regulamin, opracowany 
przez magistrat, a krępujący fo na 


Wczorajszy wybuch na Starem Mieście 
przeszkodził skonstruowaniu bomby zegarowej 


Wybuch wczorajszy, który nastą 
pił w lokalu klubu niezależnej par- 
tji chłopskiej, przy ul. Stare Miasto 
nr, 38, posiada według opinji władz 
znaczenie poważne. 


Przypadek, który pokrzyżował 


plany przygotowywane w odkry-| ócz, te 
tem laboratorjum, ocala niewątpli- j znaleziono jeszcze pewną ilość spło | 


wie życie wielu istnień ludzkich, 
Na podstawie wiadomości ze źró 
deł miarodajnych, w domu na Sta- 
rem Mieście wykonywano według 
wszelkich zasad pyrotechniki bom- 
bę zegarową. To, co robotę tę 
wczoraj popsuło, nie było ściśle 
mówiąc wybuchem tej bomby. Przy 
śotowywamo tam dopiero mecha- 


nizm do piekielnej maszyny, która 
miała być skonstruowana przy za- 
stosowaniu baterji elektrycznej, Od 
tej baterji prowadzić miały druty 


do aparatu ześerowego, połączene- 


go z t. zw, spłonicami, Spłonki te 


przy odpowiedniem nastawieniu : i j 
mechanirmu miały zapalać mater- lu pod silną strażą. Dotąd nie mógł 


|szego obchodu święta narodowego, 


3. V. — GŁOS POLSKI — 1925 r. Nr. 120 


Z CAŁEJ POLSKI 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 


POZNAŃ 


Uroczystości 3 maja 


Uroczystości święta 3 maja roz-|strzykiem oddziałów wojskowych, 
noczęły się wczoraj „alkademią w które przemaszenowały z pochod- 
auli uniwersyteckiej, oraz cap-|niami przez miasto. 


KRAKÓW 


Pożar w kinie 


W kinematografie „Nowości”, w,ściany. Publiczność zawiadomiona 
| kabinie operacyjnej wybuchł po- |0 przerwie, wyszła spokojnie z ki- 
|żar, Zapaliła się wyświetlana taś- nematogradu, nie przypuszczając, 
ma, ogień następnie przerzucił się jakie grozi jej niebezpieczeństwo. 
na skrzynię z filmami i objął całą Ogień nie dotar? na salę widzów, 
kabinę. Wszystko to było dziełem jak również cudem tylko uniknęli 
jednej sekundy. ima operatora poparzenia, a może nawet śmierci, 
spaliła się, uszkodzając dach i dwie operator i jego pomocnik. 


=== 


Właściciel stajni wyścigowych oszustem 


Zdechła „MWiessembrja* prowadzi dżentelmena 
do kryminału 


Sąd okręgowy, złożony z sę-|Charlęże, jednak nie mógł obej- 
łdziów: Grzybowskiego, Posemkie- jrzeć zwłok konia, gdyż oświadczo 
wicza i Kariorego, rozpatrzył |no mu, że zostały poćwiartowane i 
wczoraj aktualny, ze względu na |zakopane w różnych miejscach 
jutrzejsze otwarcie sezonu wyści- |pod drzewami. Okazano mu jedy- 
gów konnych, proces, nie skórę klaczy, po której zba- 

Sprawa dotyczy zakwlisowych |daniu weterynarz doszedł do wnio 
praktyk stajni wyścigowej zna-|sku, że musi pochodzić z konia 
nego hodowcy, p. Wacława Da-|padłego już przed paroma tygon- 
szewskiego, w Charlężach pow.|dniami, a nie przed paroma dnia- 
lubartowskiego. mi, jak fo dowodził ubezpieczony 

W dniu 15 maja 1922 r. p. Da- | właściciel. 
szewski zgłosił się do towarzy-| Inspektor tow. „Piast” p. Gro- 
taż R CYNA „Piast” i u- RE prp oys gimn 

Te nk |bezpieczył tr acze wyścigowe |i skonstatował, że w dniu kiedy p. 
To ste Zabrał mi niklowy na wykojić dan AE Daszewski ubezpieczał konie, 
zegarek i 20 złotych, a zostawił mi| Ponieważ w praktyce asekura- |klacz „Messembrja* musiała już 
w piersi sztylet z XIV wieku, przed|cyjnej przyjęte jest, że ubezpie-|nie żyć. 
stawiający wartość 250 złotych. |czenie staje się ważne dopiero po] Sprawę oszustwa na szkodę to- 
14 dniach od chwili zawarcia u-|warz. ubezpieczeniowego skiero- 
mowy i towarzystwo posiadało |wano do urzędu śledczego. który 
blankiety z powyższą uwagą, prze |zlecił przeprowadzenie dochodze- 


PO WYBORZE HINDENBURGA. 


miejskich oraz projektu wzorowe- 
go statutu dla teatrów miejskich. 

3) Ogłosić konkurs dramatyczny 
na współczesną komedję. Sędzia- 
mi będą dyrektorowie teatrów, 
którzy zobowiązują się, że sztuka 
nagrodzona będzie grana we wszy 
stkich miastach.  Dyrektorowie 
zadeklarowali na rzecz konkursu 
2500 złotych. 

4) Zwołać w najbliższym czasie 
wielką konferencję teatralna, po- 
święconą sprawom: szerszego t- 
wz$lędnienia w repertuarze tea- 
tralnym twórczości polskiej, orga- 
nizacji szkół dramatycznych w 
Polsce, oraz omówienia szkolnic- 
twa malarstwa scenicznego. 

5) Zwrócić się do prasy polskiej 
by wszelkie zamierzenia w kierun 
ku polskości teatru polskiego by- 
ły otaczane najżyczliwszą opieką. 


Wilhelm II do Hindenburga:—Czy 


można już wyjść z ukrycia. 


ZNAWCA SZTUKI 


A 


J. Osterwy 
każdym kroku i dowodzący zpet- 


ńej nieznajomości normalnej pracy 
w teatnze. 

P. Osterwa organizuje tymcza- 
sem wzorowy teatr kresowy w Wil 


Teatr ten, do którego trupy wef | 
TOZ- 

proszeni po, różnych scenach, 
rządzony będzie w taki sposób, as j 

by mógł obsługiwać szereg miast! 
i miasteczek, położonych niezbyt 
daleko od Wilna. 


skrzynce, która stanowiła główną 
część konstruowanej bomby, 

Siła detonacyjna tej iłości per- 
ditu jest tak olbrzymia, że wystar- 


czyłaby do wysadzenia w powie-; to p. Daszewski ił, b i iad F kowi 

| 7 i FER) , Dasz poprosił, by umo- |nia wywiadowcy Franczukowi. 

jtrze wielkiej kamienicy, d we antydatowano na dzień 6 ma-| Wywiadowca, badając służbę 
Oprócz; tej materji wybuchowej | ja, to iest wstawiono datę wcze- |dworska, uzyskał, od jednego z 


śnieiszą, fornali kategoryczne zeznanie, że 
ezpieczonemu miało jakoby |klacz padła 5 maja, t. j. w dniu 
chodzić o nadanie polisom natych | kiedy fornal ten był z p. Daszew- 
miastowej pełnej wartości, byjskim w Lublinie, Istotnie z. ksiąg 
móc je zużyć na zastaw. hotelu Europejskiego w Lublinie 
Opierając się na powyższych re |wynikało, że w maju p. Daszewski 
ferencjach, p. Daszewskiemu zro- |stawał tylko raz i rzeczywiście 5 
biono tę grzeczność, maja, 
W 13 dni potem nadszedł ti do| Wobec tego stało się rzeczą ja- 
tow. „Piast* z doniesieniem, że |sna, że koń ubezpieczony w dniu 5 
jedna z ubezpieczonych klaczy | maja marsiał wcześniej już nie Żyć. 


nek piorunujących, około ti pół, 
metra lontu i wyrobiony w drzewie | 
zegar wybuchowy, Í 
Władze są skłonne do przypusz- 
czeń, że bombę preparowano z za 
miarem użycia jej w dniu dzisiej- 
Gdzie chciano ją umieścić, dotąd 
wyjaśnić jeszcze nie zdołano, jed- 
nak okoliczność, że preparowano 


U 


A 8 


ją w pobliżu świątyń, nasuwa naj-| |. L aio M Messembrja'* zdechła, przebita Pomysłowy hodowca zasiadł 
straszniejsze hypotezy, |! FALI PAIT RU (| $ mj, - B aa dzy: maage 
letio i | ED eA dyszlem. węzoraj na ławie oskarżonych po 
Ś BŚ jest prowadzone bardzo Ez HAING zj MDD Towarzystwo wysłało celem |zarzutem oszustwa, do winy się je- 
Aiai iz całą skrupulatno- Came: ea Ere |ustalenia tej wiadomości swego dnak nie przyznał, powołując ca- 


weterynarza p. Hantowera, p. Da- |ły szereg świadków z pośród swo- 
Z kim mam semność? |szewski jednak nie chciał go przy |jej służby. 
Doig jąć, oświadczając, że „izraelitów | Sąd na podstawie szeregu dowo- 


widuje u siebie niechętnie” i po- |dów, doszedł do wniosku, że wina 


Trojanowski pozostaje w szpita- 


|Z panem, czy z panią? (najnowsza 


sędziego Luxenburga 


jał wybuchowy. Otóż wczoraj przy 5 
konstrhowaniu mectanizmu spłon- each z powodu stanu jego 


ki te wybuchły, — raniąc k 

tora Czesława Trojanowskiego, re- 
daktora tygodnika p. nazwą „Wal- 
ką Ludu“, 


poza ciężkiemi ranami, zadanemi 
redaktorowi „Walki Ludu” Troja- 
, 3 nowskiemu nie spowodował żad- 

w lokalu po takcie eksplozji, zna |nych innych skutków, nie zagasił 
leziono około 1000 śr. perditu czy-|nawet świecy, która stała w odle- 


,biety ubierają się po męsku). 
Sam wybuch był bardzo słaby i. 


moda paryska, wedlug której ko- 


weterynarza powiatowego, 
== | Chodajewskiego. 


Tata Rotów 


jewski więc zjechał do mają 


prosił, by powołano jako eksperta |oskarżonego hodowcy jest udowo- 
p. |dniona i skazał go na rok więzienia 


Co będzie z obecnym sezonem 


Zgodzono się na to, p. Choda-|wyściśowym p. Daszewskiego? 


Liczy 71 laf i ma 40 kafów 


chowej. Znajdowała się ona w 


li najśówałtownieszej materji wybu-| głości paru 
wskiego, 


Go grozi adw. Hofmokl-Ostrowskiemu 
Za strzały w sądzie okręgowym 


Zwróciliśmy się do jednego 

wybitnych adwokatów z zapyta- 

| niem, jaka kara grozi dr.Hofmoklo- 

71-Ostnowskiemu za strzelanie do 

por. Jędruszaka w sali obrad sądo- 
wych. 

— Wczoraj właśnie wpłynęły do 
sądu okręgowego akty sprawy i 
akt oskarżenia, Dr. Hotmokł jest 
oskarżony o usiłowanie zabójstwa 
z art, 49 i 453 kod. karnego. 

— Gdyby sąd uznał tę winę, to 
wyrok wahałby się od 8 do 15 lat 
ciężkiego więzienia. Kara spadła- 
by do 4 lub 8 lat, gdyby uznano, że 
podsądny działał pod wpływem sił 
nego wzruszenia duchowego. 

Wreszcie jeśliby sąd doszedł do 
przekonania, że strzały były reak- 
cją na ciężką zniewagę, to wów- 
czas dr. Hotmokl móśtby być ska- 
zany na więzienie od roku do lat 
sześciu, lwb nawet ma twierdzę z 
art. 458 k; k. 


Rozprawa odbędzie się 28 maja. | decyzji sądu okręgowego zmieńio- |tem osobną książkę w której woi 
żeęno środek prewencyjny co do oskar|suje uwagi o swoich wychowań- 
jakoby jżomego o usiłowanie zabójstwa a-lcach. Przez 
chciał zabić lub nawet postrzełićjdwokata dr. Zygmunta Hotmokl -|przeszło już trzysta kotów. W oko 
porucznika Jędruszaka — strzełałj Ostrowskiego, wobec 'czego opu-|licy też znany jest pod neżwą „ko 


Skądinąd dowiadujemy się, 


de. Hofmokil 


zaprzecza 


„edymie w obronie honori. 


z 


centymetrów od p. Tro-| Korespondent  „Daiłty Chronie 

cle“ odkrył w lasach hrabstwa 
Cambridge niezwyłkłeśo człowie- 
ka, który żyje tam od szeregu tat | 
jak pustelnik, eony jako Aet 
towarzystwo czterdzieści ich |nowienia konstytucji 3 maja w r 
kotów, Człowiek ten który się na | 1791. Mówi o niej pięknie H. Duni. 
zywa Wiliam Adams liczy obecnie |nówna w opowiadaniu „Pierwsza 
siedemdziesiąt jeden lat i ma za|rocznica”, mówi E, Kłoniecki 
sobą dziwne koleje życia, W miło-| wierszu „Trzeci maj”, mówią ryci- 
dości był studentem ma umiwersy- |ny. Z inmych artykułów wybijają 
[tecie w Cambridge, ale po trzech | się na pierwszy plan wspomnienia. 
letach uprzykrzył sobie studja i zo|o „Wojciechu Gersonie" pióra M 
stał kominiarzem, Gdy mu się ten | Gerson - Dąbrowskiej, historja 
|zawód uprzylor: zył, wziął ze sobąj Twierdzy tarnopolskiej" A. Ur- 
jej: i statry karabin i tak uzbrojo- | bańskiego i „Poznaj samego sie- 


a „Iskry 


„dskier* nr. 18 poświęcony jest 
w znacznej części pamiątce usta- 


my puścił się na wędrówkę popie" R. Rudzińskiej. Dalszy ciąg 
świecie, Zwiedził całą Azję, W |„Napowietrznych żeglarzy T. C. 
Persji otrzymał w podarunku dwa | Bridges'a i „Złotego snu Lamikai" 
koty i nie rozstając się z niemi|K, Rosinkiewicza oraz stałe rubry 
przewędnował pieszo Rosje. Tur-| ki rozrywkowe dopełniają treści te 
cję, Austrję, Włochy. Francję, Bel go zeszyt. 

jgjię i Holandię, Gdy miał już dość 


ró ke ga w szyje Cam- „Odbudowa 
ridge, szeregu lat poświęca ść 
życie pielegnowaniu swoich czter- gospodarcza 


|dziestu kociat ulubieńców, któ- 
rym się bardzo dobrze u niego|d 
i dzieje. Żywi się tem co w lesie 

Wczoraj po południu na mocy|upoluje i zbierze. Prowadzi przy- 


Zeszyt drugi „Odbudowy gospo- 
arczej”, miesięcznika poświęco- 
nego sprawom ekonomicznym i 
społecznym pod redakcją dr. W 
Biegeleisena, poświęcony jest ak- 


niezwykła kolonie 


cil on aneszł śledczy. crego papv”, 


W|dzie gospodarczej pengawi 


Sród czasopism 


i budownictwa mieszkaniowego, 
zagospodarowania się ziem 
wschodnich, reformie rolnej i ad- 
ministracji gospodarczej, Na temat 


‘| odbudowy i budownictwa mieszka 


niowego pisze dr. Wł. Biegeleisen 
o samorządzie gospodarczym i ra- 


jlek z min. spr. wewn., dr. 
IWłoch o ekonomicznych podsta- 
wach polityki angielskiej, arch. 


*|Syrkus z Paryża o architektonicz= 


nych podstawach budownictwa 
mieszkaniowego, Włodzimierz - 
Tetmajer o propagandzie polskiej 
polityki zagranicznej, Wł. Studnie 
ki o stosunkach gospodarczych 
poisko-niemieckich wobec zbliża- 
jącego się traktatu handlowego. 
dr. Tad. Poznański pisze o roli u: 
bezpieczeń w stosunkach kredyto 
wych budowlanych. „Odbudowa 
OG a bogaty dział o stosun= 

ach ekonomicznych Polski w ię: 
|zykach francuskim, angielskim i 
niemieckim przeznaczone dla za- 
granicznych kół gospodarczych. 


; [Zewnętrzna szata wydawnictwa 


przedstawia się okazale. 


tualnym, zagadnieniom odbudowy ' 


mmr 


Niema okna bez nalepki 3-yo Maja! 


Nr. 1320 


„Okręt sprawiedliwych” |, 
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Nowa szfuka M. Jewreinowa, aniora „Tego, Go najważniejsze” 


Wystawiona została w Teatrze Polskim w Warszawie 


Różnobarwne towarzystwo, ze- 
brane w cudownie na brzegu mo- 
rzą Czarnego położonym, lecz ist- 
ną ruderę przedstawiającym pen- 
sjonacie kaukaskim, staje w prze- 
lomowej chwili koniecznych uświa 
domień wobec problematu najtru- 
dniejszego, albowiem najbardziej 
zasadniczego — problematu usto- 
sunltowania się do otaczającej rze- 
czywistości, Problemat ten ma 
dwa tylko rozwiązania: twórcze 
przekształcanie rzeczywistości na- 
przekór wszelkim oporom, lub 
ucieczka od niej, Pierwsze rozwią- 
zanie przyjmują bez filozofowania, 
z bezpośredniością elementarnego 
popędu, właścicielka pensjonatu— 
(kobieta-lekarz — i sprowadzony 
przez nią dźielny inżynier, którzy 
zabierają się do pracy, by ze starej 
rudery uczynić wzorowe sanator- 
jum; poetycko-symbolicznem ich 
uzupełnieniem jest m.ody, silny, 
piękny swą młodością i siłą, pożą- 
dający pełni życia i nie znający 
wobec niej żadnych skrupułów ma 
fynarz-sportsman Vitalis, w które- 
go mięśniach praca przemienia się 
w swobodną, rozkoszną grę, Dru- 
gie rozwiązanie, będące wynikiem 
głębokich, bolesnych i nieraz bar- 
dzo powikłanych rozczarowań, po- 
pycha na pokład okrętu, przezwa- 
nego „Anachoretą”, nie zmierzają- 
cego do żadnego lądu, omijającego 
każdy, gromadkę  „sprawiedli- 
wych”, ludzi, którzy nie chcą 
sprzeciwiać się złu, przeto ucieka- 
ja od potworności ziemi, dwa pfze- 
dnie reflektory okrętu, rzucające 
przed siebie jasne światło na ciem- 
ne fale mórz, to dwoje oczu gmi- 
ny ideowej, zapatrzone w przy- 
szłość, Inicjatorem i duszą wypra- 
wy w krainę ideału jest maestro 
Giacomo „Szaleniec”, porywający 
za sobą otoczenie nie słowem, 
zbyt słabem w- swej treści, lecz 
natchnioną muzyką; wspiera go 
nieodłączna towarzyszka - tancer- 
ka „Marzenie”, uplastyczniająca 
ton w ruchu. Kierownictwo okrę- 
iu spoczywa w ręku doświadczo- 
nego kapitana; człowiek ten nie- 
tylko migdy nie śmieje się, ale na- 
wet nie uśmiecha się; zamknięty 
w sobie, nie ukrywa się ze swą 
trwożliwie - czwjną miłością dla je- 
dynej, nieodstępującej go córki. 
Uczestnikami wyprawy są: dr. 
Weis, który uczynił był ofiarę ze 
swego uczucia dla uwielbianej 
chorej żony, wierząc, iż mfłość jej 
dla Vitalisa wzdrowi ją, żonę dok- 
tora, która, przekonawszy się o 
zdradzie Vitalisa i szlachetności 
doktora, podąża za mężem. Nieu- 
gięty Czerkies, noszący w ciągu 
dwuch lat prawą rękę na tembla- 
ku, by nie być zmuszonym poda- 
wać jej każdej kanalji. Siostra Ire- 
na, niemłoda już namiętna dziew- 
czyna, w której słód zmysłów o- 
siąga sublimację w głodzie praw- 
dy. Wreszcie profesor eugenik} i 
inni. 

Okręt wyrusza na morze z en- 
tuzjastyezną pieśnią chóralną ana- 
choretów; przez kilkanaście mie- 
sięcy kołysze się na falach w swem 
zwycięskiem, zachwytnem oder- 
waniu się od ziemi, Gmina spra- 
wiedliwych powiększa się w tym 
czasie o jednego członka — synka 
doktorostwa, który na chrzcie ob- 
rzędowym otrzymuje od matki 
imię „Feliks' — Szczęśliwy, jako 
pierwszy człowiek, zrodzony zda- 
la od ziemi, gdzie „strumienie 
krwi wpadają do morza łez mat- 

' czynnych", 

*Lecz w uroczystym dniu chrzcin 
Feliksa z pod pokładu wypełza 
ukryty Vitalis: wślizónął on się 
tam był przy pomocy dwuch ma- 
rynatzy, gdy „Anachoreta” raz je- 
dyny na krótko zawinął do portu, 
by wysadzić kilku marynarzy 
którzy okazali się nieśodni bvyć 
członkami gminy, A wraz z Vitali- 
sem wpełza na pokład „Anacho- 
rety" Życie ze wszystkiemi swemi 
pokusami,. żądzami i niebezpie- 
czeństwami, „Sztuczny raj na idea 
listycznej podstawie" staje sie wie- 
zieniem dla dobrowolnych ucieki- 
nerów; w dzieciach ziemi budzi 


dz 
się tęsknota za ziemią! Pod jej 


wpływem sprawiedliwi poczynają 


uświadamiać sobie, iż idealizm ich 
był właściwie samooszukiwaniem 
się; a gdy w końcu przekonywuą 
się, że ich wyprawa została za- 
aranżowana i w środki zaopatrzo- 
na przęz ludzi, nie mających nic 
wspólnego z celem „Anachorety”, 
wśród niecierpliwych okrzyków 


dobijają do brzegu i wyskakują | 


wszyscy na ląd, Wszyscy... Na po- 
kładzie okrętu pozostaje tylko 
trup kapitana, który umarł ze śmie 
chu, ujrzawszy w oczach ubóstwia= 
nej córki to, przed czem uciekał 
z nią w bezbrzeż południowych 
mórz, a obok niego Szaleniec i 
Marzenie, zapatrzeni w strasgliwą 
pustkę, która się przed nimi roz- 
warla.. 

Nowa sztuka Jewreinowa, auto- 
ra „Tego, co najważniejsze”, napi- 
nając uwagę widza do najwyższe- 
go stopnia, jednocześnie—od piera 
wszej chwili zadzierzgnięcia wę- 
zła dramatycznego — niepokoi i 
drażni niejasnościami, niedopowie- 
dzeniami lub zbytecznemi, wsta- 
wionemi dodatkami i pogmatwa- 
niami. Wynika to z wewnętrznego 
niesharmonizowania utworu, któ- 
rego zasadnicze pierwiastki: sym- 
boliczny — ponadczasowy, poza- 
narodowościowy — i satyryczną- 
polityczny — szczepione ze sobą 
zostały wolą autora, wbrew swo- 
jej naturze. Takie przynajmniej 
wrażenie sprawia „Okręt Sprawie. 
dliwych** w tej formie, w jakiej 
poznaliśmy go ze sceny Teatru 
Polskiego w Warszawie — skróco- 
ny (zresztą za zgodą Jewreinowa) 
ocały akt IV iliczne ustępy aktów 
wystawionych. Przypuszczać nale- 
y, iż w pełnym utworze stosunek 
skłóconych pierwiastków, natu- 
ralne ich podporządkowanie się, 
usuwa wadę nieistotną, 


RA 


niu „Okrętu Sprawiedliwych", 


miast ustępować, potęguje się w 


cowi, odbiło się ciękawie na re- 


P. Boy-Żeleński zajął wobec óma- 
wianej sztuki stanowisko dość nie- 
zdecydowane, przyjmując możli- 
wość dwuch łnterpretacji: czysto 
symbolicznej i politycznej; p. Za- 
wistowski, odnajdując — i słusze 
nie — w interpretacji politycznej 
nowe sprzeczności, przeprowadził 
analizę treści w ramach li-tylko 
alegorji; p. Rabski zaś, podszedł. 
szy do sztuki z kluczem politycz- 


z ukrytego sensu zawartość aluzji 
i przenośni. „Wszysiko staje się 
jaśniejsze i wszystko dramatycz= 
niejsze, jeżeli zamiast słów: „życie 
i marzenie”, albo „utopja i rzeczy» 
wistość', powiemy „Rosja współ- 
czesna i jej inteligencja", „bolsze- 
wizm i emigracja”, Gdy chór ana- 
choretów śpiewa: „Od tłumu 
precz!', gdy o marynarzu Vitali- 
sie, alegorji życia, mówi się, że 
krwią i okrucieństwem ręce swoje 
splamił, gdy w ostatnim akcie skar 
ży się ktoś, że wśród pasażerów 


ONW) _ _ O OE W O 
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Nieporozumienie między widzem} 
a autorem, które na przedstawie-| WFe'owa spotkała się z bardzoji wszelkiemi szykanami, mie może | gminy „Ratunek 
[surową oceną oficjalnej 


miarę zbliżania się akcji ku koń-i 
|poś 
cenzjach krytyków warszawskich, |oficialna krytyka nie panuje, choć | 


idei, bo większość dla urażonych 
ambicji lub korzyści materjalnych 
kraj opuściła, śdy inny urąga, że 
cały „Okręt Sprawiedliwych" jest 
tylko teatrem, który zrobił fiasko, 
bo uciekł od prawdziwego życia, 
jzamiast je „tworzyć twórczo, two- 
rzyć z niego samego", gdy wresz- 
cie dowiadujemy się, że ucieczkę 
anachoretów  finansowała jakaś 
spółka międzynarodowa dla włas- 
nych celów, — wszystko to staje 
jsię przejrzystem i logicznie zwią- 
zanem wtedy dopiero, jeżeli doda- 
my: „Rosja i apel Jewreinowa do 
inteligencji rosyjskiej '. 
Prawdopodobnie interpretacja 
p. Rabskiego jest słuszna. O ile je- 
dnak słuszną jest jego konkluzja 
praktyczna, na którą godzi się rów 
nież p, Boy-Żeleński? „Czy teatr 
nasz — zapytuje p. Rabski, zamy- 
kając w pytaniu odpowiedź — nie 
ma nic lepszego do roboty, jak po- 
średniczyć w dyskusji między p. 
Jewreinowem a emigracją rosyj-| 
ską?” Jeżeli nawet przyjmiemy, żej 
alegorja Jewreinowa jest satyrą ; 
to nie wolno nam zapominać, że | 
satyra jego jest alegorją, że zaga | 
poza treścią aktualną, specyficzej 
nie rosyjską, posiada treść ogólno 
ludzką, nieprzemijającą, Alegorja | 
ta — według p. Zawistowskiego— | 
„jest'stara, jak świat,-j doszczętnie 
w literaturze wyzyskana”, I tak -— 
i nie; stare symbole powiązał Je-| 
wreinow nićmi zbyt wielu orygi-| 
nalnych spostrzeżeń i podchwyceń| 
by zdanie p. Zawistowskiego miało! 
siłę obowiązującą, W groteskowo 
zakończonej alegorji „Cham i Noe" 
| jakkolwiek niezaprzeczenie ze 
Iszkodą dla jedności konstrukcyj- 
jnej utworu wprowadzonej, wyka- 
jzał chyba 
tworzenia nowych symbolów. i 
Jak widzimy, nowa sztuka Je-| 


krytyki. 
ecz publiczność, wypełniająca 
teatr co wieczór, poddaje się bez-| 
średniemu wrażeniu, nad którem | 


je często w następstwie zmienia: 
jest to magja tałentu, czenpiącego 
swe siły z tajników najtragiczniej- 
szych przeżyć, tęsknot, poszuki- 
wań i zmagań człowieka. 

` 


Przekładu „Okrętu Sprawiedli- 
wych" dokonał Juljan Tuwim z 
wiaściwym sobie  mistrzostwem 
słowa, 


Teatr Polski pod dyr. dr. Szyf-| 


nym, spokojnie i pewnie wydobył |mana nie szczędził wysiłków, by 


sztuce dać odpowiednią oprawęj 
sceniczną. Zresztą teatr ten za. 
wsze odznacza się pięknem wy- 
stawy. 

Marja Przedborska, 


ź dniem 1 czerwca zostaje otwāriy 


Pensionat 
w Sopotach.| 


1l 
dla pań i panienek. Wykwintna,| 
zdrowa kuchnia i troskliwa opieka j 
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alka kobiet 


z Belzebubem" 


Jak Łotwa zwalcza pijaństwo 


Aktualna komedja — Alkohol odciąga mężów 
„od stołu i łoża“ — Wieś „Alasz* — Sympatycz= 
ny kraj — „Półsucha ustawa prohibicyjna — W 
Rydze zamknięto 60 restauracji — Dolar w wail- 
ce z alkoholem — Kościół w jednym pokoju — 
Noce bezalkoholiczne — Prohibicja, a duch czasu 


Niemcy w obronie piwa 


—,„Monachjum Wschodu 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego'') 


Ryga, 28 kwietnia, 1925, 

„Walka kobiet z Belzebubeem" 
— óto tytuł nowej komedji litera- 
tki łotewskiej, Anny Brigader, u- 
tworu, który właśnie święci bez- 
przykładne trjumfy na scenie tea- 
tru narodowego w Rydze, Miano- 
wicie obok swych walorów arty- 
stycznych, posiada sztuką urok 
bezpośredniej aktualności, przed- 
stawiając w nader drastyczny spo- 
sób walkę kobiet, zwłaszcza żon 
przeciwko alkoholowi, 
ciąga mężów, wedle wyrażenia 
prawniczego, „od stołu i łoża”, — 
A od wesołej farsy do poważnej 
rzeczywistości jest w tym wypad- 


ku tylko jeden krok, gdyż właśnie 


w prasie i parlamencie toczy się 
wojna o alkohol pod hasłem „za, 
czy przeciw”. Łotwa żyje pod zna 
kiem „ustawy antyalkoholowej". 


A więc — kraj, w którym znej- | 


duje się posiadłość ziemska i dwór 
o nazwie „Alasz', kraj, którego 
słynne „podwójne kminkówki” i 


1] 


go wykwininego stotu angielskie- 


igo, kraj, w którego eksporcie je- 


dną z najważniejszych pozycji sta- 
nowi wywóz likierów i wódek — 
taki kraj, bądźmy szczerzy, zasłu- 


|guje chyba na sympatię, 


należy stwier- 
sama nie od- 


Z drugiej strony 
zić, że Łotwa 


Jewreinow zdolność laje się jakiejś nadmiernej konsum 


Oczywiście, takie 
danie, z zakąskami 


cji alkoholu, 
prawdziwe śnia 


to jasne. 
e 


się odbyć bez wódki — 
Nie byłoby to nawet w tonie. A! 
od tych niewinnych wybryków aż 
do epidemicznego delirium. tre- 
mens jest jeszcze bardzo daleko. 
Nawiasem mówiąc, skarb państwa 
zarabia także niemało na swym 
monopolu spirytusowym. 


Z tych wszystkich powodów ab | 


solutna prohibicia nie natrafia tu 


| na grunt zbyt pocatny Ustawa an- 


tyalkoholowa, która obowiązuje 
już od pewnego cezasi, a mimo to 
jest wciąż jeszcze przedmiołem 
zaciętych sporów, zwraca się wła- 
ściwie przeciw nadużyciom alko- 
bolu, utrudniając zakup spirytual- 
jów. Popierają tę „półsuchą" usta- 
wę  prohibicyjną  przedewszyst- 
kiem socjalni demokraci, ponadto 
jednak również skrajna prawica, 


chrześcijańsko-narodowi. 


Kampanja przeciw „Belzebubo= 
wi", prowadzona ze znacznym na- 
kładem środków propagandysty- 
cznych, zaczęła się od zamiknięcia 
60 restauracji w Rydze, Pretekstu 
do tego kroku dostarczylo nie» 
punktualne płacenie podatków, za 
co jednem pociągnięciem pióra O= 
debrano wszystkie 60 koncesji. — 


„Anachorety” w tak zw. „śminie;zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje; Drugi cios zadała ustawa, wzbra- 
sprawiedliwych" mało jest czystej 


niajaca sprzedaży alkoholu w pro- 


który od-| 


| 


pomarańczówki są ozdobą każde-| 


į mieniu stumetrowym dookoła ko 
l ściołów, szkół, domów modlitwy Í 
t. p. instytucji. Rozpoczęły się ma» 
sowe eksmisje i przeprowadzki w 
Rydze, gdzie istnieje wiele Ko» 
ściołów, jeszcze więcej szkól, a je- 
szcze daleko więcej knajp i szyn: 
ków, 


To była, że tak powiem, oficjal- 
na część ustawy, a tymczasem 
przygotowanie się i nieoficjalną — 
! Mianowicie do zorganizowanych 
zastępów przeciwników alkoholu 
należą również, bardzo tu liczne, 
rozmaite sekty, jak baptyści, me- 
todyści, adwentyści i t, d. Zasilane 
one są przeważnie kapiłałami ame 
rykańskimi, jak wogóle, cały ten 


f 


jruch prohibicyjny na Łotwie zdra- 


dza wybitnie silne wpływy amery- 


kańskie, 


Otóż sekty te wpadły na praw- 
|dziwie genialny pomysł. Ponieważ 
listnieją jeszcze miejsca sprzedaży 
i alkoholu, leżące poza t. zw. „Sue 
chą linią”, odgradzającą od „Belze- 
buba” szkoły i kościoły, sekty za» 
kłądają coraz nowe „kościoły” i 
„szkoły” tak, że biedni kupcy wi- 
na i wódki nie mają chwili spokoju, 
zmitszeni przeprowadzać się wciąż 
dalej i dalej, do coraz to odleglej- 
szych ulic i uliczek, Jeżeli mówię 
„kościoły“ i „szkoły”, należy przez 
to rozumieć zwykle jeden pokój, w 
którym mieści się parę krzese!, na 
na którego drzwiach wejściowych 


i 


maa 


> 
i 


fIsni wielki napis: „Sala modłów 
albo coś w tym 
sensie. Ce! nie potrzebuje tu dopie 


ro uświęcać środków 
i 
| 


Wreszcie trzeci i narazie ostat: 
ni zamach na królestwo alkoholu 
to „usława prz 
która między innemi postanawia: 
r Wzbroniona jest sprzedaż alkoho- 
flu w czasie od 10 wieczór do 9 ra 
ino, pozatem w niedzielę 
|w.dnie wyborów i innych głoso- 
į wań przez cały dzień, a w- dnie po- 
przedzające niedzielę i święta 0d 

odzmy 12 w południe, Ustawa po» 

łwiada jednak dalej, że w poda- 
inych wyżej terminach nie wolno 
również konsumować alkoholu — 
to jest już szczyt złośliwości. 
lej nie wolno prowadzić w żadn 
formie reklamy dla alkoholu, Wre- 
szcie w lokalach, gdzie się konsu- 
muje alkohole, wzbronione sá: ta: 
niec i wszelka muzyka. 


CIW 


APEERE 
pijaństwu 


święta 


Paragraf ten charakteryzuje naj- 
lepiej nastroje ,z których zrodziła 
się ta cała ustawa „półprokibicyj- 
na”. Właściwie jest to nietyle u 
stawa przeciw alkoholowi, jak ra- 
czej przeciwko temu, co — z pe: 
wną  ironją — nazwaóby mo: 
żna „duchem czasu”, By ustawę te 
odpowiednio uplastycznić, dodano 
do niej jeszcze cały kodeks  cięż- 
kich kar, przewidzianych między 
innemi za „pokazywanie się w sta- 
nie nietrzeźwym na miejscach pu- 
blicznych". za samopędzenie spi= 
rytusu i inne podobne zbrodnie 
| Belzebuba”. 


Charakterystyczne jest, że nie” 
|mieccy posłowie w parlamencie 
łotewskim, jako prawdziwi niem: 
cy, stoją w obronie piwa, twier- 
dząc, że konsumcja piwa zwalcza 
picie wódki, Argumentują oni nad: 
to w obronie swęgo trunku naro- 
dowego, że w Rydze znajdują się, 
obecnie nieczynne, olbrzymie bro- 
wary przedwojenne, które dawniej 
zaopatrywały w piwo, znaczna 
| cześć Rosji. O ileby się niemcom 
udało kiedyś w przyszłości wpro 
wadzić w stawie odpowiednie 
modyfikacje, to nie jest wykluczo- 
ne, że w przyszłości Ryga może 
się stać czemś w rodzaju „Mona- 
chium Wschodu". Narazie niema 
jednak na to wielkich widoków, a 
Łotwa zapewne długo jeszcze po- 
zostanie krajem „półsuchym'. | 
B, 1 


, am 
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Kapitan Rolf Hansen, dowódca 
stacji Utandi w Kongo, właśnie 


ukończył śniadanie, Powstał, za- 
palił fajkę i wyszedł na werandę. 
W końcu ułożył się w leżaku, spoj- 
zał na 
jest godzina 1 minut 15. 
Boże“, 


zegarek i stwierdził, że 
„Wielki 
westchnął, „jeszcze trzy 
zanim mi znowu dadzą 


Niedziel 


stokroć gors 


wszednie 6o; 


a w Utandi była jeszcze 
za, niż piekło dnia po- 
Rolt Hansen zazdro- 
Ścił kurom, które bez względu na 
skwar i niedzielę leżały w piachu 
szerokiego . gościńca i grzały się 
a słońcu. Niema innego wyjścia, 
k tylko spać. 

Drz tak już z chwile, gdy 
zdawało mu się, że słyszy knoki 
ja schodach werandy. Otworzył 
czy i dojrzał plecy sierżanta Fer 
randa. góż od chce? „Ah, do 
djabła z nim", pomyślał Rolf Han- 
sen į obrócił się na leżaku, przy 
dadając drugi policzek do gorące 
to płótna, 

W pół godziny później znowu 
zał kroki, które ucichły u 
ogu domu kapitana Hansena. Zno 
wu spojrzenie z rozespanych oczu, 
znowu ten przeklęty sierżant, któ. 
ry zamierza się oddalić 
| Ferrand! 

Rozkaz, panie kapitanie! 
— Co sie stało? 

— Nic, panie kapitanie, 

Pocóż w takim razie, do pin- 
łazisz dookoła mego domu? 


R 
1 
a 


8 -. 
rzema1 Z, 


osły 


runa 


— Nie chciałbym panu kapita 
10wi przeszkadzać w spaniu, 
Rolt Hansen zmarszczył brwi; 


nie wiedział, czy woli spać, czy 
beby mu przeszkodzono, Wreszcie 
zdecydował się na to drugie. 

— Jużeś mi przecie przeszko- 
dził, O co idzie? 

— Dostałem list, którego nie ro- 
zumiem, Pisany po, angielsku. 
D 


okaż! 


Sierżant 


wszedł po stopniach 
podał list, Rolf H Ją 
ychmiast poznał, że to list od 
kobiety, Koperta koloru lila, pod- 
bita bibułką. Przeczytał i przetło- 


dż w 
andy 


maczył sama słodycz i miłosć— 
jłęsknię za tobą, chybaś mnie 
jeszcze nie zapomniał? Kiedy wra- 
pas Twoja wierna Edna Best", 
— Tak, to jest treść listu — 
rzekł Ha wyciągając się na 
ieżaku. 

— Bardzo dziękuję — rzekł 


Ferrand, wziął list i schował go 
do kieszeni bluzy, 

— A czy potrafisz odpowie- 
dzieć? Czy ta małą umie po fran- 
cusku? 

— Nie 

— A zatem? 

— Ah, pamie kapitanie — nie 
odpiszę jej. Ja nie umiem po an- 
Bielsku, a ona po francusku — z 
[ego i nic nie będzie. Zresztą 
w liście i tak nie było nic innego, 
jak to, co zawsze piszą dziew- 
częńta, 
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Rolf Hansen skinął głową. Po- 


lem pomyślał chwilę, odchrząknął 
t rzekł: 

— Odpisżę za ciebie na ten list, 
Ferrandzie, Siadaj tymczasem — 
am w pudełku są papierosy. 

— Dziękuję — rzekł 
z„ażemowany i usiadł. 

Kapitan Hansen nie wiedział, 
zy robi dobrze, spoufalając się z 
sierżantem, 
było mu wszystko 
ino, byle zabić cząs. Że zmarsz- | 
zenem czołem napisał z dziesięć 


Ale je- į 


( niestety, nie tak | 
zdko będzie mógł wrócić do Eu-| 
ł to Ferrandowi poj 

w teatrze. Befkan | 

głową, ! 


muchę na! 


rancusku, który 
Ównocześni 
i 
aoliamie, 
Przy : pocztową 


ZT: krzesła. 


odrzeki Han- 


l 


— Nie potrzeba — 


| 


| 
| 


i 


PRZEŁOŻYŁ MAR. T. 


| Ferrand stanął na baczność i' 
odszedł, zostawiając list, a gdy 


znikł już w lesie, kapitan zerwał 
czerwony kwiatek i z tragicznym 
|uśmiechem włożył go w list do 


ł « 
Edny Best, 
II. 


Minęło dwa razy po 45 dni, za- 
Inim Rolf Hansen i sierżant powró- 
(cili znów do tej sprawy. Od Edny; 
nadszedł mianowicie znowu list, 
a w nim fotografja, Ferrand był 
tez dumny z tej fotografji, bo 
|si 


ie bar- 
[domu na urlopie, zwichnął na stat- 


dziewczyna była rzeczywiści 
dzo ładna. Chciał oprawić portre- 
cik i powiesić u siebie na ścianie. 
Uśmiechnął się pod wąsem na myśl 
jakie zazdrosne będą jego trzy, 
murzynki na widok fotografi. | 

Potem zaczął opowiadać, fak 


jokolicy Londynu, posiadał wielkie 


ę zapoznał z Edną, Gdy był w do Utandi, gdyż wolałaby przygo- |murzynów i mieszkał we + 


miał prawie palcami do wewnątrz twie z kim mówić, Z Ferrandem 
Na koszta rządowe dostał się do wprawdzie też będzie jej się tru- 
lazaretu w Brukseli, gdzie Edna! dno porozumieć, list jego wska- 
była masażystką. Nie miała mat- zuje jednak, że porobił w angiel- 
ki, Ojciec jej był ogrodnikiem w skim znaczne postępy... „Tysiącz- 
ne dzięki za czerwony kwiatek'— 

ale to zdanie Hansen opuścił, 

— No, i cóż jej odpowiesz? 
— Ach, to samo co į tamtym 

razem, Byle jakieś głupstwo. 


plantacje pomidorów, ale o gotów- 
ce nie ma mowy, dodał, znacząco | 

i 
machnąwszy reką. 


: i || 
Ferrand nie wspomniał ani sło- 


ŚL zwy j a 
wem o powstaniu i dziejach wła-| — Czy chcesz, żeby  przyje- 
ściwego stosunku miłosnego. Uwa- | chała? 

żał siebie za mężczyznę, któremuj — Nie.. nie.. nie, panie kapi- 


tanie! \ 
I tak Rolf Hansen napisał drugi 


swój list miłosny do Edny Best. 


żadna się nie oprze, to też miłost- 
ka między. nim, a jakąkolwiek ko- | 
bietą nie była dla niego nic waż- | 
nego, i MI. 

Rolf Hansen jeszcze raz prze-| W dwa tygodnie potem Ferrand 
czytał list, Edna zapytywała, czyj wysłany został na ekspedycję w 
nie mogłaby przybyć do Ferramda |górę rzeki. Miał ze sobą czterech 
vsi Ma. 
dy w dalekim kraju, niż życie w| Wbrew regulaminowi służbowemu 


iku kolano tak fatalnie, że stopę cichym szpitalu, gdzie niema pra-|wybrał się na polowanie na lwy; 


gdy pirzeprawfał stę przez rzekę,! 


hipopotam: przewrócił kanoe; Fer- 
ramd i wiosłujący wpadli do wo- 
dy. Murzyni dopłynęli do brzegu, 
Ferranda zaś porwał prąd na śro-| 
dek rzeki, gdzie wyczerpany bo-| 
rykaniem się z wodą, zbyt późno| 
dostrzegł olbrzymiego aligatora, 
w którego paszczy znalazł się w 
następnym momencie. Było to po- 
dobno straszne. Żołnierze biegiem 
przebyli całą drogę do domu, by! 
zameldować prawie potrójnąj 
śmierć Ferramda, Przynieśli bluzę 
Ferranda, w której miedzy innemi| 
były í listy Edny. | 
„Co robić?* pomyślał Rolf! 
Hansen, „Jeżek napiszę do Edny| 
i domiosę jej o wypadku, wtedyj 
|korespondencja się skończy, Czyj 
może Ferranda jeszcze na pewien 
czas pozostawić przy życiu? Za 
życia był to leń i pijak, w dodat- 
ku zuchwały uwodziciel dziew- 
cząt, Nic mu nie zaszkodzi, jeżeli | 


Fer ZZ . 
żyje — będzie miał sposobnoś 
iprawy, przynajmniej wobec 
Best”, 
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Nie słuchał, co mówiła piękna dziewczyna... 


Pod słońca i chininy|oadpowiedź, opamięfał stę i w o- 
Rolf pomysł swój wprowadził w | strożnych wyrazach zakomuniko- | 
życie. Przekreślił kanoe, hipopota-|wał jej smutny koniec Feeranda. | 
ma oraz krokodyla i tchnął w Fer-| Dodał kilka słów, z których wyni-| 
kało, że jego to ręka pośredniczy- 
ła w korespondencji między mią 
a Ferrandem. By być 'zupełnie w 
iporządku, odesłał równocześnie 
jej fotośrafję i sty, Na odwrocie; 
koperty umieścił pięć wielkich pie- 
częci lakowych,-a gdy murzyn z 
pocztą odbił od brzegu rzeki, zda- | 
wało się: Roifowi, że coś się w nim 
załamało. 

Wkrótce miano go złuzować ij 
zaącząłby urlop. Przygotowywał się 
do podróży, ale go to nic nie cie- 
szyło, gdyż nie posiadał rodziny. 


l 


Co do kobiet, miał wrażenie, jak- 
gdyby na całym świecie znał tyl- 
"Z tragicznym uśmie» |ko jedną — Ednę Best. 
chem włożył kwiatek TV. | 


do listu Nareszcie przybył kolega, który 


miał objąć dowództwo, a Rolf wra 


eszcze po Śmierci trochę sobie po- |randa mową duszę, która do an-|cał do ojczyzny, 
o- gielskiej miss napisała kilka ład. | 
y j nych, ciepłych listów. 


Raz wypadło mu nocować we 
[wsi murzyńskiej. Szarpałą go fe- 
Gdy jednak na listy te nadeszła bra tak, że nie mógł spać. Nad ra- 


'] 


Inem, ledwie się nieco zdrzemnął, 
jusłyszał niemożliwy wrzask: wstał, 
|by zobaczyć, co się stało. Miody 
|murzyn wpadł w tak zwany wilczy 
dól i nadział się na wyostrzony 
pal, który mu rozpruł podbrzusze. 
Towarzysze pakowali mu trawę 
w potworną ranę, chcąc zatamo- 
wać krew. Murzyn, który już leżał 
jw agonii, ubrany był w stary bel- 
| gijski mundur z epoletami, na piet- 
si, na cieniutkim sznurku skórza- 
mym zwieszał się emaljowany por- 
|trecik — Edny i koperta — nie 
|doprawdy, ta sama, którą przed 
28 dniami wysłał pocztą ekspre- 
sową. 

Negr zmarł po kilku minutach; 
Rolf wszczął energiczne" docho- 
dzenia wśród mieszkańców wsi, 
ale naturalnie nikt nie umiał go 
objaśnić, w jaki sposób murzyn 
znalazł się w posiadaniu obrazka 
i koperty, jak również, gdzie po- 
działa się reszta listu. 

A zatem, do pewnego 
Ferrand tak, jak żeby jeszcze żył 
wyrzekł Rolf do siebie i dał roz- 
kaz wymarszu'w dalszą drogę. 


W; 


Z Antwerpii telegrafował do 
Edny, że kapitan Rolf Hansen z 
Kongo prosi ją o widzenie się z nim 
jutro popołudniu w hotelu, „de 
Bruxelles" w Brukselli, 

Przyszła. Spotkali się w westy- 
bulu, Miała na sobie gładki kost- 
jum angielski, Cera jej była blada 
i jakby przezroczysta, w miłej twa 
rzyczce świeciły ciekawie wielkie 
jasne oczy, 

Przywitali się ü, rozmawiając 
wesoło, krążyli dookoła wielkiej 
hali, 

„Niech Ferrand ` jeszcze trochę 
pożyje', rozważał Rolf, „to prze- 
cież zbył smutne". Mówili o pod- 
różach i o pogodzie, o chorobie 
morskiej i o pigułkach przeciw- 
działających. 

Wtem Rolf zapytał, czy miss 
Best nie zjadłaby z nim lunchu. 
Przyjęła z przyjemnością 

Siedziełi razem w sali jadalnej 
i czuli się z sobą bardzo dobrze. 
Rolf pomyślał: Uśmiercę Ferranda 

opiero po czarnej kawie, przecież 
ie wypada przy jedzeniu mówić 
o krokodyłach. I rozmawia o 
plumpuddingach ; zwyczajach wi- 
gitijnych w Angli 

Pogoda była przepiękna. To też 
po śniadaniu wyszli na przechadz- 
kę do parku. Usiedli na ławce i 
mówili o tramwajach i białych 
wróblach. Edna zdjęła rękawiczkę 
i drobną rączkę złożyła na poręczy 
ławki tuż obok dłoni Rolfa. 

Teraz, jako człowiek honoru, 
nie mógł już Ferranda ani chwili 
dłużej wić przy życiu. 
Westchnął głęboko i rzekł: 

Nie mówiliśmy jeszcze o sier- 
żancie Ferrand. 

— Tak, już czas — rzekła 2 
uśmiechem — czy bardzo się gnie- 
wał? 3 

— Gniewał się? 
żyje! 

— Nie żyje? Chyba nie zabiła 
áp przykrość, jaką mu sprawiłam? 
— Przykrość? Jaka? 

— Doniosłam mu mniej więce' 
zed miesiącem, że mam już ín- 
fo — amerykamina. 

Rolf zbladł 

— Ferranda pożarły krokody- 
— rzekł bez obsłonek, 

Awfully! — rzekła Edna, 
zepując pyłek z rękawa żakietu. 
oczem mówiła dalej zwykłym 
þem konwersacyjnym: 

— Wie pan, był przecie tak da- 
ko, A potem poznałam tego ame 
jkańima. Bierzemy ślub w przy- 
złym miesiącu, a następnie jadę 
nim do Ameryki. Ferrand i ja — 
nas i tak niśdyby nie byłe para— 
isał a very bad English. 


1 


Az 


RUA 


stopnia, 


T 


Ferrand nie 


— Co pani mówi! Wogóle to był 
złowiek zupelnie zwy. 
iech go diabli biorą — mwruczał 
16 1. . i 

olf bezwiednie. 


nieci 


słuchał już dalej 


piękna, młoda w ą 
arzył o leżaku na werandzie, px 
ielkie + wachlarz z paln nad, 
elkiemi wachiarzami palm pod 


otaicowych... 


Nr. 1% 


— ETWA WAM 


Zakup Koni dla armii 


Kupno z wolnej ręki odbędzie się w drugiej 
połowie maja 


Urząd wojewódzki nadesłał ma-|szlachetne, suche, 


gistratowi m, Łodzi następujący o- 
kólnik w sprawie zakupu koni dla 
armji: 


Stosownie do rozkazu m. s. 


kościste, pro- 
porcjonalnie zbudowane, o swo- 


ibodnych ruchach, z nieproporcjo- 


nalną budową nabywane nie będą. 
Przedstawione konie mają być w 


wojsk. 1. 878 (rem.) komisja. remon |wieku od 3 do 6 lat włącznie, mia- 


towa nr, 2 — Warszawa 
wać będzie z wolnej ręki konie 
wierzchowe do kawalerji i artyle- 


rji oraz konie pociąśowe do arty-|oprócz srokatych, tylko wałachy i| >-1. 
lerji i wprost od hodowców i rol-|kiacze, 


ników w niżej wymienionych miej- 


zakupy=|ry laskowej bez podków;: wierz- 


chowe od 150 ctm, artyleryjskie 
od 155 ctm. wzwyż różnych maści, 


Ogiery, klacze źrebne, o- 
raz konie kurtyzowane nabywane 


scowościach i terminach; 
1) Koło — targowicą dn. 12 i 13 
maja 1925 roku o godz. 9, 
2) Sompolno — targowica dn. 14 
maja 1925 r. o godz, 10, 
3) Kalisz — targowica dn. 18-go 
maja 1925 r. o godz. 9, i 
| 4) Sieradz — targowica 
gaja 1925 r. o godz, 10, 
| 5) Łask w maj, zw. ziem, dn. 
maja 1925 r. o godz. 10, 
| 6) Piotrków — tarsowica dn, 


nie będą. 
4) W myśl przepisów o ewikcji 


ga sobie prawo zwrotu konia 
sprzedającemu, ' o ile u nabytego 
konia okazałaby się w ciągu 3-0 
tygodni od daty kupna jakaś ukry- 
ta choroba lub wada, 

5) Zakupiony koń w wieku od 5 
lat powinien posiadać kartę ewi- 
dencyjną, wydaną w swoim czasie 
przez komisję perlustracyjną, któ- 


dn. 19 
20 


26 


(maja 1925 r. o godz, il, rą to kartę sprzedający winien) 
U, Radomsko — tar$owica dn.|jest zdać komisji remontowej przy 
y7 maja 1925 r, o godz. 12. kupnie, 


1) Za konie zakupione komisja] 6) Właściciel konia powinien 
remontowa płacić będzie gotówką |znać pochodzenie (rodowód) ko- 
lub zgodnie z przepisami asygna-|nia, mieć przy sobie wszystkie 
cjami na kasę skarbową cenę odjświadectwa, tyczące się danego 
zł. 550 do 1,000 za sztukę w zależ- konia į udzielać wszelkich żąda- 
mości od zalet, szlachetności i|nych wyjaśnień, 
wzrostu konia, | 7) Konie, przedstawione do 
| 2) Wyższe z podanych cen pła-/sprzedaży winny być wyprowa- 
icone będą tylko za konie wysoko! dzone na trenzlach i zdawane ko- 
mszlachetnione, pochodzące od re-|misji na mocnych uzdzielnicach. 
produktora pełnej krwi i odpo-! 8) Od sumy, otrzymanej za ko- 
piedniej klaczy, co musi byćjnia, właściciel wpłaca podatek 
stwierdzone urzedowo, przez od-|stemplowy w wysokości złotych 5 
powiednie sekcje chowu towa-|od każdego 1,000 złotych. 
rzystw rolniczych, lub zarząd sta-| 9) Niezależnie od spedów w ter- 
dnin państwowych. Rodowód kko-|minach wyżej podanych ogioszone 
m winien zawierać: nazwę stada, będą jesienne spedy w miesiącach 
nazwę, datę urodzenia, płeć, |iwrześniu i październiku r. bież. 
maść i wszelkie odmiany konia, | Prócz tego, o ile dany hodowca lub 
nazwę i pochodzenie ojca i matki|rolnik posiadać będzie w innych 
i zaopatrzony być winien podpisa- terminach odpowiadające warun- 
ami hodowcy. |kom konie do sprzedaży w ilości 
3) Przedstawione konie winny|nie mniej jak 5 sztuk, komisja re- 
być wyraźnie typu wierzchowego | montowa może zjechać na miejsce 
lub artyleryjskiego (nie taborowe), dla dokonania zakupu. 


0—— 


Miasto gromadzi tundusze 


Podatek inwestycyjny, uchwalony przez magistrat 


Wydział podatkowy — w myśl| 1929 roku, wynosząc 5 proc. po- 
polecenia magistratu— opracował | datków komunalnych i dodatkó 7 
wniosek w sprawie wprowadzenia, | do podatków państwowwych.Wpły 
ną podstawie art, 21 ustawy 0o,wy do podatku inwestycyjnego 
tymczasowem uregulowaniu finan przeznaczone będą wyłącznie na 
sów komunalnych, dodatku inwe- budowę teatru miejskiego w Łodzi. 
stycy,nego na budowę teatru miej | Magistrat na posiedzeniu w dniu 
skiego w Łodzi do wszystkich po-|1 maja zatwierdził wniosek po- 
datków komunalnych. Dodatek in- wyższy, który niezwłocznie skie- 
westycyjny, pobierany również od|rowany będzie do rady miejskiej. 


dodatków komunalnych do podat- 
ków pańsiwowych, z wyjątkiem po 
datku od spożycia, zużycia, wzgl. 
produkcji, obowiązywałby w okre- 
sie od VII 1925 rokw do 30,VI 


i 


W razie uchwalenia przez nią po- 
datku inwestycyjnego; uchwała ta 
wymagać będzie jeszcze zatwier- 
dzenia władzy nadzorczej. 


ódzkiego jako przewodniczący. 
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V. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


s 


S. p. Ksawery Jasiiski|(Urlopy płatne dla nauczycieli 


W celu kształcenia się w instytucie wychowania 
fizycznego 


Wsnomnienis pośmierfne 

W Warszawie, dnia 24 kwietnia 
1925 roku, przeżywszy 66 lat, 
zmarł ś. p. Ksawery Jasiński, je- 
den z najbardziej zasłużonych le- 
karzy łódzkich, człowiek, który lat 


blisko 40 w Łodzi pracował, ma 
pożytek społeczeństwa i lekarzy 
działał. 


Jako długoletni ordynator w 
ladach przemysłowych towarz. 
lalc. Szajblera miał szerokie pole 
do rozwinięcia posiadanych zdolno 
ści lekarskich i społecznych, a ja- 


w handlu końmi, komisja zastrze-|ko wykształcony ginekolog i aku-| 


szer dał się poznać w szeregu prac 
|ogłaszamych w czasopismach spe- 


cialrrych. Zamiłowanie do wiedzy |kwalifikacyjnymi posiadają 


wykazywał należąc do redakcji 
„Czasopisma lekarskiego" wyda- 
wamego w Łodzi w latach 1899 — 
1908, W życiu  onganizacyjnem 
|tow, lekarskiego łódzkiego ode- 
igrat rolę poważną, będąc kolejno 
sekretarzem, bibljotekarzem, wi- 


ceprzewodniczącym wreszcie pre-|„„j ok 
przez cały gt. 
sądu homorowego |liczoę urlopów płatnych: z okręgu ' 


zesem towarzystwa; 
|czas istnienia 
|jprzy towarzystwie lekarskiem był 
wybierany na prezesa tego sądu. 
| W uznaniu zasług obdarzyła to- 
warzystwo lekarskie ś. p, Ksawere 
go Jasińskiego godnością najwyż- 
[sz — sekretarza stałego towarzy- 


$ 


dorażnej pom. lekarskiej” 


piastował god- 
wydziału 
zdrowotności magistratu m. Łodzi 
i na tem stanowisku oddał duży 
pożytek miastu. Później był wy- 
brany do rady izby lekarskiej i 
sprawował urząd członka sądu 
tej iżby; przez czas pewien stał też 
na czele związku lekarzy obwodu 


okresie okupacji 
ność przewodniczącego 


Na każdem stanowisku stał ś p. 
Ksawery Jasiński na wysokości za 
dania, odznaczał się rozumem, pra 
cowitością, poczuciem obowiązku, 
taktem, bezstronnością — a na- 
dewszystko prawością charakte- 
Tu. 

Żal powszechny wywołała 
śmierć ś p. Ksawerego Jasińskie= 
go; Imię Jego z szacunkiem wspo- 
minane będzie 
człowieka, obywatel. wzorowego, 
oraz dzielnego lekarza. 

Cześć Jego pamięci! 

TES N WE ZN 3ZTBREDKO RB 


Czytajcie 
„Kurjer Wieczorny”, 


mym z założycieli tej instytucji. W| 


jako wybitnego | i 


(p) Z początkiem roku szkolne- 
go 1925-26 zostanie 
„państwowy instytut wychowania 
fizycznego” z kursem dwuletnim, 
zorganizowanym na zasadach o- 
kreślonych przez m. w. r, i o, p. 

związku z tem min, zamierza 
udzielić urlopów płatnych pewnej 
liczbie nauczycieli szkół powszech 
nych celem umożliwienia im odby 
cia studiów na wymienionym in- 
stytucie, 


Ubiegać się o to mogą wyłkwa- 
lifikowani (e) nauczyciele (ki) 
szkół powszechnych, którzy: 1) 
|nie przekroczyli jeszcze 30-$o ro- 
jku życia, 2) między dowodami 
egza- 
min dojrzałości ze szkoły średniej 
cgólnokształcącej. lub seminarjum 
nauczycielskiego, 3) w dotychcza- 
sowej swej conajmniej dwuletniej 
praktyce nauczycielskiej wykazali 
szczegółowe zainteresowanie i 


uzdolnienie -do pracy nad wycho-, 


waniem fizycznem młodzieży, 
Dla 
ręgów szkolnych minister- 


stwo przeznaczyło następującą 


kandydatów z poszczegól- | 


łódzkiego — 2, z białostockiego— 


otwarty|3, z krakowskiego — 4, z lwow- 


skiego — 6, z poleskiego — 1, z 
pomorskiego — 3, poznańskiego 
—3, z warszawskiego — 3, wileń- 
skiego — 2, z wołyńskiego — 1. 
Pozatem ministerstwo zarezer= 
wowało miejsca w instytucie dla 
kandydatów z okregu śląskiego. 
Kandylaci którzy pragną bvć 
przyjęci do instytutu za urlopem 
płatnym, winni niezwłocznie w 
drodze służbowej wnieść podana 
do odnośnych kuratoriów, dołacza 
jąc odpowiednio wypełniony kwe 
st'onariusz, oraz wszystkie załącz= 
niki, jakich wymaga się przy przy* 
jęciu na wyższy kurs nauczyciel 


n 


Kandydaci, klőrvc'i podania zo- 
staną przesłane i uwzględnione 
przez ministerstwo, otrzymają zZ 
odnośnego kuratorium polecenie 
by w ciagu miesiąca czerwca, w 
dniu dowolnym zgłosili się do dy» 
rekcji instytutu, której biuro mie- 
ści się w gmachu ministerstwa, w 
celu podania się wstępnemu ba- 
daniu. 


s ae U KmA WEW 


Teatr na świeżem powietrzu 


Otwarcie ma nastąpić w maju 


Dnia 1 maja r. b., w lokalu wy- 


F. 
Kruczkowskiego, posiedzenie ko- 
misji teatralnej. Na posiedzeniu o- 
becni byli: prezydent miasta, M, 
Cynarski, ławnik wydziału oświa- 
ty i kultury, Z, Hafkowski, radni 
dyr. Idźkowski, Bechner oraz dyr. 
Gajewicz, prof. Raciborski, naczel- 
nik wydziału oświaty i kultury, 
Walitratus, 

' Na wstępie dyr. K. Wroczyński 
zreferował sprawę otwarcia sezo- 
nu letniego w teatrze w parku im. 
Staszyca. Sezon ma być rozpoczę- 
ty, o ile będą sprzyjały warunki 
atmosferyczne, jeszcze w b. mies. 
Repertuar sezonu letniego ma być 
przedstawiony komisji teatralnej w 
tych dniach, 


kd 


Ni 


R: 1 


R i 


echaj nie będzie 


Po nalepki należy zgłaszać 


rar 


s BEZ NALEPKI B-go MAJA! 


Komitet obchodu 5-do Maja prosi wszystkich kupców o przy= 
jęcie do komisowej rozsprzedaży nalepek 5-40 Maja. 


PILECE 


Z 


TULJAN TUWIM . 


6) ke powtarza jego nazwisko, a on 
mu na to: 5 
A 5 ip Monsieur, na dworie printemps 
Moje dziecinstwo (wymawiaj tak jak napisane), a wy 
chotitie cztoby ja otwieczał”... 


. A Krutolewicz z Trantweinem 
w Łodzi gra podczas tego w karty, a Le- 
winowicz uczy się geometrii, a 
(Ciąg dalszy). Maczewski śpiewa z RAES: ; fi- 
Monsieur pragnie więc stwier=|lozoficznie usposobiony Haurwicz 
dzić postępy niektórych wczniów | przechadza się, a w ostatniej ław- 
w znajomości mowy Voltaira.i Ra-|ce stoi pewien uczeń i wyraziście 
zinea i wywołuje kogoś. Ten ktoś|ałośno, nie bez patosu nawet de- 
powoli apatycznie wyjmuje z kie: |klamuje bajkę Kryłowa „Kot i po- 
szeni chysteczkę, zwija ją, owią-| war“. i 
zuje sobie długo i systematycznie, Cóż to za łotr i łobuz, który się 
twarz, na głowie sterczą mu dwa|w tak wyrafinowany sposób znęca 
śmieszne białe rogi chusteczki, na-| nad szalejącym, miotającym się po 
dyma policzek, i nie spiesząc się, | klasie francuzem? 
spokojnie oświadcza: Mienia bolit| Tyżeś to, Julku, mający serce 
rub., Monsieur wstępuje więc wjdość tkliwe, tyżeś to, poeto, przy- 
pertraktacje, kto ma odpowiadać. | jacielu Indzkości!? I nie wstyd Ci? 
Znajduje wreszcie amatora. A wj Dzisiaj — wstydzę się tego, ale 
klasie podczas tego dzieją się rze |proszę mi wierzyć, że przez dwa 
czy niebywałe: ludzie śpią, jedzą,|lata z rzędu, ledwo Broke wcho- 
piją, lulki palą, tańce, hulanki, swa-pdził da klasy, wstawałem, chrzą- 
wola, Nie zapomnę bajecznej sce-|kałem i zaczynałem deklamować: 
ny. Broke wywołuje do tablicył Kakoj to powar gramotiej... — 
ateńskiego profesora B., a rzecz| Geenrich Genrichowicz! Monsieur 
dzieje się wiosną, okna w klasie] Broquet! Excuser moi! Stawiałeś 
otwarte, za oknem ćwierkają pia-imi wprawdzie nieraz w kacie trój- 
szki i słodko pachną kwitnące a-|kę winną i dopisywałeś słowo: a 
kacje. Profesor B. stoi w oknie, [tak kak niet prop. bum. 2 plus 
Bro- (znaczyło tio.'że za brak propus- 


upojony wiosenna rozkoszą, 


knoj bumagi czyli bibuły zmniej-|lonej do Radwańskiej, od Nawrot 


szał stopień), ale czem jest twoja 
wina, biedny, styranizowany sta- 
ruszku, wobec męki i utrapienia, 


jakie myśmy Ci zadawali? 

Będąc w klasie szóstej zacząłem 
z niewysłowioną nonszalancją cho- 
dzić do gimnazjum, tylke 3—4 
raczy na tydzień, skutkiem czego 
oświadczono mi, że aby przejść 
do klasy 7-ej muszę zdawać egza- 
miny ze wszystkich przedmiotów 
A że się miało lat 17, a printemps 
był 
a w Sercu, CoŚ 
| 


przedziwnie oszałamiający, 
już  pukać: zaczy- 
nało nie bez powodu i blond o- 
bjektu. zresztą, oświadczyłem dy- 
rektorowi szalenie krótko i niez- 
mizrnia węzłowato, że egzaminów 
zdawać i że gotów je- 


nie będę 
klasie na 


stem zostać w szóstej 
drugi rok. 

O, wolności  najcudowniejśza! 
Koledzy wkuwali się, jak warjaci 
tłumaczyli Owidjusza, rozwiązywali 


binomy Newtona, logarytmowali 


nabijali sobie tępe naogół łepety-| 


ny Karamzinein i treścią sztuki — 
Pikel Gering 4odelet, samyj swoj 
tiurenyj zaklincznik, a ja — lekki 
swobodny, beztroski choć zadłużo- 
ny w odpiętem palcie, w pomię- 
tej kiepie na bakier spacerowałem 
'sobie po lubej Pietrynie od Zie- 


do Cegielnianej, po Lipowej, po 
Łąkowej, po tym parku, a zwłaszcza 
— po Helenowie... 

O, wiosno ta, kto Ciebie widział 
w naszem mieście! O, printempsie 
nigdy niezapomniany i w takie 
sztuki brzemienny! Helenów o 7 
ke był w owym kwietniu  bły- 
szcząco zielony, słoneczny, cichy, 
pachnący. Kładł się człowiek na 
| ławce i patrzał w niebo. Wstawał, 
przechadzał się, wzdycha. Miał 
człowiek ze sobą książkę „Wybór 
poezji Leopolda Staffa” więc czy- 
tat. Potem książkę odkładał i 
znowu wzdychał. Słowem: zacho- 
wanie idjotyczne, a sytuacja nie- 
wyraźna. 

Zmierzchem powietrze wydawało 
się nie łódzkie, ale kapryjskie... 
a. niebo usiane takiemi gwiazdami, 
niebo jakiego nad Indją niema, 
a noce takie słodkie, długie bez- 
senne i trwożnym dygotem coś 
zapowiadające. Bakterjolog i pe- 
djatra także byli nastawieni na 
jakieś niezwykłości: metafizyka do- 


| 


Najbliższemi premjerami, jakie 


stwa, Ś. p. Ksawery Jasiński był | działu oświaty i kultury odbyło się|wystawi teatr miejski przed za» 
też członkiem zarządu, „Towarz.|pod przewodnictwem p. ławnika | kończeniem sezonu zimowego bę» 
i jed-| wydziału oświaty i kultury, 


dą: „Znajomek z Fiesole" 
„Zaczarowane koło”. 
Następnie rozpatrywano projekt 
dyr. Pilarskiego, który zamierza 
nie przerywać w miesiącach let- 
nich działalności teatru populat- 
nego, lecz kontynuować ją w jed- 
nym z ogrodów miejskich lub też 
prywatnych, Komisja teatralna, we 
znając wielką pożyteczność istnie= 
nia teatru popularnego w okresie 
letnim, postanowiła zwrócić * się 
do magistratu z prośbą o poparcie 
zamierzeń dyrekcji tegoż teatru. 


oraz 


W końcu posiedzenia omawiana 
sprawy, związane z prowadzenietń 
teatru miejskiego w sezonie przys 
szłym. 


ay 


ani jednego okna 


się do Komisarjatu Rządu na 


m. Łódź, Al. Kościuszki 1, (parter, biuro dr. Grabowsliiegó! 
KAŻDY SRKLEP WINIEN ZAOPATRZYĆ 
SIĘ W ZAPAS NALEPEK 


l 


„z knajpy do knajpy zbierze Się 
miarka" — i już Świat zaczynał 
w oczach kłębić, przewracać, barwić 
i już w sercu było tak słodko, bo- 
leśnie, czule i miłośniee a Łódź 
fantastyczniała zgrozą i urokiem, 
a myśli oplątywały złocistą przę- 
dzą kogoś dalekiego coraz mocniej 
i mocniej... a lampa w moim po- 
koju paliła się nocą coraz dłużej 
a tomy wierszy Staffa były coraz 
bardziej postrzępione.. i co fu 
dużo gadać... zacząłem nagle pisać 
wiersz, 

Mówię: nagle — bo rzeczywiście 
do 17 roku życia nawet mi przez 
myśl nie przeszło, że się taką ka: 
tastrofą skończy. Pisałem bzdury 
tak arcygrafomańskie, tak ze Staffa 
rżnięte, że kiedy dzisiaj czytam tą 
wszystko, śmiech mnie poprostu 
bierze. Jeden z tych szedewrów 
zaczynał się tak: 


Pielgrzym strudzony przeszedłem 
już życie, 

Oto kres jego: wykopana jama, 

A nad nią ciężkie kamienne po 


i : krycie 
minowała w długich nocnych ro- , [krycie, ; 
dAnÓW for Aorach, Środ przeszkód wał 

I już się zaczynało, zwłaszcza A : 

z bakierjoicgiem, po kieliszeczku Som! prawda? Zwłaszcza ta 
po dwa, „z szynku do szynkuj*'9 ua . 
wzdłuż Pietryny, w mvśl zasady” d. c. n. 


3, 


V. — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


Kropla pomocy w morzu niedoli 


Najbliższe wypłaty zasiłków dla bezrobotnych. 


W poniedziałek, dn. 4-go, we wtorek, dn. 5-go i w środę, dn. 6-50 maja 1925 roku 
odbędą się dalsze wypłaty zasiłków za czas od 27 kwietnia do 3 maja włącznie 


Porządek wypłat: 
A. Poniedziałek, dn. 4 maja 1925 roku: 


skiej, odbędzie się w poniedziałek 
i czwartek, t. j.. dnia 4 i 7 maja r. 
b o godz, 19 i pół. 

Porządek posiedzenia obejmuje: 
W poniedziałek, dnia 4 maja: obra- 


1925 roku, 


Nr. 120 


Posiedzenia rady miejskiej 


Najbliższe posiedzenie rady miej|powiedź magistratu na intenpela 


cję frakcji radnych P. P. S. w spra- 
wie wymówienia stanowisk służ- 
bowych wszystkim. pracownikom 
miejskim, HI) sprawozdanie komi- 
sji radzieckich: a) komisji skarbo- 
wo - budżetowej; b) komisji pra- 
cy, ©) komisji regulaminowo - pra- 
wnej oraz obrady nad budżetem 
zarządu miejskiego na rok adminie 


na |stracyjny 1925. Dyskusja szczegó 


B. W. I IV B. W. II, HI B. W.T A., IV A. B. W. II A. dy nad budżetem zarządu miej- 
1—550 1—600 551—1100 601—1200 skiego na rok administracyjny 
B. Wtorek, dn. 5 maja 1925 roku: 1925: a) zakończenie debaty ge- 
B., W. I, IV B. W. II B. W. Ill B. W. 1 A., IVA. B. W. I! A. neralnej, b) dyskusja szczegółowa. 
1101—1650 1201—1800 601—1200 1651—2200 1801-—2400 W czwartek, dnia 7 maja, 
C. Sroda, dn. 6 maja 1925 r, porządku dziennym — posiedzenia |łowa. 
B. W. 1, IV B. W. II B. W. III B. W. I A, IV A., B. W. II A, znaśdują się: I) komunikaty, IM) od- 
2201—2750 -2401—3000 1201—1800 2751—3800 3001—3600 Sant 


najważniejsza potrzeba korzysta Z bezrobocia 


Szosy budowane przez bezrobotnych 


łotrzymała Łódź — 3.200.000 zł., 


W związku z akcją, mającą na) . 
zelu zmniejszenie bezrobocia | wypłacane ratami, w miarę postę- 
'pu robót. 


zez ułatwienie związkom komu- r 
pa A Suma udzielanych przez skarb 


nalrvm robót jnwestycyjnych. ze '_ Sem Ró 2) 
skarbu państwa wydano do koń- pożyczek z każdym dniem się 
zwiększa, a rozpoczynanie * robót 


ca kwietnia r. b, pożyczek inwe- d „bad: 
stycyjnych w sumie 8 miljonów | Urogowych wpływa korzystnie na 
złotych. Akcją pożyczkową na ce- | Zmnieiszenie się liczby bezrobo- 
le inwestycyjne objęte są wszyst- | !1Ych. 

kie województwa z pierwszeństwem| Niezależnie od akcji kredytowej 
dla okolic dotkniętych w większym |skarbu Państwa w tych dniach u- 
stopniu klęską bezrobocia. Znaczna | ruchomiony będzię z państwowego 
część tych pożyczek przeznaczona |funduszu gospodarczego specjaliry 
jest dla powiatowych związków | kredyt w wysokości 5 miljonów 
komunalnych na roboty drogowe: |zł. na roboty inwestycyjne powia- 
najbardziej dotknięte bezrobociem {towych związków komunałnych w 
w górnictwie województwo kie-|w tych województwach, w których 
leckie otrzymało 1.400.000. zł. z!skutkiem nieurodzaju straciła w 
miast zaś na roboty kanalizacyjne większym stopniu zdolność zarob- 
i wodociągowe największą sumę | kowania ludność wiejska. 


- Echa 1-go maja 


Aresztowania komunistów 


(6 Jak już pisaliśmy w numerze 
wczorajszym, podczas przemówie- 
nia posła Skrzypy w dniu 1 maja 
na Placu Wolności policja dokona- 
ia masowych aresztowań. Ogółem 
zatrzymano około 650 osób. Po 
sprawdzeniu tożsamości większość 
wypuszczono na wolność, w areSz- 
gie pozostaje jeszcze jedynie 48 o- 
sób, u których -podczas rewizji 
znaleziono kompromitujące dowo 


dy w postaci odezw komunistycz- 
nych ; innych dokumentów, wska- 


zujących na przynależność lub pra-| 


cę w duchu K, P, R. P, Wielu z 
pośród aresztowanych należy do 
wybitnych i znanych policji poli- 
tycznej działaczy komunistycz- 
nych. Zostaną oni oddani do roz: 
porządzenia władz. prokurator- 
skich. 


Pierwszy maja na obszarze województwa 


Nieudane wystąpienia komunistów 


(p) Dzień święta robotniczego 1 
maja minął w niektórych okrę- 
gach łódzkich dość burzliwie, a to 
wskutek wystąpień, 
przeż K, P. R. P., która wykorzy- 
stywała święto robotnicze na pro- 


kanaście osób, jednak na interwen 
cję przywódców związków robot- 


niczych aresztowani zostali zwal- 


wzniecanych jnieni, gdyż okazało się, że należą 


oni do P. P, S. 
W Ozorkowie podczas pochodu 


wadzenie swej agitacji, kolportu-|przemawiali poseł Badzian, Pu- 


jąc na większą skalę odezwy anty- 
państwowe, 

W Zgierzu o godz. 10 rano na 
runku zebrał się tłum robotników 
z konną strażą robotniczą na cze- 
le, zadaniem której było utrzymy- 
wanie porządku podczas pochodu. 
Pochód ruszył ulicami miasta 
rozwiniętymi sztandarami 


nych mównic przemawiali p. Woj- 
ciechowski ze zgierskiej kasy cho- 
rych, p. Urbach z obwodowego fun 
duszu bezrobocia, oraz p, Kluskow 
iki, 

Pierwszy maja w Ozorkowie był 
dość burzliwy, gdyż w środek po- 
chodu weszli komuniści, którzy 
poczęli rozrzucać odezwy. Policja 


zimi, 


dlarz, Urbach i Trzebiński, 

W Zduńskiej Woli komuniści 
również usiłowali wykorzystać 
święto robotnicze i poczęli 
czasie pochodu rozrzucać odezwy, 
a nawet ukazali się na ulicach z 
antypaństwowymi transparenta- 


= 


W Aleksandrowie i Konstanty- 
nowie minął 1 maja zupełnie spo- 
komie, gdyż robotnicy sami dbali 
o porządek pochodu i nie dopuści- 
li do ogólnej demonstracji komuni- 
stów. 

W Pafbjanicach, komuniści wy- 
korzystał dzień święta robotnicze 
go i rozrzucili wielką ilość odezw i 


interwienjowała, Aresztowano kil-|ulotek. Dokonano =*-=sztowań. 


AKcja pomocy dzieciom 


Trudności 


finansowe 


(6) Do p. wojewody Darowskie-|500 dzieci, Obecnie akcji tej gro- 
go zwróciła się delegacja central-!2i, wskutek braku funduszów, nie- 


nego 


żydowskiego towarzystwa | 


bezpieczeństwo całkowiłej likwi- 


Kiika osób aresztowano, lecz! 
i roz=:po sprawdzeniu tożsamości 
wiązał się na krańcach, Z ustawio-|czono je na wolność. 


pomocy dzieciom i sierotom. Orga. | dacji. Wiadze centralne przyrze- 
nizacja powyższa na terenie woje- |kły udzielić subsydjum, jeśli p. wo- 
wództwa łódzkieśo prowadzi iijiewoda wyda przychylną opinię, 
przytułków, w których znajduje o-|P. wojewoda Darowski zapewnił 
pieke 800 dzieci, Corocznie na ko-|swe całkowite poparcie. 

lonje towarzystwo wysyła okołoj 


| 


Aresztowania 1-0 
majowe 


Wszystkich zafrzymanych 
wypuszczono 


(p) W dniu wczorajszym w są- 
zię pokoju odbyła się sprawa o 0- 
belgi, wytoczona przez właściciela 
hotelu „Polonja”, p. Dobrzyńskie- 


(p) W związku z aresztowaniami|$0, lokatorowi tegoż hotelu p. Ig- 
nacemu Gersztowi o to, iż ten w 


komunistów na Placu Wolności,| vestibulu hotelu wobec świadków 
podczas przemówienia posła Skrzy wyzywał swego gospodarza mało 
py z klubu ukraińskiego, dowiadu- |honorowymi wymysłami, które 
‘dziś stanowią zresztą zwykły sło- 


jemy się, że wiele osób zostało z| A s dech 
miejsca zwolnionych, inni zaś, któ-| Wnik rozmówek pomiędzy lokato- 
M irem a kamienicznikiem i odwrot- 


3 R aeS AA f 
RE; Jie, posiadali dpkimeotw 207 nie, Pozatem p, Gerszt wypowie- 
stali skierowani do urzędu śledcze dział pod adresem p, Dobrzyńskie- 
gogdzie po skomunikowaniu się|go szereg innych nieparlamentar- 
z odnośnymi komisarjatąmi, w òjnych epitetów, W sądzie oskarżo- 
brębie których mieszkali przytrzy 2y nie zjawił się, mając swego o- 
mani, również ich wypuszczono, Re leć waż tego procesu jest 
Przytrzymanych i pode'rzanych SPARE 

<A AW : Ignacy Gerszt przed dwoma la- 
o komunizm jest jedynie kilku, , SRU, 

. ty przyjechał do Łodzi, a nie mo- 
którzy dotychczas pozostają w a- gac znaleźć w naszym komino 
reszcie śledczym, grodzie odpowiedniego dla siebie 

omieszczenia, wynajął w hotelu 


Zamiast Komornego obelgi 


Lokator skazany za obrazę 


za które Gerszt miał płacić ko- 
morne co kwartał. 

Z chwilą, gdy płaca dniówkowa 
przeszła na kwartalną p. Gerszt 
przestał płacić za komorne, uwa- 
żając za najwyższą bezczelność 
wszelkie żądanie zapłaty. 

Przed dwoma miesiącami, gdy 
p. Dobrzyński spytał w westibulu 
raz jeszcze Gerszta, kiedy wresz- 
cie otrzyma należność, ten ostatni 
odpowiedział mu stekiem obelży- 
wych wyrazów. Między innymi 
Gerszt z uroczystą miną oświad- 
czył, że p. Dobrzyński jest kom- 
pletnym łotrem, ostatnim nikczem- 


nikiem, bezczelnym  hotelarzem 
it. p. 
Na rozprawie sądowej powód 


popierał akt oskarżenia, zaś v- 
brońca Gerszta dowodził, że mo- 
codawca jego był podniecony cią- 
lemi  małarczywemi pytaniami 
obrzyńskiego, który nie dawał 


Angielska sobota 
w urzędach 


Biura czynne do g. 1.50 lub 2 


fb) W związku z rozporządze- 
niem rady ministrów, wprowadzo- 
na została we wszystkich urzę- 
dach angielska sobota i już w dniu 
wszorajszym urzędy w łodzi by- 
ły czynne do godz. 1 i pół po poł. 
przyszłego tvź4cdnia wszyst 

kie urzędy czynne będą od godz. 
8 rano do 1 i pół po poł., ewentu- 
alnie od 8 i pół rare do 2 po poł. 


0 obniżenie oplaí 


paszportowych 
Wniosek „Wyzwolenia“ 


(b) W związku ze złożeniem 
przez „Wyzwolenie”* wniosku do 
sejmu o obniżenie ceny paszpor- 
tów zagranicznych do 50 zł., poseł 
łódzki od ludności niemieckiej, p. 
Kroenig, zgłosił jeszcze jeden wnio 
sek w tej sprawie, domagający się 
obniżenia ceny paszportu do 10 zł. 
i jest pewna nadzieja, że o ile wnio 
sek ten wpadnie, przejdzie wnio- 
sek „Wyzwolenia”, 


lzowe paszmorfy 
Pefycja akademików 


(b) Organizacje akademików wy 
słały memorjał do władz, domaga- 


ijac się ulgowych paszportów za- 
pusz- granicznych dla studentów, którzy 


wyjeżdżają zagranicę, w celach na 
ukowych, lub z wycieczkami aka- 
demickiemi. 


bawncy w sadach 
0 wybór kandydatów 


Zgodnie z art. 24 tymczasowych 


przepisów o urządzeniu sądownic- 
twa w brzmieniu ustalonem usta- 
wą z dnia 18 marca 1921 roku, pre 
zes sądu okręgowego zwrócił się 
do magistratu o nadesłanie 
listy kandydatów na 450 tawni- 
ków sądów pokoju, na okres trzy- 
letai 1925 — 1928 roku, 

W związku z powyższem magi- 


strat postanowił wystąpić z proś- 
bą do związków, stowarzyszeń, ia! 


p 

Polonja” kitka pokoi, które z bie-|mu spokoju. 
giem czasu właściciel odstąpił muł Sąd skazał Gerszta za obrazę 
jako długoterminowe mieszkanie, |słowną na 50 złotych grzywny. 


z p 

Plac Wolności -- wolny od targów 
Zostaną przeniesione gdzieindziej 

Ze względu na bliskie sąsiedz-jrządku dziennym posiedzenia ma- 
two gmachu magistratu m. Łodzi |gistratu w dniu 1 b. m., przyczem, 
oraz z uwagi na zanieczyszczanie |po dłuższej dysknisji, postanowio- 
przez handlujących zajmowanego; no zasadniczo w myśl powyższych 
przez nich terenu, wydział gospo-| wywodów skasować targi przy, 
darczy wystąpił z wnioskiem o zli-|placu Wolności, Narazie jednak 
kwidowamie targowiska przy placu jtargi te będą się jeszcze. odbywać, 
Wolności, tembardziej, że w nie-|aż do chwili znalezienia przez ma- 
wielkiej odległości (pozy placujgistrat w pobliżu placu Wolności 
Kościelnym) znajdują się hale tar-|odpowiedniego miejsca, dokąd be- 

, dą one mogły być przeniesione. 
Sprawa ta znalazła się na po- 


Widowiska, koncerty i zabawy 


Bezpłafne | 


skim J, Piłarskiego, Dekoracje pen 
dzla art, mal, G. Witkowskiego. 
Chóry prowadzi p. J..Siłakowski. 


e a 
przedstawienie utro, t. į w poniedziałek, dn. 


Z okazji święfa narodowego 4-60, dla robotników fabryki Po- 
Dzisiaj, z powod święta 3-gojznańskiego „Kościuszko pod Ra- 
maja, wejście do miejskiego kine- aławicamt”. 


łał go iest Bei Przylazd chóru 
| ukraińskiego 


Początek seansów o godzinie; 

i3, 5, 7 1 8.45 wiecz. > 
Z koncerty w filharmonii 

Jutro chór ukraiński da pier 


Teafr miejski wszy koncert w sali Fiłharmonj 


Dziś po południu bezpłatne ga- pod dyrekcją swego kapelmistrza 


|" 


TF Dymitra Kotko. Drugi i ostatni 
‘lowe przedstawienie — „Lilla „|. 20 
neda", arcydzieło J. Słowackiego. koncert chóru odbędzie się Pro, 


wtorek o godz. 8,45 wiecz, 


Wieczorem znakomitą komedja | sem inos. atoi bę; 


(A. Grzymały-Siedleckiego „Spad-| 


x s: ka | dzie utwory następujących kompo. 
|kobierca" z pp. Jerzmanowską, bł 
|Wołoszynowską, Łapińską, Ko- had > m puey ie 
imornickim, Szubertem i Fabisia- |02 0w1ez, yc, 


- c , Niżank i+ Haj ń. 
kiem w rolach głównych. S: A tyg E sa TOTS iara 


Jutro po cenach zrzeszeniowyc 


fi we wtorek ciesząca się niebywa- SERERA A= NERORTERTZZREEWKOWATZN 
ilem powodzeniem legenda drama- 


tyczna Sz. An-skiego „Dybuk”. 


Teafr popularny 


Kieleckie Zakłady Przem.-Drzewne 


NERRYKÓW" 
“Dziś, w niedzielę, dn. 3-go maja Lb) i 


r. b, o $cdz. 4-ej po poł. i o godz. w KIELCACH 


ją è "18,15 wiecz. uroczyste przedstawie- produknią prócz mebli giętych wsze!: 
stytucji społecznych i t. p. o poda-| nią „Kościuszki pod Racławica-|kiego rodzaju szpule drzewne dla przę. 
nie poszczególnych list kandyda-imi" Anczyca z okazji święta naro-| fzn!ń i tkałnt ornas szpulki do nici, 
tów na ławników, Z tych list po-| dowego. Podniosły nastrój sztuki Reprezentacja w Łodzi 601—1 
ciekawa treść składają się na m: Al Ikościuszki 30 
zespół arty- | 


iłośg. bardzo silną ' we wrażenie. ` 
dzat bierze caly zet o- I ELEFORU Nr. 15-94 


i 
szczególnych ostatecznego wybo- 
ru 150 kandydatów dokona rada 


Awe Udział błerze cały 
miejska, 


Nr. 120 


Bieg sztafetowy 40dź-Warszawa| 


Masowe zgłoszenia — Ogromne zainteresowanie; 
wśród mieszkańców 


(p) Liczba kandydatów do bieśm | Łódź wystawia drugą drużynę z; 
sziafetowego na przestrzeni Łódź |10 dyw piech., która otrzymuje nr, | 


3 V. — GŁUS POLSKI — 1925 r, 


3 maja w szkołach 


Odezwa kuratora 


(b) Kurator szkolny dr. Jarosz 
wydał odezwę do władz. szkol- 
nych, w której wzywa je do nale- 
żytego zorganizowania obchodu 
trzeciego maja, Młodzież winna 
jaknajliczniej sławić się ma uro- 


— Warszawa została zamknięta 
wezoraj o godzinie 12 w nocy, 
przyczem do ostatniej chwili zjeż- 
dżali się kandydaci chętni do u- 
czestniczenia w zawodach. 

W dniu wczorajszym od godzi- 
ny 6-wieczorem specjalna komisja 
lekarska badała zawodników w 
celu orzeczenia, czy damy kandy- 
dat nadaje się do bieśu. 

Bieg się rozpoczyna w dniu dzi- 
siejszym o godzinie 9,30 ze startu 
ua placu Wolności, . 

. e ” 

Redakcja „Przeglądu Sportowe- 
go" ofiarowała nagrodę przechod- 
nią — puhar srebrny dla zwycię- 
skiej drużyny w biegu Łódź—War 
szawa, zaś dla wszystkich innych 
zawodników dyplomy honorowe. 

W/ osłatniej chwili donoszą nam: 
Ł, O. Z. L, A, wycofuje swoją dru 
lżynę z biegu, natomiast D. O. K. 


|porządkowy 1. 

Zainteresowanie się biegiem na 
przestrzeńi Łódź — Warszawa, 
iwśród mieszkańców Łowicza, So- 
chaczewa, Błonia i innych ośrod- 
ków, leżących na trasie biegu — 


ogromne, Potworzone zostały ko- 4 


mitety obywatelskie dla przytmo- 
wania i transportu uczestników 
biegu. 

Komitet łódzki, dysponuie 
transportu zawodników i komisji 
sędziowskiej 12 samochodami pa- 
sażerskimi i ciężarowymi, Mini- 
sterstwo kolei zarządziło ulgi ko- 
lejowe dla uczestników biegu w 
wysokości 33 proc. biletów prze- 
jazdowych. 

Kierownictwo biegu spoczywać 
będzie w rękach pp. Znajdowskie- 
go (kierownik), kap. Skotnickiego 


|czystości szkolne. 


Osobiste 


Wyjazd starosty 


(b) Starosta na powiat łódzki, p. 
Ant. Remiszewski, wyjechał na 
urlop. Zastępować go będzie dr. 
Dorosz. 


liość kezrrbofnych 
w Polsce 
Zmniejszyła się o 600 ludzi 


Przedostatni tydzień kwietnia 
przyniósł dalsze zmniejszenie się 
liczby bezrobotnych: w dniu 25-80 
kwietnia na terenie Rzeczypospoli- 


dla | 


(sędzia główny), kap. Szewczykow |tej zanotowano 180.720 bezrobot- 


skiego (lekarz), 


Pozdrowienia dla Warszawy 
Zaniesie je sztafeta Nr. 6 


nych, podczas gdy w tygodniu po- 

przednim, kończącym się w dniu 

18 kwietnia było 181.320. 
Bezrobocie więc zmniejsza się 


W dnia dzisiejszym za pośredni-|ści śle pozdrowienia miastu  sto-||UŻ od 5 tygodni. 


ctwem szłafety nr. 6 p. prezes ra- lecznemu Warszawie w osobie 
dy miejskiej wysłał do Warszawy prezesa rady miejskiej, senatora 
następującą depeszę: |ignacego Balińskiego. Łódź, dnia | 

„W dniu święta narodowego pre!|3 maja 1925 roku (—) Prezes dr. 
"es rady m. Łodzi w imieniu ludno,B. Fichna'', 


Dzisiejszy obchód u handlowców 
polskich 


Wśród uroczystośc: dzisiejszych gram, który zadowolni najwybred- 
na plan pierwszy między innemi niejsze gusta. Organizatorzy przy-| 
wysuwa Się tmoczystość w stowa- lożyli wszelkich starań, aby 0- 
rzyszemiu  hamdlowców polskich nanie chórów przedstawienia tea- 
Piotrkowska 108). A więc o godz. tralnego i 2 obrazów baletowych 
4-ej po poł zbiera się najmłodsze stały na odpowiednim poziomie ar 
nasze pokolenie — dzieci, którym tystycznym. Program rozpocznie 
mnóstwo niespodzianek i niefraso- przemówienie prezesa stow, F. Ła- 
bliwa zabawa zaszczepi w małych dewskiego. 
serduszkkach na zawsze cześć i pa-' Po koncercie wyśmienity Jazz - 
mięć dla święta narodowego. Dla band i herbatka pozwoli spędzić 
starszych, którzy się zbierają o g$. resztę wieczoru na tańcu i miłej po 
7-ej więcz.  przyszykowano.pro- śawędce 

x 


Tajemnicze zniknięcie 
Julii Płachty 


Dziewczyna, która zginęła, przysłała list do sio» 
stry z „Małopolski* niemieckiej, na blankiecie 
firmy tomaszowskiej, z pieczątką pocztową 
łódzką 


Okazało się; że jest na służbie w Łodzi, ale z kil- 
kudniowego spaceru nie powróciła jeszcze 


(b) Jeszcze w marcu bież, roku produkującego artystyczne portre- 
zgłosiła się do posterunku policji ty w Tomaszowie Mazowieckim. 
państwowej w Czarnocinie Józefa Rozpoczęto wywiady co do osoby 
Płachta i opowiedziała zagadkową Deresiewicza. Wywiady te wyka- 
'historję swojej 20-letniej siostry Ju zały, że p. Deresiewicz cieszy się 
lji. ` 'najlepszą opinją i niema mowy 0 

Julja wyjechała swego czasu do tem, aby był wmieszany w tę afe- 
(Łodzi w poszukiwaniu służby, Od rę. Dalsze badanie wykazało, iż 
'tego czasu nie dawała znaku życia list Julji Płachty został nadany w 
jo sobie. Wszelkie poszukiwania, Łodzi, Stwierdzono to po piecząt- 
pozostawały bez skutku, Nigdzie; kach pocztowych, W toku dalszych 
mie zdołano natrafić na ślad zagi- poszukiwań natrafiono. na niejakie- 
niomej Julji. Dopiero w marcu 0-|go Józefa Pisarka, zamieszkałego 
(trzymała Józefa Płachta od siostry |przy ulicy Sosnowej 13, który sko- 
swojej list następującej treści: |mmikował się z Julią po jej przy- 

„„Zostałam wywieziona do Mato- byciu do Łodzi. Przyrzekł on jej 
polski, która znajduńe się w Niem- mianowicie stużbę, allę na później. 
czech (7?) i znajduję się w kilkupo-|Ponieważ zaś jej rzekomi przyszli 
kojowem mieszkaniu, . do którego | chlebodawcy wyjechali do Pozna- 
przychodzi dużo mężczyzn i propojnia, Juljá miała przenocować u Pi- 
nują mi „miłość. sarka a nastepnie powrócić do do- 

Władze policyjne w Czarnocinie mn, Tu nić śledztwa znów się ury-; 
przypuszczały, iż Płachta dostała | wa. 
się w ręce handl, żyw. towar. Wo-| W toku dalszych mozolnych po- 
bec tego porozumiały się z urzę- |szukiwań udało się policii ostatecz 
dem śledczym w Łodzi, któremu |nie ustalić, że Płachta jest służącą | 
też przesłały ów tajemniczy bist. fw pokojach umeblowanych przy 

Natychmiast po otrzymaniu tej ul. Narutowicza nr. 41. W poko- 
wiadomości, czwarta bryśada u- jach tych jednak oświadczono po- 
rzędu śledczego wszczęła docho- lieji, że Płachta wyszła przed kilku 
dzenia, Poddano przedewszystkiem dniami na miasto i więcej nie wró- 
dosladnemu badamiu list, przyczem ciła. Tutaj śledztwo urywa się 
stwierdzono, że był on pisany na ostatecznie i sprawa jak narazie 
blankiecie firmowym niejakiego De jest niewyjaśniona. 
resiewicza, właściciela zakładu re- i 


Sprawą matrymonialna. 


Samodzielny, bezdzietny, majętny. byt zapewniony, z dobrej rodziny, po- 
szuknjeę wdowr bezdzietna, izracliike Int okała 45, hrunetkę sympatyczną 
szozupłą, inteligeriną z dobrej rodziny, bez majątku, ns lowarzy 
szkę życia. Słowem honoru dyskrecja zapewniona, Oferty tylko z dokładnym 
adresem, sub „Berg 45° do Administracji, B02— 1 


iryjnego, 


Na podkreślenie zasługuje zmniej 
szenie się liczby bezrobotnych na 
Śląsku (o 420 osób). 


Postoje dla dorożek 
samochodowych 
Łódź się europelzuje 


(b) Wobec wzmożonego ruchu 
samochodowego, komisarjat rządu 
ustanowił następujące przystanki 
dla dorożek samochodowych: u 
zbiegu ulic Moniuszki i Piotrkow- 
skiej, Ewangelickiej i Piotrkow- 
skej, Plac Wolności przed domem 
nr, 2, Al. Kościuszki, róg ul. 6-$0 
Sierpnia, Cegielnianej 44, róg 
Piotrkowskiej, dworzec fabryczny 
i dworzec kalicki, 


Badacz hydła 


Lekarz weterynaryjny sejmiku 

(p) Sejmik łódzki zaangażował 
na sezon letni lekarza weteryna- 
którego zadaniem będzie 
kontrola bydła, pędzonego na targ. 
Lekarz weterynarji przedstawił na 
ostatniem zebraniu w tszczegóło 
wym referacie program powierzo- 
nej mu pracy. 


„ROZMOWY 
z fer źniejszośc ą 
„flzsią dusz samofnych” 


Najbliższe czwartki Nferaekie 


Obecna wystawa związku grafi- 
ków polskich, obfitująca w znako- 
mite dzieła najwybitniejszych na- 
szych grafików, jak Wyczółkow- 
skiego, Pankiewicza, Mehoffera, 
Mondrala, Skoczylasa, daje moż- 
ność ogarnięcia całokształtu wy- 
sokiego poziomu tej gałęzi naszej 
sztuki, 

Część wystawionych ekspona- 
tów przekazana jest do nabycia i 
może przyczynić się do wyrugo- 
wanią oleodruków. Uwagę szcze- 
gólną na tę wystawę zwrócić po- 
winny stery pedagogiczne. 

W następny czwartek przema- 
wiać będzie p. Cz. Gumkowski, 
który swój wykład poświęci „Roz- 
mowom z teraźniejszością”. W so- 
botę zaś dnia 9 maja wygłosi od- 
czyt p. n. „Aleją dusz samotnych" 
(Słowacki, Norwid, Miciński) prof. 


I Aleksander Cyps. 


Zaonafrzyłi sięwjedwah 


(p). Maurycy Ferster, mający 
skład w domu przy ulicy Piotrkow 
skiej 41, złożył zameldowanie w 
ekspozyturze urzędu śledczego 
że nocy ubiegłej nieznani i niewy- 
kryci sprawcy skradli mu jedwa- 
biu ogólnej wartości 11.000 zło- 
tych. W sprawie powyższej pro- 
wadzi się energiczne dochodzenie, 


KRYNICA. 


willa „Białej Róży” ordynuje jak zw 
kle przez sezon letni 


Dy. iuljan Aronson, z Krakowa. 


110—=2 
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Karce samochodowe 


(p) W dniu wczorajszym u zbie- 
gu ulic Gdańskiej i Konstantynow 
skiej najechało na  i6-letniego 
Wacława Krawczyka auto woj- 
skowe, które jechało z niedo- 
zwoloną szybkością. 

Skutek najechania był ten, że 
Krawczyk legł w ryńsztoku, ule- 
gając złamaniu górnych i dolnych 
kończyn. Lekarz pogotowia od- 
wiózł Krawczyka do szpitala 
przy ul. Drewnowskiej w stanie 
bardzo ciężkim. 

Zaznaczyć należy, że auto na- 
tychmiast po wypadku nie zatrzy- 
mało się i, zwiększywszy szvbłkość, 
znikło z oczu obecnych. W spra- 


wie tej prc “adzi się energiczne 
dochodzenie. 
Nadesłane 


SŚwięcone na kresach 
Sprawozdanie „Czerwonego 
Krzyża” 


Zarząd Czerwonego Krzyża, po 
dając do publicznej wiadomości, 
iż na „święcone' wysłał 1046 pa- 
czek dla żołnierzy IV bataljonu 
ochrony pogranicza, składa jedno- 
cześnie serdeczne podziękowania 
wszystkim ofiarodawcom, którzy, 
rozumiejąc osamotnienie naszych 
braci, pośpieszyli z darami, speł- 
niając tym samym nietylko obo- 
wiązek, lecz dając jednocześnie 
dowód łączności społeczeństwa z 
żołnierzem na kresach, 


Zarząd C, K, P. wyraża gorące 
podziękowania p. inż. Micheliso- 
wej i inż, Przedpełskiej za ser- 
deczne zajęcie się zbieraniem da- 
rów i pieniędzy, oraz przygoto- 
waniem paczek, p. Towarnickiej 
za zebrane paczki, p. Wiśniew= 
skiej, która w imieniu N. O. 
niestrudzenie zaięła się  zbiórką, 
kołu polek dyrekcjom Gimnazjów 
p. Pętkowskiej i p. Miklaszew- 
skiej, oraz związkowi harcerstwa 
za nadesłane paczki, panu naczel- 
nikowi Gajdzińskiemu za ofiaro- 
wane 2000 szt, papierosów, urzęd 
nikom banku handlowego w War 
szawie, oddz. w Łodzi, za ofiarę 
pieniężną i papierosy, oraz tym 
wszystkim, którzy w jakibądź spo- 
sób przyczynili się do wysłania 
pokaźnej ilości paczek, które, jak 
widać z otrzymywanych przez 0- 
soby prywatne i Czerwonego 
Krzyża listów, sprawiły obdaro= 
wanym niekłamaną radość. Do- 
dać należy, iż za posiadaną gotów 
ke C, K. również kupił i wysłał 
piłkę nożną. 

Szczegółowe sprawozdanie wy- 
kazwie, że - 

paczek wysłano ogółem 1046 

gotówką wpłynęło 1.205.80 zł. 

zakupiono 559 paczek (reszta 
została ofiarowana) 
wydatkowano na paczki 1.147.50 
złotych. nozostało gotówką zło- 
tych 58.30. 
TETI EI VREER OCERIN ENT EE WĘERCZ RE M. 


Pieknem uśmiechu eleganckich osób jest 


Białe złoto 22 krt. Barona 


Patent Rp. zat. 
w zupelności zastępuje drogą platynę. 


Ządałcie u p. p. lekarzy.denfysiów 


albowiem 


Białe złoto -- Białe zęby. 


Skład główny: RAFINERJA BARONA 
Warszawa, Królewska 59 


Właściciele nieruchomości 


w Berlinie 
mogą uzyskać pożyczki hipoteczne, 
nawet w wypadku obciążenia nie- 
ruchomości długami hipotecznymi 
przedwojennymi. Bliższych szcze- 
gółów udziela: 314-3 
M. Kokotek, Piotrkowska BB (Biuro próśb) 
Telefon 18-66. 


"m zawiadomienie. | 
FH 
Ki 


DZiŚ, o godz. 8-ej rano zostaje 
otworzona pierwszorzędna 


CUKIERNIA 


Piotrkowska 30 


„Bristol“ telefon 25-31. 
wł. H. BERNHEIM 


Wyborowe pieczywo, bogaty 
wybór beombonierek 
i czekolady 


a e mn c Z a e R ZZO W TON EZ a D 


"filt piętro. 


11 


iekda pracy 


krawcowa z dokładna znajomości 
ju. Radwańska 7, m. 10. 


kro: 
19021 


POSZUKIWANA 


rutynowana sprzedawczyni do interesu 
bławatneyo Pożądana znajomość de- 
koracji wystawy. Silberman, Piotrkow: 
ską Ni 39. 29—} 


PANIENKA 


19-letnia izraelitka poszukuje posady 
do jednego lub dwojga dzieci. Oferty 
do „Głosu* pod Z. 5* fi44 —5 


—WAŻZNE DLA PAŃ! 


'racowai a hattu ręcznego, nagrodzona 
iyplomem, przyjmuje suknie oraz wszel- 
kie halty, wykonanie artystyczne. Ceny 
ba:dzo niskie. Przyjmuje uczenice. Ce- 
'lelniana 19, m 1. 616— 


PRACOWNIA 


ar'ystyczna ręcznych robótek przyjmuje 
do haftu suknie jedwabiem i kolorami, 
oraz wszelkie zamówienią na biały i ko: 
lorowy haft, mereżki na bieliżnę, oraz 
filet na story, kapy i poduszki. Ceny 
niskie, Margulies, Kilińskiego 46, I p. 


MISTRZYNI 


Akademii Paryskiej była właścicielka 
szkoły kroju w Warszawie, udziela 
lekcji kroju i szycia latwym sposobem 
bez żadnych rysunków. Gdańska M 29, 
Zakrzewska— Lebiedjetf 605—1 
a NN. 


KRAWCOWA 


z dlugoletnią praktyką przyjmie pracę 


i 


w lepszych domach prywatnych Łaska- 
we oferty do „Uiłosu* pod „L» yi 


NAUCZAM 


wszelkiego rodzaju ru bót „ręcznych 
Przyimuje również zamówienia. Ceny 
bardzo przystępne. Piotrkowska Ay 

5 105—1 
|= 


Buchalter Korespondent 


z kilkołetnia praktyką biurową, obznaj: 
miony z warunkami ubezpieczenia od 
ognia, władający miejscowymi języka- 
mi, poszukuje posady, ewentualnie go 
dzinnej pracy. Łaskawe oferty pod „Ou 
mienny pracownik* do „(łosi Pol» 


skiego”. 135—3 
WYKWALIFIKOWANA 


freblanka wychowawczyni zajmie się 
dziećmi przed lub popoludnit. Łaskawe 
zgłoszenia do Adm. „Głosu Połskiego” 
dla „H. D* 504.7 
A | 


MŁODA 


inteligentna, wykwalitikowana pielęg+ 
niarka z długoletnią praktyką przyj- 
muje dyżury do chorych, zastrzyki na 
mieście ewent w domu. Wiadomość: 
AL I Maja 36, front, lil piętro, m. 11, 
Rubin 2517— 
z 


DYPLOMOWANA 


nauczycielka śpiewu solowego, udzielt 
lekcji Cena przystępna. Zastać można 
od 4-7 wiecz Napiórkowskiego Ne 40, 
mieszk. 7 560 —5 


Do mac woccÓd 


Do pierwszorzędnego 


magazynu poszukuje się modniarki, bie- 
nźniarki rok krawcowej. Reflektuje 
się tylko na siły samodzielne, wykwa* 
lifikowane. Warunki udziałowe. Oferty 
pod „Magazyn* do „Głostt*. 3577 —ż 


ZDOLNY MODELARZ 


na wszelkie roboty z praktyką kilko 
letnią, może objąć posadę‘ kierownika 
modelarni, albo 1nodelarza. Zgłosze: 
nia pisemne pod „Modelarz*. 5472 |4 


NAUCZAM 


wszelkiego rodzaju robót ręcznych 
t j. mereżki, toledo, teneryfa, tilet 
latki i.t d Przyjmuję również zamó« 
wienia. Ceny bardzo przystępne. Piotr 
kowska Mè -14, lll p. 502—1 
-e 


MŁODA 


inteligentna osoba (izr, przyjmie kon 
dycję do 1 lub 2-ga dzieci na stale 
w Łodzi iub na wyjazd. Zgłoszenia 4 po 
daniem warunków do Adm 4Uuio$u Pol: 
skiego” pod „H R” 5 {>} 


PIELĘGNIARKA 


wszechstionme obżnajmiona z długe 
letnią praktyką poszukuje posady % 
Szpitalu lub ,w prywatnym domu ne 
stałe. Oferty do Adm. „liłosn” pod 
„Pielęgniarka* 589—3 


MANICURE 
Cegielniana N 19, m. 1, front, parter. 
559 


— 


u 


We wtorek dnia 5-40 maja 
smierci ukochanej żony 


odbędzie ślę za spokój jej duszy 


592—1 
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z MARKOWSNKICH 


LEORADJI SOWIAR 


S-go Krzyża o godz, 8 t pół rano, na które krewnych, znajomych 
i życzliwych pamięci zmarłej zaprasza 


ał urzędowy Ł. 


3. Y. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


r.b. jako w drugą bolesną rocznicę 


nabożeństwo żałobne w kościele 


A 


Komunikat Wydziału Gier i Dyscypliny e 13 
1) Na prośbę 2, S, $..G. Hakoah Hakoah — W. K., "PHR" A VI. W. K. | niewątpliwie zainteresują naszych ki. 


wziąć 


zezwolono wyjątkowo 
S: H — 


dział w zawodach Ł. K. 


IW. K. S; 


2y 4 Ne. 130 


Kombinacja w piłce nożnej 


Uwagi wybitnego fachowca wiedeńskiego 


jj Skąd pochodzi popularność piłki nożnej? — O wielkości zespołów— Zna: 


czenie wychowawcze footballu — Jak grano przed trzydziestu laty? — Ce 
to jest kombinacja — Bramkarz i linje pomocy — Gracze napadu— Kom- 
binacja szkocka — Gra skrzydłowa — Roszada — Przerzucenie gry ze 
skrzydła na skrzydło—Podawanie w mlejsce próżne—Strzelanie w bramkę 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego‘) 


| 
| 


Wiedeń, 30 kwietnia 1925, 
Piłka nożna jest dziś najpopulłar 
niejszym sportem na świecie. Grze 


(backi), chociaż naturalnie tak 
oni. jak i bramkarz, znajdując się 
w trudmei sytuacj, przedewszyst- 


pada tu skrzydłowym ataku. Mają 
oni w najszybszym biegu ać 
piłkę, przysłaną im ze środka, w 


tej hodują, nietyłko wszystkie na-|kiem muszą myśleć o tern, by po-|pełn spurcie” centrować, t. zn 
rody świata, lecz także wszelkie |słać piłkę gdziekolwiek, byle ustt- Umieścić piłkę w środku przed, 6- 


„kdasy i warstwy społeczne. Toteż 


te |S. — P, T, C; 11. VI. Szturm — | czytelników poniższe uwagi profe- 
14. VI. Concordia — sora Willy Schmiegera z Wiednia, |ślej związana z 


nąć ją z przedpola własnej bram- 


Lina pomocy jest już jaknajści- 
kombinacja ataku, 


Hakoah I}  zdyskwalilikowanemu | Szturm; 20. VI. Szturm — Hakoah jednego z najtęższych fachowców |Na'ważnieśczą kwalifikacją dobre- 


graczowi Rozenblatowi, ze wzglę- 
du na dzień P. Z. P. N. 


2) Badanie lekarskie graczy u- 
skutecznione będzie ostatecznie w 
dniu 6 i 11 maja (środa i ponie- 
działek), 
wszystkich niezbadanych dotych- 
czas graczy, aby stawili sie w tych 
dniach między godziną 19 a 21 do 
lokalu W. K. S, przy ulicy Leszno 
nr, 9 (koszary 28 p, Strz. Kan.), 
aby mogli być zbadani przez ko- 
misję lekarzy wojskowych. a> 
cze towarzystw Rapid" i „Po» 
goń” winni się stawić dnia 6 maia 
do badania lekarskiego. Równo- 
cześnie towarzystwa winny wraz 
z graczami wysłać jednego z człon 
ków towarzystwa, w celu ułatwie- 
nia pracy, oraz dla przestrzegania 
porządku, jaki przy badaniu wi- 
nien być ściśle przestrzegany. 

3) Wzywa się na dzień 8 maja 
gracza Ż. K, S, Kadinah Dawida 
Jakubowicza, w celu dostarczemia 
dowodów, że starał się o zwolnie- 
nie we wrześniu roku ubiegłego. 

4) Podaje się do wiadomości to- 
warzystwom kl. „B“ kalendarzyk 
rozgrywek o puhar kl, „B” Ł. Z. 
O. P. N. na rok 1925 (I runda). 


BOISKO Ł, K. S, 


1 G. M, S: — W. K. S$; 21, 
G. M. S, — Concordia; 31. V 
M. S. — Szturm; 7. VI. Hakoah 
Prosna; 14,VL G. M.S 

ie Tow. Gimn; 21, VL. G 


V, 
M 
S. 


BOISKO PRZY UL.. WODNEJ. 


10. V. Concordia — W. K. S./] 


16. V. Hakoah — Concordia; 21. 


V. Szturm — Sokół Pabj.; 31. V.| 


Aronika 
ŁÓDŹ 


„Polonja przyjeżdża |zane z uroczystością 3-ciomajową.! 


w ZAGRANICA 


do Łodzi 

Polski związek piłki nożnej, 
depeszy do W. O. Z. P. N. nie zgo- 
dził się na prośbę „Polonji” w 
sprawie zwolnienia jej z wyjazdu 
do Łodzi na mecz z Ł. K, S. i po- 
lecił kategorycznie zastosować się 
do swojego poprzedniego oficial- 
nego komunikatu. 


WARSZAWA 


Bieg pań na przełaj 


Sekcja lekkoatletyczna K. S. 
„Polonja” w Warszawie urządza 
dzisiaj 3-$o maja bieg na przełaj 
dla pań. Oprócz tego projektowa- 
ny ps wyjazd propagandowy pań 
do Poznania. 


Mecz Wiedeńń—Warsza" 
wa—Wiedeń—Łódź 

Warszawski związek piłki noż- 
nej otrzymał propożycję rozegra- 
nia międzymiastowego, a zarazem 
międzynarodowego meczu repre- 
zentacji amatorskiej m. Wiednia z 
reprezentacją Warszawy. Termin 
zawodów proponowany jest na 
dzień 31 maja b. r. W dn. 1 czer- 
wca reprezentacja Wiednia roze- 
śrałaby mecz z reprezentacją m. 


Łodzi — w Łodzi. 


RADOM 


Odwołanie zawodów | 
N.' 


‘na ten festynujący i obfitujący w moc 


Wyznaczone przez P. Z. P. 
mecze na dzień dn. 3 maja miedzy, 
R.K.$. — „Hasmonea”, oraz 


, [BOISKO P.T.C. W PABJANICACH pisze: 


17.V P.T.C. — Sokół Pabi, 21.V 


'w tej dziedzinie, Prof. Schinieżec| 


Piłka nożna jest sportem druży 


{ 


go pomocnika jest umiejętność pre 
cyzyjneśo podawan'a. Zwłaszcza 
pomocnik środkowy ma ważne za 


IPT.C. — Prosna, 3LV P.T.C. — nowym, a kolosalną i wciąż jesz-|danie inicjowania ataków swej par 


| Szturm, 7.VI Sokół Pabj. -- Zpier- 


przyczem wzywa się |skie T.G., 11.VI Sok, Pabj—G.MS. 


14,VI P,T.C. — Hakoah, 21.VI So- 
| kół Pabj. — Concordia, 28.VI P, T. 
C. — Concordia, 4, VH Sokół Pabj. 
— Hakoah. 


BOISKO MIEJSKIE W KALISZU. 


17.V Prosna— Szturm, 31.V Pro- 
soa — Sokół Pabi., 7.VI Prosna — 
; Concordia, 14VI Prosna — GM S 
21.VI Prosna — WKS. 


BOISKO ZGIERSKIEGO TOW. 
GIMNAST. W ZGIERZU. 


| 10.V Zgierskie T, G, — Szturm, 
[21V Zgierskie T., G. — Hakoah, 
31.V Zgierskie T, G. — Concordia, 
11.V1 Zgierskie T. G. — P, T. Ca 
14.VI Zgierskie T. G, — W. K. S. 
28.VI Zgierskie T, G, — Prosna. 

Zawody winny się rozpocząć © 
godzinie 17-ej (5-ej po poł.) z wy- 
jątkiem zawodów wyznaczonych w 
dnie świąteczne, mające się odbyć 
na boiskach w Łodzi, a których ter 
min rozpoczęcia wyznacza się na 
godzinę 10-ią rano. 

Kluby umieszczone na ]-em miej- 
scu są gospodarzami, Ponieważ roz 
grywki odbywać się będą syste- 
mem gier o mistrzostwo, obowią- 


i 


' z |zują wszystkie towarzystwa. „,Po-;swe 


|stanowienia P. Z. P, N. z 1924 r. 
|do których należy się ściśle stoso- 
wać, gdyż jakiekolwiek zasłanianie 
się nieznajomością tychże uwzględ 
nione nie będzie, 


| dzie ogłoszony w 
wym, 


sportowa 


numerze wt 


ponieważ władze lokalne zajęłyj [St 


boisko na inne uroczystości, zwią- 


Nowy rekord pływacki 


cze wzrastającą popularność, któ- 
rą się cieszy wśród szerokich mas, 
zawdzięcza przedewszystkiem nie 
skończonej różnorodności sytuacji 
mńóstwa odmian w przebiegu gry 
itak, że każdy mecz dostarcza świe 
żych wrażeń i niespodzianek. Po- 
chodzi to właśnie stąd, że po obu 
stronach walczą nie jednostki, lecz 
„drużyny, co daje pole rozwinięcia 
itylu możliwości  indywidualmych 
„każdej drużyny, jak w żadnym in- 
nym sporcie, 

Doświadczenie dziesiątków lat 
uczy, że najbardziej odpowiednim; 
w piłce nożnej jest zespół jedena- 
stu graczy. O ile próbowamo -syste 
imów innych i obnśżano niekiedy 
(tę liczbę, jak np. w turniejach sió- 
demkowych, to okazało się wkrót- 
ce, źe gra traciła swój urok, stawa 
jla się monotonna i że aj w 
znacznej mierze zależały li tylko 
od przypadku. Również i powięk- 
szenie liczby graczy w drużynie 
okazało się niepraktyczne. Dlate- 
go też prawdopodobnie i w przy- 
'szłości utrzyma się zasada: jede- 
mastu graczy z każdej strony. 

Jeżeli jednak drużyna walczy z 
drużyną, to oczywiście poszcze- 
gólny gracz musi się podporządko 
wać wymogom zespołu i zdolności 
dać na usługi ogółu swej 
drużyny. I tu właśnie leży wielka 
j wartość wychowawcza pilki noż- 
nej, że tego, kto sport ten uprawia 
poważnie i z zamiłowaniem, pnzy- 
|ucza do podporządkowania się in- 


5) Kalendarzyk dla klasy C" bę jteresom ogółu oraz do dyscypliny] Naogół istnieją 
orko-,| karności, Gracz, rozporządzający |kombinacji. 


nawet najwybitniejszemi zdołnoś- 
ciami technicznemi, nie może się 
jednak obejść bez pomocy towa- 
rzyszy, 

Oczywiście, im gra prowadzona 
w sposób bardziej prymityw- 
iny, tem większą uwagę mogą zwwa 
cać na siebie poszczególni gracze. 
Tak było w latach dziewięćdziesią 
tych ubiegłego stulecia, kiedy na 


pierwszy plan wystrwali się po- dać ją sąsiadowi, który znów ma momen 
szczególni gracze, a mniej mówio- ią oddać swemu najbliższemu ko-|żący w podobnych 


no 6 drużynach jako takich. Im 


ti Dla niego pierwszym warun- 
kiem sukcesu jest pewne oko, 
szybxie orjentowanie się w sytua- 
cji i wyszukanie najkorzystniejsze 
go punktu, skąd ma być skonstru- 
owana akcia napadu, Pomocnik 
środkowy, który tylko burzy, a 
równocześnie nie buduje, nie mo- 
że być nigdy zaliczony do pierw- 
Szej klasy graczy, 

Przechodzę teraz do graczy na- 
padu, dla których kombinacja jest 
alfa i omegą gry. Ich zadaniem jest 
bezpośrednio osiągać cel gry: tra 
fiać bramki, Najracjonalniejszą dro 
$ą ku temu jest ta, która pochła- 
nia jaknajmniej sit. Jak długo prze 
ciwnmik jest faszcze świeży i i 
swej bramki wszystkiemi swemi 
siłami. należy go zmęczyć, t. zn. 
zmusić go, by zużywał więcej sił, 
niż własna partia. Należy starać 
się, by przeciwnik musiał dużo bie 
gać i forsować Się, a zarazem by 
oszczędzać własne siły. 

Dzieje się to w ien sposób, że 
ustawicznie zmienia się punkt cięż 
kości ataku, zmuszając przez to 
przeciwnika do ciągłej zmiany 
tyki i do konieczności obrony co- 
raz to innych punktów na boisku. 
Jeżeli się tym systemem ataku po- 
czątlkkowo nawet nie osiągnie bram 


ki bezpośrednio. to jednak w ten) 


sposób doprowadza się do przed- 
wczestego zmęczenia przeciwne- 
ka, co w dalszym przebiegu gy 
może posiadać pierwszorzędne 
znaczenie, 

dwa systemy 
Zaznaczyć należy z 
góry, że żaden z nich nie zasługu- 
je na wyróżnienie specjalne, a 
każdy może być użyty skutecznie, 
jeżeli naturalnie zostanie odpowie 
dnio przeprowadzony. Pierwszy Z 
tych systemów znamy jest 
„szkocki“. Polega on na tem, że 
piłka zasadniczo powinna się znaj 
dować przyziemnie, a każdy z gra- 
czy stara się, o ile możności, po- 


ledze. 


talk | 


jako| 


la bramki i tym sposobem środko- 
wej trójce ataku dać możność 
strzelenia bramki, Ponieważ i foot- 
ball kieruje się do pewnego stop- 
nia modą, więc gra skrzydłowa 
usunęła prawie zupełnie system 
szkocki. Prawdopodobnie odpo- 
wiada on graczom lepiej, gdyż wy- 
maga wprawdzie większego wyro- 
bienia w biegu, natomiast nie tak 
skoncentrowanej uwagi į daru kom 
binacyjnego graczy, jak system 
szkocki. 

Skrzydłowi muszą teraz zostać 
możliwie 2 przodu, tuż przy grani- 
cy off-side'u, którą tworzy linja 
środkowa. Stamtąd mają w ostrem 
tempie podać piłkę, kierując moż- 
rwie centrowo, Atak skrzydłowy 
ułatwia w znacznej mierze rosza- 
da, t. j zmiana miejsc między 
skrzydłowym a łącznikiem. Skrzy- 
dłowy przejmuje piłkę i rozpoczy- 
na atak, a podczas gdy przeciwnik 
koncentruje całą swą uwagę na 
środelk przedpola, tymczasem łącz 
nik błyskawicznie zajmuje miejsce 
skrzydłowego, który przeszedł z 
piłką do środka i niespodzianie ją 
podaje łącznikowi, a ten ma teraz 
w większości wyzadków wolną 
|drogę do bramki, którą to szansę 
jprzy odpowiedniej chyżości wyzy- 
'gkać można bardzo korzystnie. 

System gry skrzydłowej dopro- 
wadza często do przeniesienia gry 
wpoprzek przez całe boisko. To 
|przerzucenie ze skrzydła na skrzy- 
idto może wywołać efekty niespo- 
dziane į nieprzewidywane przez 
|przectwnika. Warunkiem jest tu, 
jak wogóle w piłce nożnej, by każ- 
‘dy poszezególny ` gracz drużyny 
ikażdej chwili z naiwiekszą uwagą 
jśledził bieg gry i zawsze był go- 
tów do przejęcia piłki, Moment 
zaskoczenia przeciwnika da się 
'wyzyskać jedynie zapomocą bły- 
skawicznego startowania. 


Rzeczą bardzo ważną jest przy- 
swojenie sobie podawania w miej- 
sce próżne: Nie podaje się przy- 
tem piłki własnemu graczowi, lecz 
Iposyła się ją poza przeciwnika, 
który stara się zasłonić gracza, 
gotowego do przyjęcia piłki. Ko- 
rzyść podobnej taktyki jest po- 
dwójna. Jeżeli kolega, przejmują- 
ley piłlkę, startuje w odpowiednim 
cie, omijając przez to gro- 
wypadkach 
off-side, to nietylko zyskuje na te- 


| 


Fenomenalny pływak niemiecki j więcej natomiast. rozwija się takty, System szkookł dąży zatem dojrenie do bramki, Jecz zarazem po- 
Erich Rademacher ustanowił na ka i technika , tem mniej WY- powolnego „puchnięcia” przeciw-|zostawił za sobą przeciwnika, nie 
zawodach w Sztokholmie nowy re- bija się jednostka, choćby najle- nika przy równoczesnem oszczę-|musząc go przefaniać. 


kord światowy w pływaniu na 400 
mtr. stylem klasycznym, osiągając 


czas 6 m. 5,6 sek., bijąc szweda 
Lindersa. 
Szwedzki mistrz pływacki Arne 


Borg (Stokholm S. K. K.) zwycię- 
żył w tych dniach w Nowym Jorku 
na pas 220 yardów w czasie 
2:184. W innym konkursie na dyst. 
50 yardów amerykańskich mistrz 
światowy Weissmüller na dystan- 
sły yardów wykazał czas 23:2 
sek. 

EE REIESZART OPIECE E 


Benefis zesnołu muzy- 
cznego Kagan - Gold 


Sympatyczna wrkiestra pod batutą 
Kagan Gold ze wsnóludziałem utalen 
tawanego PR dc frywolnych utwo 
rów dancingowych p. Kataszka, która 
przez tyle wieczorów w restauracji „Te 
atralna" Narutowicza 20, spędzała tro- 
ski z naszych tak przygnębionych kry- 
zysem czół, w dniu 5 maja r. b. urządza 
w sali Teatralnej swój benefis, Zaznaczyć 
należy iż benełis ten będzie jednym 
z ostatnich występów tego arcymiłega 
zespołu, któ niezadługo opuszczą 
Łódź. Wątpić nie należy, że we wto- 
rek 5 maja 1925 r. publiczność łódzka 


niespodzianek benefis do restauracji 


Czar- ; „Teatralna” tłumnie przybędzie. 04o- 


ipsza, Dziś sprawa przedstawia 


dzaniu własnych sił, Wymaga on 


Jakkolwiekbądź jednak prowa- 


się w ten sposób, że decydującym dobrze rozwiniętej taktyki i tech-|dzonoby kombinację, ostatecznym 


czynnikiem jest gra zespołu, a me niki, natomiast mniejszej stosun-|celem jej będzłe 


posumięcia i czyny indywidualne, 

Tej grze zes między sobą! 
anglicy nadali nazwę „kombina- | 
cja”, Początkowo słowem tem o- 
kreślano tylko 
napadu, czyli ataku. | 
w drużynie idealmej "ten duch 
współpracy i podporządkowania 
się dla ogólnego dobra powinien; 
przenikać, począwszy od bramka 
tza, bez wyjątku całą drużynę. 

Celem gry jest uzyskanie bra- 
mek i każda akcja-powinna kiero- 
wać się tem nączelnem wskaza- 
ntem, a żaden gracz 6 niem nie za- 
pominać, Ba, osią odparcie su- 
kcesu nieprzyjaciela, energiczna i 
mocna obrona bramki własnej, po 
winną właśnie odbywać się w ten 
sposób, by przez to już bezpośre- 
dnio konstruować plan kontrata- 
ku na bramkę nieprzyjacielską, 
W kombinacji powimma brać za- 
tem udział nietylko piątka napadu 
lecz cała i 

Już bramkarz powinien myśleć 
o tem, by, odbijając piłkę, kiero- 
wać ją w to miejsce boiska, gdzie 
znajduje się w korzystnej pozycji 
jeden z graczy drużyny. W wyż- 
szym jeszcze stopniu zadanie to. 


JaK OWOŻ 


jest krótkiego i płaskiego p 


kowo szybkości drużyny, wskutek 

czego system ten z zamiłowaniem 

stosują drużyny tak zw. ciężkie. 
użyna amatorska „Corin- 


cie footbalowym, wprowadzając, 
w miejsce systemu z eta to 
awa- 


zawsze jedno: 
strzelenie bramki. I dlatego roz- 
strzygającym momentem jest chwi- 
la strzału, Który z graczy znajdzie 
Isie w tej szczęśliwej sytuacji, czy- 


ółpracę piątki thians" wywołała swego czasu zü- to łącznik, czy skrzydłowy, mtsi 
|pelny przewrót w angielskim spor- przedewszystkiem strzelać natych- 


miast, prawie bez namysłu. Naj- 
lepszą bronią jest i tu szyt- 
kość, niepozwalająca przeciwniko- 


DZE" 


nia zyziemnego, wyraźną grę wi zorjentować się. w sytuacji. 
ra, ekg Główne zadanie przy- . À, 
ESRO; ANM S Ain ar O ZL V WASH 


up nalepke 3-go Maja! 


Podpisane dyrekcje 


gimnazjów Tow. żydowski 


donoszą: 


Dyrekcja GIMNAZJUM 


Zgłoszenia uczniów i uczenic do egzaminów wstępnych do 
wszystkich klas przyjmują kancelarje szkół do 10 maja włącznie 
w godzinach przedpołudniowych. 

Przy zgłoszeniu przedstawić należy metrykę urodzenia oraz 
świadectwo powtórnego szczepienia ospy. 

Dyrekcja I GIMNAZJUM MĘSKIEGO, ul. Magistracka 7a. 
Dyrekcja II GIMNAZJUM MĘSKIEGO, ul. Magistracka 16. 


ch szkół średnich w Łodzi 


żeńsyiego, ul. Piramowicza 7. 


mają do spełnienia obaj obrańcy, , 


ni — „Bar Kochba, nie odbędą się, i 


/ GŁOS POLSKI” 
Łódź 
3 maja 1925 r, 


Prześląd 


Pod bardzo niedobrą wróżbą toz 
począł się ostatni tydzień kwiet- 
niowy, Wybór feldmarszałka na 
prezydenta Rzeszy był prowoka- 
cja; więcej: był rękawicą, rzuconą 
kwiatu, Zuchwałość ta, cechująca 
niemal większość narodu niemiec- 
kiego, tem więcej niepokoi, że o- 
twiera nowe perspektywy, najgor- 
sze dla konsolidacji stosunków za- 
równo politycznych jak gospodar- 
czych, Szczególnie dla nas zwy- 
cięstwo najzawziętszych nacjonali- 
stów ma wyjątkowe znaczenie, 
Choćby wobec toczących się ro- 
kowań nader ciężkich o układ han 
dlowy niemiecko - polski, 

Na wybór niedzielny giełda ber- 
lńska niedwuznacznie reagowaia, 
Nastąpił spadek kursów do pięciu 
procent, na skutek realizacji miej- 
pcowej publiczności i rynków za- 
granicznych, Chociaż koła dyplo- 
matyczne wydały hasło neutralno- 
ści póki nowy prezydent nie uka- 
że swego oblicza, to jednak bez- 
pośrednio w ruchu giełdowym za- 
interesowani nie ukrywają swych 
obaw o dalsze kształtowanie się 
stosunków, Otoczenie prezydenta 
składa się z żywiołów krańco- 
wych, nieobliczallnych, trzeba więc 
być przygotowanym na wszelkie 
niespodzianki, 

Stan rzeczy na giełdzie war- 
szawsikiej wciąż się pogarsza, Kur- 
sy nadal się obniżają, wobeć sytu- 
acji więcej miż miezadowalającej. 
Ostatnia mowa premjera w sejmie 
wygłoszoma nie tchnie już owym 
optymizmem, jaki dotąd cechowa- 
ły wystąpienia głowy rządu. Bi- 
lans handlowy nie poprawi się 
przed nówymi zbiorami, które 
przywóz zboża powstrzymają. Tym 
czasem odpływ walut nie ustaje. 

Ostatni wykaz Banku Polskiego 
ujawnia zmniejszenie się zapasów 
dewizowych o 20 miljonów dola- 
rów za dekadę, To bardzo dotkli- 
wy minus, Gdyby stosowano się 
do klasycznych wzorów zachodu, 
należało podnieść stopę dyskonto- 
wą, Aliści, jak urzędowo doniesio- 
no, innego chwycono się środka: 
redukcji czynności dyskontowych. 
Ertel zmalał o około 15 miljo= 
nów złotych, w chwili gdy zapo- 
trzebowanie gotówki wzrasta. Ta- 
kiej pożyczki pieniężnej rzeczo- 
znawcy nie zrozumieją. Reskryp- 
cje kredytowe, zaprowadzane pod 
czas jednego z największych prze- 
sileń muszą zło pogłębić, Wzgląd 
na wartość złotego nie może 


0- 
czywiście być lekceważony, ale 
nie powinien zatamować obiegu 


krwi w organizmie gospodarczym. 

Przygnębionego nastroju giełdy 
nie wzmocnił bilans Banku dyskon 
towego warszawskiego za rok mi- 
niony. Cztery procent dywidendy 
— to bardzo niewiele, W rublach 
przedwojennych znaczy to 150000 
rubli, czyli od ówczesnego kapita- 
tu półtora procent, Za rok 1913 
zaś wypłacono 1.200.000 rubli: 
osiem razy więcej. Emisji powojen 
nych nie przyjmujemy wcale w ra- 
chubę. Tak wygląda proceder ban 
kowy uosobiony w instytna, u- 
znanej za bardzo solidną, Kto w 
tych warunkach nabywać będzie 
akcje bankowe, skoro najlepsze 
banki pracują z tak skromnemi re- 
zultatami, Opowiada sprawozda- 


nie, iż bank interesowany jest w |"*i nie miało to znaczenia, albo- 
wielu przemysłach, głównie mało- i wiem wahania kursowe sięgały kil 
polskich albo sam, albo do spółki z | ktnastu i więcej procentowych róż 


bankami tej dzielnicy. A więc mię 
dzy innemi w wielkiem przedsię- 
biorstwie „Nafta”, Podczas ko- 


giełdowy 


ujunktury akcje te bardzo się pod- 


niosły, mając ślówny rynek we 
Wiedniu. Patropujący bank — ze- 
spolony z dyskontowym — uszczę 
śliwiał swych uprzywilejowanych 
klijentów, ustępując im nieco ak- 
cji. Nafty pa 1360000 koron; obec- 
ny kurs — 132000 “oron, 
Ponieważ nie wskazano w spra- 
wozdaniu ile Bank dyskontowy ma 
tych abefi, niepodobna obliczyć 
strat wsikutek zniżek kursu ponie- 
sionych. Z innych przemysłów, 
bank zainteresowany jest w „Pa- 
rowozie' warszawskim; widoki te- 
go przedsiębiorstwa całkiem uza- 
leżnioneśo od zamówień rządo- 
wych, które bardzo skąpo napły- 
wają i przez czas pewien napty- 


wać będą są nieobiecujące na 
bliższą przynajmniej przyszłość. 
Objąwszy interesy małopolskie 


austriackiego. zakładu kredytowe- 
go. Bank dyskontowy uczestniczy 
w wielu przedsiębiorstwach tam- 
tejszych niejednakowo prosperują- 
cych, Fabryki „Zieleniewski” nale- 
żą do lepszych, chociaż cierpią na- 
równi z innemi od koniunktury, Że 
wypłaciły dwa złote dywidendy za 
rok 1923-24 — zapisać to należy 
na poczet rezerw inflacyjnych. Cu- 
krownia „Chybie' jedna z niewie- 
lu w Małopolsce (razem trzy) ro- 
kowała świetne nadzieje; czy zaś 
wobec krytycznego położenia cu- 
krownictwa  ziszczą się? To- 
warzystwo ubezpieczeń „Orzeł” 
niedawno założone, jeszcze się nie 
skrystalizowało. Nabycie gmachu 
łódzkiego od Banku komercyjnego 
ma korzystnych warunkach i zało- 
żenie oddziału własnego w Łodzi 
są faktami dodatnimi, Rzecz to 
charakterystyczna, iż aczkolwiek 
śłównym  akcjonarjuszem banku 
była przez długi szereg lat rodzina 
Poznańskich, nie godziła się na 
założenie oddziału w głównem o- 
gnisku industrji polskiej. Dopiero 
po przejściu większości akcji ban- 
ku w inne ręce, bank urządził tam 
bezpośrednią reprezentację. 

Wspominamy o kilka zaledwie u 
działach konsorcjonaln., a jest ich 
znacznie więcej (Bank hypoteczny 
we Lwowie, „Kabel“ w Warsza- 
wie, fabryka drożdży we Lwowie 
itd). Związek z polskim bankiem 
przemysłowym nie był szczęśliwy. 
Bank ten małym względnie operu- 
jący kapitałem własnym, uczes'ni-| 
czy w przeszło stu zakładach prze 
mysłowych, uginających się pod 
ciężarem kryzysu. Dywidendy — 
rozumie się — nie wydzieli. Ma 
pewne koligacje w Polongi amery- 
kańskiej, ale ta łaska na pstrym 
koniu jeździ. 

Summa summarum po półzłoto- 
wej dywidendzie akcje Banku dy- 
skontowego spadły na 6 i pół zło- 
tego. Odpowiada to oprocentowa- 
niu niespełna 8 od 100 rocznie, Nie 
jest to cyfra zachęcająca, choćby 
wobec przytoczonych wyżej akci 
Zieleniews':iego,  procentujących 
20 procent, 

Deputac'a interesantów  g'ełdo- 
wych,” wniosła prośbę do komi- 
sarza giełdy pieniężnej o zniżkę 
stempla od tranzakcji giełdowych, 
wyzoszącego 8 od tysięca. W tych 
warunkach kupno i sprzedaż łącz- 
nie z kosztami pośrednictwa po- 
chłania 2 proc. W dobie intlacyj- 


nic. Dziś zaś, gdy oscylacje poru- 
ją się w groszach, ciężary fiskaj 


ne i kuriażowe są w wysokim stop 


sza 


go w Clyde donoszą, że budżet an- 


Z anomalji 
gospodarczych 


Przenoszenie się francuskiego 
przemysłu włókienniczego 
do Włoch 
Wiadomość o przygotowującej 
się tranzlokacji przemysłu włókien | 
niczego do Włoch wywołały żywy 
odruch nietylko w opinji Paryża | 
ale przedewszystkiem wśród za- | 
interesowanych kół robotniczych. 
Pisma paryskie po zaczerpnię-| 
ciu bliższych informacji mogły już | 
były podać do wiadomości publicz- | 
nej, iż znaczna część zakładów | 
włókienniczych w Lilie, Roubaix, 
Tourcoing będzie przeniesiona do| 
Lombardji, przyczem zdemontowa| 
ne zostaną maszyny, Pertraktacje | 
wsiępne zostały już podobno prze-| 
prowadzone ze związkiem przemy 
słowców włoskich i rządem wio- 

skim. 


W obronie interesów ludności 
robotniczej, której unieruchomie- 
nie znacznej części zakładów prze 
mysłowych przyniesie klęskę bez- 
robocia, wystąpiły związki robot- 
nicze półn. departamentów. 

Na zebraniu zarządów związ- 
ków w Lille przyjęto ostrą uchwa- 
łę, która zapowiada w razie po- 
trzeby przeciwstawienie się robot- 
ników próbie wywożenia z kraju 
maszyn. l 

Wrzenie, które ogarnęło nietyl- 
ko ludność robotniczą, lecz także 
i sfery kupieckie, znalazło już swój 
odgłos w izbie, gdzie w tych dniach 
rząd będzie intenpelowany przez 
posła Lefevre w sprawie kroków 
zaradczych, 


Z rozgłosu, jakiego kwestja ta 
nabiera, daje się już dziś wywnio- 
skować, że interpelacja parlamen- 
tarna może być daleko sięgająca a 
debaty wkroczą też i w dziedzinę 
polityki. Dużą rolę będzie odgry- 
wać zapewne osoba Caillaux, któ- 
rego już teraz przemysłowcy wska 
żują jako winowajcę afery włó- 
kienniczej. 


| A 


Rynek anel ki 
wober cel ochronnych 
na cukier 


Z rynku cukrowego angielskie- 


gielski na rok 1925 nie wywarł ża- 
dnego wpływu na tamtejszy rynek 
cukrowy, będący reprezentacją 
angielskiego rynku cukrowego wo 
góle. Przedstawiciele rafinerji w 
Clyde nie spodziewają się jednak 
wyciągnięcia zysków z ceł ochron- 
nych na cukier, pochodzący z pro- 
dukcji jmperjum. W sferach tych 
nie oczekują również, aby obecne 
ceny detaliczne cukru ulegty zmia 
nie, Przewidują, że cła ochronne 
spowodują, iż  plantatorzy kolo- 
njalni zmuszeni będą do powię- 
kszenia obszarów swych plantaci:. 
a jako skutek tego, zwiększone 
aostawy cukru do Anglji spowodu- 
ją zniżkę cen. 


niu paraliżujące, Wprost uniemo- 
żliwiające dzienne obroty, polega- 
jące na wykorzystaniu drobnych 
różnic wypływających ze zmienno- 
ści tendencji. 

Odpowiedź komisarza- ograni- 
czyła się na objaśnieniu, iż zmiana 
ustawy stemplowej należy do kom 
petentnej władzy ustawodawczej. 

luga to droga. Rynek pieniężny 
—. ścieśniory. 
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Problemy bawełniany i wełniany 


Spożycie wyrobów  bawełnia- 
nych w Rosji wynosi zaledwie 
40 procent spożycia przedwojen- 
nego. Jak w jednym ze swych 
przemówień podał 
prezes najwyższej rady gospodar: 
stwa ludowego, przed wojną zu- 
żywano w Rosji 25 arszynów wy- 
robów bawełnianych na głowę 
ludności rocznie, obecnie zaś tyl- 
ko 9 i pół arszyna. Mimo tak 
wielkiego zmniejszenia spożycia 
produkc'a własna zarówno surow 
ca bawełny, jak i wyrobów ba- 
wełnianych nie wystarcza na za- 
spokojenie rynku wewnętrznego 
i Rosja sprowadza i surowiec i 
wyroby gotowe. W szczególności 
import surowca, wobec wielkich 
terenów, nadających się pod upra- 
wę bawełny w Zakaukaziu, Tur. 
kiestanie, Chiwie i Bucharze, za- 
czyna niepokoić ekonomistów so- 
wieckich i zagadnieniem tem zaj- 
mują się w prasie gospodarczej, 


Bardzo optymistycznie wypo- 
wiedział się w tei sprawie nieda- 
wno A. Tejtel w  „Ekonomicze- 
skoj Żiźni* z dnia 24 kwietnia rb. 
Zaznaczając, że w roku bieżącym 
kończy się trzyletni plan produk- 
cyjny, ustanowiony w 1923 roku 
uważa on dwuletnie doświadcze- 


Dzierżyński, | k 


,swobody działania na rynku, 
| okoliczność w związku z doświad 
jczeniami dwuletniej realizacji pla» 
nie za rokujące duże nadzieje, w inu winna być 


im kapitalizację zysków w ceł 
wzmocnienia gospodarstw. Szcze- 
gólną uwagę należy zwrócić na 
wydajność, Wśród tych warun- 
ów należy mieć na uwadze poli- 
tykę cen na bawełnę, wszech- 
stronny rozwój kooperatyw ba- 
wełnianych zarówno w okresie 
produkcji bawełny, jak i dalszej 
obróbki. 

Obecny nowy kurs polityki e= 
konomicznej sprzyja usiłowaniom 
w tym kierunku organizacii ba- 
wełnianych, które opracowały 
plan odbudowy. W tych warunkach 
ilościowy rozmiar planu otrzymał 
aprobatę w rzeczywistości po- 
twierdzając tem właściwość przy- 
jętej skali. Ilościowa odbudowa 
produkcji bawełny w granicach 
nawet przewyższających plan, nie- 
stety nie szła w parze z utrwale- 
niem jej stałości i kapitalizacią 
środków niezbędnych dla dalsze- 
go rozwoju. Przyczyny tego nale- 
ży szukać w zewnętrznych wa- 
runkach rynku, a mianowicie w 
cenie na bawełnę, zależną od spe- 


„cjałnych warunków zbytu produk 


posiadającej 


'cjii bawełnianej, nie 
Ta 


specjalnie wzięta 


kierunku rozwoju produkcji ba- {pod uwagę i przyjętą za podstawę 


wełn'snej. Pierwszy rok tego pla- | dalszej 


regulacji gospodarstwa 


nu zaczął się w warunkach bardzo | bawełnianego. 


niekorzystnych i mało obiecują- 
cych. Przyczyną tego był zupełny 
upadek prac irygacyjnych, brak 
nasienia, rozmnożenie się szkodni 
ków, braki w martwym i żywym 
inwentarzu, brak  aprowizacii, 
wreszcie t. zw. ruch „basmacki'” 
(powstańczy) w Turkiestanie. Wa- 
runki te istotnie nie były zbyt po- 
myślne dla odbudowy produkcji. 

Autor artykułu stwierdza, że w 
1923 roku zbiór bawełny osiaónął 
102 procent przewidzianego. W r. 
1924 w stosunku do przestrzeni za 
sianej osiągnięto 120 procent 


jrach uruchomionego, 
|welnianego. Według planów kam- 


Dalszy rozwój planowej działal- 
|ności organizacji bawełnianych 
|możliwy jest tylko na płaszczy« 
|źnie glębokiej analizy warunków 
gospodarczych ludności terytor- 
jów o kulturze bawełnianej 1 
skoordynowania całej tej działal- 
ności z potrzebami i żądaniami tef 
ludności”. 

Podobnie, jak produkcja baweł- 
ny również i produkcja wełny 


jjest niewystarczającą na potrzeby 


rozmia= 


własnego, w skromnych 
przemysht 


przewidziaoej przestrzeni, jedna |panji przygotowawczej w T 1925 
że zbiór był nieco mniejszy od spodziewane jest otrzymanie 1.15 
przewidywanego. W tym roku |mijionów pudów wełny w stanie 
bowiem zbiory nie dopisały w surowym na rynku wewnętrznym 
Turkiestanie, Bucharze i Chiwie i związku sowieckiego.  Pozatem 
jedynie tylko w Zakaukaziu oka- 529 tysięcy pudów zamierza na- 
zały się większe od przewidywa być na rynkach wschodnich, upo- 


nych, 

Wyniki tych dwuch lat stwier- 
dzają, że aczkolwiek dużo zrobio- 
no w kierunku zwiększenia uprA- 
wy bawełny co do ilości prze 
strzeni, to natomiast bardzo ma- 
łe osiągnięto rezultaty w znacze- 
niu wyda'ności, 

Autor przyczyny tego widzi w 
niedostatecznej jeszcze sile go- 
spodarstwa bawełnianego, wywo- 
łanej przez brak środków produk- 

Obecnie warunki zmieniły się 
bardzo na korzyść. System iryga- 
cyjny w dużym stopniu został 
przywrócony do normalnego sta- 


weżnione do tego tow. akc. „Weł- 
na”, Zamieniając te cyfry na weł- 
nę gotową  (mytą) otrzymamy 
779,1 tysięcy pudów wełny spo» 
dziewanej z rynku wewnętrznego 
li 378 tysięcy pudów z rynków 
wschodnich. Przy podziale na po- 
szczególne gatunki, biorąc pod u- 
wagę obydwa źródła, spodźłewa- 
ne jest otrzymanie 9246 tysięcy 
pudów wełny grubej, 1574 tys. 
pud, półgrubej, 25,1 tys. pud. cien- 
jkiej i 50 tys. pud.. wełny „kustar- 
nej”. Biorąc pod uwagę planowe 
zapotrzebowanie przemysłu weł- 
iafnóto odnośne instytucje go- 
jspodarcze sowieckie przypuszcza. 
ją, że zapotrzebowanie przemysłu 


I 


nu, Dalszy los odbudowy i rozwo- |w. zakresie wełny grubej zostanie 
ju uprawy bawełny zależy bezpo- | całkowicie zaspokojone, nato: 
średnio od siły gospodarczej lud- | miast półgrubej tylko w 80 proc. 
ności okręgów bawełnianych. Na- Pozostałe 20 procent będzie mu: 
leży jego zdaniem stworzyć wa- siało być zaspokojone importem 


runki sprzyjające wzmocnieniu i 
rozwojowi siły gospodarczej pro- 
ducentów bawełny ułatwiających 


Za tytoń -węgiel, 


poza rynkami wschodnimi, któr 


zostały już wzięte pod uwagę. 
i 


nafta, sól, wagony 


Trznzakcje handlowe Polski z Jugosławją 


Dn. 30 kwietnia r. b. w lokalu 
urzędowym poselstwa jugosłowiań 
skiego w Wzrszawie, w obecności 
posła tego państwa p. Simicza. na- 
czelny dyrektor polskiego mono- 
polu tytoniowego, p. Karimierz 
Ostrowski-Bełza, podpisał umowę, 


ilości surowców tytoniowych, po= 
chodzenia jugosłowiańskiego dla 
polskiego monopolu tytoniowego, 

W umowie tej zobowiązali się 
reprezentanci monopolów jugosło- 
wiańskich poczynić starania, ce- 
lem dokonamia przez rząd króle- 


zawartą bezpośrednio z reprezen- [stwa serbów, kroatów i słoweń- 


tantami zarządu monopołów kró- 
lestwa serbów, kroatów, į słoweń- 
cór pp. R. Jowanowiczem i GI. 
Pejanowiczem o dostawę znacznej 


lców znaczniejszych zakupów w 
Velsce wegla, nafty, wagonów ko- 
lejowych i soli. 


Gzytajcje „Kurjer Wieczorny” 
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Obiecująca przyszłość Polski 


Tak piszą dziś anglicy o nas 
Biorą pod uwagę możliwości swego handlu w Polsce 
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Financial News" w numerze z dn.|raz wykwalifikowanych robotni-|Budżet Polski został zrównoważo. | "la były następujące: 


27 kwietnia zamieściło obszerny |ków, Wszyscy ci, którzy sami słko- | my już w 1924 roku, Jej nowa wa- GOTÓWKA. 


artykuł p.t  „Obiecująca przy-|rzystają z podobnych ofert i zain-|luta była całkowicie ustabilizowa- Dolary 5.185 
szłość Polski”, — Czytamy tam: stalują się w Polsce, osiągną wiel-|na przez ostatnie 16-cie miesięcy. Funty ang. —. 
kie zyski nietylko w niedałekiej| Polacy najchętniej przyjmą wszeł 
przyszłości, ale i na stałe”. ką współpracę ze strony angiel- 

Omówiwszy sprawę naszego han | skich business men'ów, a polski Belpa A 85 
dlu zagranicznego i podkreśliwszy |rząd udzieli im wszelkich udogod- Londi 25.19 
nasze możliwości wywozowe, szcze | nień, jakie posiada, N. York 5.185 
gólnie w zakresie eksportu drze-| Angielscy kupcy winni również Paryż 27.275 
wa, autor angielski pisze: ze swej strony prowadzić interesy Praga 15,44 


„Jednem z najbardziej interesu- 
jących studjów obecnych czasów 
jest obserwacja budzenia się oraz 
ostatnio  uczynionego postępu 
przez Polskę, Tym to studjom po- 
święciłem około 6-ciu miesięcy w 
ciągu ostatniego półtora roku zwie 


część tego kraju, we Polski szybko zwiększą się o- nek zbytu ka chwili, kiedy handel Wiedeń 73.18 
Informacje, które zebrałem na gromnie i anglicy nie powinni tra- angielski wydaje się ulegać zmniej- Włochy 21,535 


mocy osobistej obserwacji oraz 
od wielu wpływowych osób, pol- 
skich ministrów, posłów, bankie- 
rów i handlowców, obejmują szero- 


cić czasu celem założenia podstaw 
dla stałego handlu, zanim współza- 
wodnicy angielscy z innych krajów 
wykorzystają ten terem, 


4i pół proc. 


nej działalności handłowej z Pol- ziemskie 25.10 


ito uczynione z krajami zamorski-| wojenne 18.90 


i ń Prawi ż iębi noca i 

kie pole, dotyczą wielu przemysło- rawie każde przedsiębiorstwo mi, jest koniecznem, aby kupcy 4 i pół próc. obh m. Warsta 
wych przedsiębiorstw różnego ro-|ogromnie potrzebuje kapitału ze angielscy i polscy poznali się do-|wy przedwojenne —.— 

dzaju zę kopalń, lasów, działalmo- | źródeł zagranicznych, płacone są kładnie wzajemnie, co może jedy- Pożyczka konwersyjna —,— 


ści rolniczej oraz operacji finanso- |wysokie odsetki, dobre zabezpie-| nje nastąpić przez osobistą wymia- 10 proc. pożyczka kolejowa — 
wych, czenia udzielane są pod postacią nę poglądów co do dokładnego za» y 
Polacy mogą zaofiarować zagra- hipotek, towarów, gwarancji pier- potrzebowania obu rynków oraz Giełda akCjOWA. 


nicy duże pole dla przedsiębior- wszorzędnych banków, oraz gwa- 


czości handlowej i zasługują na 
* wości. — Poparci przez swój rząd formie P oszczególmym osobom, j na znajomość kraju przyczyni się| Bank zachódni 1.60 
zapraszają oni do współpracy oraz |” 0WTIeż przedsiębiorczym  angiel- | qo szybkiego usunięcia przesądów, | Bank Akay 9 
pomocy finansowej prawie we skim towarzystwom. oraz watpliwości co do możliwo-] Kijewski 0.20—0,21 
wszystkich swoich przedsiębior-| Polska spłaciła poprzednie swo-|ści wielkiego oraz różnorodnego| Wildt 0.23 
stwach i specjalnie chcieliby uzy-|je zobowiązania i obecnie wydaje {handlu z Polską i stały stosunek parę: air 
skać pomoc ze strony Anglii podjsię być pierwszym dłużnikiem Am-|zostanie wytworzony na korzyść Wesa 250—2.65 


postacią kapitału, maszyn, brytyj-|glii, spłacającym długi wojenne, {angielskiego przemysłu i handlu".| Cegielski 0.48—0.50—049 


SE EED OASEN PRADA ŁZE sławy pre dra 


CZEKL 


S A Szwajcarja 100.65 
dziwszy i zbadawszy  większą| „Zdolności nabywcze i eksportoj” Polską, gdyż to da im nowy ry- alei 139,25 


szeniu w wielu kierunkach, Celem 8 proc. pożyczka złota —— 
doprowadzenia do skutku ożywio- Pożyczka dolarowa —— 
listy zastawne 


ską w ten sam sposób, jak zostało] 5 pr. obl, m. Warszawy przed- 


s A za pośrednictwem kompetentnych | Bank dyskontowy 665—6.70 
rattcji rządu, który zgadza się u-|. ; : Bank przem. Lwów 0.29 
agentów w obu krajach. Zastoso- 


pełne zaufanie co do swojej uczci- dziełać cennych koncesji w różnej | wanie takich środków, oraz dokłąd| 3% ziedn. ziem polsk. 2.50 
Bank dla handłu i przem. 1 


== NA. RATY 


„BĘŁremnabor, Haenel’, Torpedo“ 


oraz MASZYNY DO SZYCIA i wszelkie części zapasowe w wielkim wyborze i po cenach RonKurencyjnych poleca 


J. MĘDRZYCKI Łódź, Kilińskiego 30, Tel. 25-75. 


Własny warsztat reparacyjny p. f. » TORPEDO“ przy ul. Pomorskiej 39. 


NA RATS j |Wszechówiatowej ROWER nii, Wood wyla- 


Nr. 120 


Rynek pieniężny. 
Warszawska qiełda orzędowa. 


RP) A PTa f F r WARSZAWA, 2 ma 
Londyńskie pismo fachowe „The | skich inżynierów, kierowników, o-| wynoszące przeszło 4 milj. funtów. | dzisiejszej gieldzie ALPA notowa- 


Modrzejów 4.15—-4,10—4,15 
Ostrowieckie 5.80—6.25 
Rudzki 1.:51—1.,68—1.60 
Ursus 1.70 

Borkowski 1.50 

Spiess 2.05 

Czersk 0.51 

Cukier 3—3.10 

Wysoka 3 

Nobel 2.09—2.13 

Lilpop 0.73—0,77—0.76 
Norblin 0.93 

Parowozy 0.67 
Starachowice 2.,54—2.52—2.56 
Żyrardów 8.80—9.35 
Haberbusch 5.60 


Notowania złotego: 


W dniu 2-im maja 1025 r. 


Berlin 80,47 — 80.87 
Gdańsk 99,82 — 100,08 
New-Jork 19.25 
Londyn 25,15—25.15 
Zurych 39,50 
przekaz na Warszawę 9875—100.— 
Wiedeń czeki 15,615 — 15.665 


Urzędowa pietia gdańska, 


GDANSK, 2-go maja. (Pat). — Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 


100 złotych polskich 99.82— 100.08 

Czek na Londyn 25 195 
Telegraficzna wypłata na: 

Warszawę 29.75—100, — 


Notowania giekiowo w Paryżu. 


PARYZ, 2 do maja (Pat). — Zam- 
knięcie gieldy, 
L 


ondyn 92.52 
N, Jork 19.08 
Belgja 96,9. 
Hiszpanja 279.— 

łochy 78.60 
Szwecja 511— 
Szwajcarja —— 


3805—1 


Gościnne występy znakomitej A z udziałem BRONECRHIEGO, SIEREBROWA 
TEATR SEADA subretki żydowskiej =-= KL RY JUNG — — — oraz całego doborowego zespołu  — — — 


DKojowe MIESZKANIE 


SALA FILHARMONJI. 


W sobotę, dn. 9 maja o g. 7.15 w. 
odbędzie się 4-y doroczny 


Koncert Ghórów Szkolnych £ 


8-okl, Wyższej Szkoły Realnej Ł. St. P. Sr. W.H. [R 

pod batutą prof, p. Aleks. Charuby. z. 

Bilety w cenie od 1 do 5 zł, można nabywać 5$ j| #5 A 

w kancelarji Szkoły przy ul. Pr. Mantorras | SZA 
32— ży 


EE | PENSJONAT ZERNGER Enk 
E eiS ai O WEZ Z powodu wycięcia lasu 
został przeniesiony do 
O 20000000 ) Tomaszowa-Mazowiechkiego ZZ 
między Gustkiem i Kączką, l i pół godz, drogi z m. Ło- NGA 


Uwaga dla Pań! b 


Przyjdźcie obejrzeć nasz skład, to się prze- ¢ 
konacie, że najpiękniejsze  Mouslin-de-laine, 
etaminy, popeliny, wełny, towary podszewkowe, 
białe towary, pończochy, różna galanterja i wiele 
innych towarów w dużym wyborze oraz wielki 


wybór rozmaitych towarów ©! Spółdzielnia 
8 po najnizszych cenach § mieszkaniowa kupi NĄ R BI R 


dzi, Własna willa w lesie—25 słonecznych pokoi, do- 
bra usługa. Piac tenisowy i plaża A la Sopoty. Oświe- 
tlenie elektryczne i wodociągi. Ceny umiarkowane 
Sezon rozpoczyna się dziś 3 Maja. Adres: Elbinger, 
Tomaszów, tei. 88. UWAGA! Goście są proszeni 
o zabieranie ze sobą pościeli. 625-1 


natychmiast za go- 
nabyć można tylko w sklepie 


tówkę plac wiel- IN A R AT ETY 
8 NA. Bry l, Piotrkowska 58. 


kości 2 — 5 mórg 
DOOC 


w obrębie miasta. | Sypialnie, Sfołowe, Gabinety, jako a 
karte przyj- yp 4 y, ] Letnisko | 
muje „Nasza Księ- 
garnia*, Piotrkow» 
ska 181, od 5 — 6 


też i różne Urządzenia i reperacje|-ą Zduńską Wolą 
wykonujemy w naszym zakładzie|w pięknie położo- 
podług najnowszych modeli. Udzie-| nei okolicy: 2 po- 


kwinina, ceny przy- | cyłacje zastawy oznaczone Mk od 4941 
stępne, R. Skorko- 
wa, 'lylna 14, róg 
„| Targowej, dojazd 
4-ką, od 2—6. 21-1 


Wejście przez skład apteczzy, 633-1 čo Ni 9300, o ile nie będą opiacone od] Choroby skórne 


nich procenty do dnia 17 maja 1925 r.| i weneryczne, 
Procent pobiera Się zgóry za jeden mie- Przyjm.: 12—2, 8—4.30 
siąc i należy już wpłacać. 605—1|17—68 w., w nieda. 9—2 


I NA RATY LI 5 wiecz. osobiście | lamy gwarancji za solidne i termi- PY: o 
+ G w E R yż lub pisemnie. 17 1 ; nowe wykonanie. oi Me-|gody, do wynaję- 
e chaniczno ti Sp. z og.| cia od zaraz. Cena 
RA E | chaniczno „Koncentra dipos prey stopa. Wia 
aszyny 5 [PENSJONAT | Napiórkowskiego Nr. 7. C | wet 56 ugąf 
E 3 A ||w Podaębinie pod Lombard Akcyjny 
i poszczególne ich części składowe. || Tuszynem, potożo- Li a m 
r s ny w ogrodzie-le- cy acia: Dr. 
B. BORYSEWICZ || S-Ka sie, pokoje duże i Warsz. Akc. Tow. Pożyczkowe na y 
Sp. H hygjeniczne, dla | zastaw ruchomości, Oddział Łódzki, | SHaerstrom 
A e rea dzieci opieka tro- | Zachodnia 51, zawiadamia, że dnia 19 i| h 
ul. 6-go Sierpnia (Benedykta) 2. skliwa Kuchnia wy | 20 maja r. b. sprzedane będą przez li- ul. Zielona No 1 


Geny znacznie zniżone, 


Magazyn 
Jarosławski 


Łódź, Piotrkowska 19 


22 telefon 29-61 22 


Skład Płócien 


wyrobów bawełnianych i pończoszniczych $$ 


Wielki wybór parasoli i lasek 
Wyroby dziane w. BLEYLE'GO 


sziśs6 WESELE RUMUŃSAIE ris 


| Cony znacznie zaiżone, Š 


i pościelowej. 


mamcure, masaże elektryczne, czesanie 
dam, mycie glowy, oraz wszelkie roboty 
włosowe poleca Się 


J- TROJANOWSKI 


Łódź, ionstantynowska 78 


KURSA maturyczne | Ceny niskie, ————— Ceny niskie, 
i uzupełniające 


„Nauka” || ARMAND AKERBERG | 


w Krakowie 
ul. Zielona 9 


do matur ieci p. 
R też Do wynajęcia frontowe parte 
seminaryjnych i do eg- f TOWE 

zam nów z poszczegó: 
nych klas. Nauka indy- 
widualna systemem ko- 


powrócił. Ę 


5-cio pokojowe mieszkanie 


na Piotrkowskiej między Główną 4 


Pustą. Zgłoszenia do admin. nin 
pisma pod „M. M.” 5506—2 


Nr. 120 


3. V. — GŁOS POLSKI — 1925 


Stowarzyszenie Handlowców Polskich (20102, 007 ASY 
(Piotrkowska 108). - przy Zachodniej 52, tel, 34-67. 


"e" a pół=2 > Dre Osiol 
"of presint DL Starzyński 


vewa tomaia i kiszek) Nr. Oięzewski 


Program uroczystego Końcertu 
ku czci 3-go Maja 


Początek o godz. 7-ej wiecz. dzieci 1 
Część I gm dl. Dieoler Artnr 
7 3 dzjeci 


5,1 pót=5 Dr. Tiener Etgard ( jl.) 
chirurgiczne 


2-2 pór DI. Artyfitjowicz 
ae ae Dr. Manteuffel 


1. Okolicznościowe przemówienie prezesa Stowarzyszenia 
F, Ładewskiego. 

2) a) Hymn Polski 
b) Straż Nocna—wykona chór mieszany Stowarzyszenia. 


c) Szłandary na Kremlu. oczne JU farińsk 
d) Jeszcze Polska nie zginęła — wykona chór męski n12 7, BarbfsK( 
Stowarzyszenia. S M Mic'alękj 
3) Koncert nad koncertami—urywek z „Pana Tadeusza" oczne i ; 
wyk. p. Kałużny, 41 pól—ś5 i pół Dr, Kamóchi 
4) „Marzenie”—Szopena i innych kompozytorów—obrazek PRoto | Ry tugowski 
baletowy w wyk. człon. Stowarzyszenia, Boy AEEA EA 
Część II. u12 Dr. Skibiński 
kobiece 


5) Filiżanka herbaty—jednoaktówka z franc. 

6) Polska w tańcu— wielkie divertissement baletowe. 

Dyr. chórów: ŒE. Fotygo. Baletimistrzz W. Majewski. 
Reżyser: K. Tarczyński. Kapelmistrz; S. Hartenberg. 

Powyższy program poprzedzi wielka zabawa dla dzieci. 


DŁ, Ham 
wena = Dr, Mtentemor 
[i pół=2tpór UI Craplirki 
ROSA, ADO gardła Dr. Altenhorner 


4 i pół=5 i pół 
nosa,uszu i gardła 
11—12 


Początek o godz. 4-ej po poł. ; i 
Cena wejść: członkowie Stow. zł. 2.— goście zł. 3.— RA dż e Dr. Datkiewii! SO WACE Daaa ja 
dzieci zł. 1.— Zaproszenia rozsyłane nie będą. 598—1 skórne i weneryczne s i skarbowych, Tłomaczeń 


„21 pót-3 1 pół Dr, agiewicz 
Scone I meven Dr MAwOWCZJ! 


ZAWIADOMIENIE, oco 


zębów (plomn.- wpraw, i i 
poagna wyjmow.) 6—8 > DI. Mitodrowshi 
x Mam zaszczyt zakomunikować Wielce Szanownym Paniom, H ; 03 r. lalasi 
x iż w początiiach maja r. b. otwieram w Łodzi 
x przy ul. Piotrkowskież Nr. 132, x Cena za poradę zł. 3. 
zi x 2 
e e 
x LECZNICA 
: sliep galanteryjn LEKARZY SPECJALISTOW 
z e 4 i Gabinet Dentystyczny 
u ref j F x Piotrkowska 294, przy Górnym Rynku 
R Zapewniając Szan. Paniom szybką i sumierną obsługę, M! Cpor. wewnętrzne : 
3 polecam się łaskawym względom i pozostaję R | 11 30—1.30, 4-6 Dr Saykior 
a 3614—3 z szacunkiem - 554 i Eychner ] 

a P s == A x x . ? . 
x Alina z Schónbornów Hemplowa. m| Choroby dzieci Dr. Polakow 
ONODI A ZOOODOOOCZOOOKOCAA wę ka j 


Choroby oczu 
10,50 - 11,50 
Chor. chirurgiczne 


Choroby uszu 


gardła i sa 
2,50—4 s 


Choroby skórne 
i weneryczne 
1-5 
Choroby kobiece 
i akuszeryjne 


Słobodski 
Dr. Maibaum 


r. Welsbrum 
Dr. Miewiaźski 
Dr. zychner W. 


Di, 


Lustra 


Ceny fabryczne. Na raty | RP 
. Chotoby zębów sę; 
WA Kd Lok, deni. fitis 
Wytwórnia luster i szlifiernia szkła RZ» ki Wołyńska 


Zęby stuczne, korony, mostk: złote itp. 
PORADA 3 ZŁOTE 
Wizyty na mieście. Zabiegi i operacje 
od umowy. Wszelkie inaliizy (krwi, 
moczu i plwocin). Szczepienie ospy. 


Pokoje 


pojedyńcze, ładne, umeblowane do 
do wynajęcia. Cena przystępna. 


„OGNIWO*, Sienkiewicza 67. 
5645—2 


Główm 
K7 Aa 


Waberski i 


w Warszawie 


56. ; > "RY 
PEETA S z "PR 


SZ 


UTA PEPE TYP PZU : 
PY 4 zę 
ZZA FL Z 


FERCC 


ry 


wykonywa: 
Wentylatory wszelkich systemów 
Ogrzewania paro-powietrzne 
Ciągi sztuczne do kotłów parowych 
Suszarnie do wszelkich celów 
Transport pneumatyczny wiórów etc. 
Odkurzanie przemysłowe 
Nawilżanie 
Wentylacje | 


Przedstawicielstwo na Wo ewództwo Łódzkie 


Łódzkie Towarzystwo Techniczno-Handlowe 
Piotrkowska 119. 


|| kc. 


RLINIRA 


Tel. 13-57, 10 OGRODOWA 10 
Połoźniczo=tlnekologirm. |} Chirurgiczna. 


Dr. med. Szariota Eiderowa Dr. med. Micha! Kantor 
Dr. Reitter: Kurjańska 
Dr. med. luljusz Baum 


AMBULATORJUM 


Dr. Rertler Kurjańska — choroby kobiece il — 12 
1 


Ważne dla Pań! 


i Znana nauczycielką naucza kroju 
© |i szycia w przeciągu jednego miesiąca 
s |za zł. 45 
UWAGA: Przyjmuje lekcje prywatne 
za zł. 80. 
a Nauczam bieliźniarstwa systemem 
wiedeńskim w przeciągu 6 tygodni pod 
gwarancja. Grynblat, Pańska 9, m. 55. 


5605—2 
Zapisy od 11—12i od 2-5. 615—1 


UWAGA! 


jedyna konkurencja w Łodzi. Pierwszo= 
rzędny krawiec męski z praktyką za 
graniczną. Przyjmuje garnitury i palta 
po 55 zł, z dodatkami, Wykonanie so- 
lidne i podług ostatniej mody i bez 
żadnego zarzutu. S. Bergier, Łódź, ul. 
ułówna M% 62, parter. 625—1 


Plac 


z oficyną i ogrodem jest okazyjnie 


Tel. 13-57 


DE faga ay Pyt 3 d 5- 5 do sprzedania. Obejrzeć i wiado- 

. - # = I . ‘a p sk l |R_ < 

normana GÓScai dą Tl 152—5 OS Aieksandrowska 89. (04—1 
e | 


Pensjonat 


M. BASINSKIEJ na Wiś.iowej Górze 
w miejscowości nadzwyczaj zdrowej 
suchej, lesistej. Komunikacja bardzo 
ułatwiona, kilkanaście pociągów dzien- 
nie do Andrzejowa. Mieszkanie Sło 
neczne, zdrowe, kuchnia zaspokoi naj 
wybredniejsze wymagania. Ceny przy 
stępne. Dla młodzieży i dzieci troskliwa 
opieka. Wiadomość do 15 maja w Łodzi, 
ul, Cegieiniana 66, m. 16, a od 15 maja 
na miejscu na Wiśniowej Górze w domu 
gospodarza Kępki, 5 


Do iabryki na prowincj! potrzadni 0d Zaraz. 


, WykKwalifikowany buchalter z niemiec- 
Kim, pożądany również francuski. —$tenotypistkKa pol- 
sKo=niemiecHa ze stenograiją niemiecką i polską.— 
Biuralista z niesniechim. 471—2 

= Oferty wraz z iżądaniami kierować: B=cia Thonet, 
Fabryka Mebli Giętych, Radomsko, Ziemia Fiotrfiowsiia. 


TERE WEG Vp e CS PRZY ZCP WE || "A" LONNZCKNANNNR Izy awa 


PIO ZAC Zz Z WE CEO ZA 


` 


zelmow | 


i choroby Ko- 
biece. 
Ul. 6-go Sierpnia 
(Benedykta) 1. 


541—2]-— 


r. 


a 
pa 


|IZOMOL!- 


PROSZEK W PUDEŁKACH Z SITKIEM 
IZOMOL zabezpiecza od iednego z najeroźniejszych niszczy- 
oieli naszego mienia — od MOLI i ich ZARODKÓW. 


IZOMOL oparty jest na najnowszych zdobyczach nauki i 
wyróżnia sią tem od tego rodzaju środków, że nie ogranicza się do 
samego tępienia moli i ich zarodków, ale zabezpiecza także od osia- 
dania na przedmiotach wszełkiego rodzaju szkodliwych owadów. 

TZOMOL jest supełnie bez woni, nie niszczy i nie brudzi 
przedmi tów. 

IZOMOL dzięki swym niedoścignionym własnościom znalazł 
ogromne zastosowanie w gospodarstwie domowem przy konserwowa- 
niu: tuter, dywanów, wyrobów wełnianych i t p. oraz w składach 
towarów i fabrykach mebli wyścielanych i pluszowych. 


IŁOMOL jest do nabycia we wszystkich składach aptecz- 
nych, aptekach i składach farb 3365 


GW__HE—|SB__ ML O SM__ Z 


„BIP“ „BIP 


Przyjmuje ogłoszenia do pism, jak również wszelkie 


Podania i reKursy 


uż 


PIERWSZE w POLSCE 


BIURO INFORMACJI PRASOWYCH 


i redagowania kores- 
pondencji, aktów i t.p. 
sądowych i w 6-ciu językach 
komunalnych pod kler, H. Kempińskiego 
przepisuje na maszynie szybko i tanio 


BIP” Cegielniana 40 „BIP“ 


Telefony: 20-62, a po godzinach biurowych 2-62 i 37-84. 
a GODZI 


wojskowych, ` 
administracyjnych, 


ZARZĄD 

Spółki Akcyjnej pod firmą „Handel Surowcami 
Włókienniczemi P. Lichtenberg", Sp. Akc. w Łodzi, 
zawiadamia pp. akcjonarjuszów, że dnia 27 maja 
1925 r. o godz. 10 przed południem w lokalu Zarządu 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 64, odbędzie się 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
akcjonarjuszów z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego. 2) Pro- 
tokół komisji rewizyjnej. 3) Sprawozdanie i bilans 
z rachunkiem zysku i strat za czas od 14/8 1928 r. 
do dnia 31/12 1924 r. włącznie. 4) Budżet na rok 
1925. 5) Wybór członków Zarządu, zastępcy i ko- 
misji rewizyjnej. 6) Wnioski. 

O ile zebranie okaże się nieprawomocne w pierw” 
szym terminie, to zebranie w drugim terminie, bez- 
względnie prawomocne, zgodnie z $ 29 statutu, odbę= 
dzie się dnia 11 czerwca 1925 r. o godz. 10 przed 
południem w tymże lokal i z tym samym porząd- 


kiem dziennym. 611-1 
WSZYSCY otrzymać na raty i do- 
godnych warunkack 


wszelką manufakturę 


„W ygodapol' 


Łódź, ul HonstantynowskKka 3 (w podwórzu). 
Uwaga! raty: tygodniowe, dwutygodniowe 
ji miesięczne. 3840—1 


WPA OBRAZY %4 


Dr.med. 


Akuszerja 


Godz. od 1-4 pp. 


pr 


H. Szumacher 


Choroby, skórne i 
i weneryczne. 


-go Sierpnia 1. 


Godz. przyjęć: co 
dziennie od S-ej 
do 7 i pół po poł. 
w niedziele i świę- 
ta od Ii-ej do 1-ej 
289—2 


Maszyna mogą natychmiasi 


do pisania Con 
tinentali, tabrycz- 
nie nowa, okazyj- 
nie do sprzedania. 
Główna 38, m. 5, od 
115 do 2.50 i od 
7-ej wiecz, W so- 
boty od 4+ej. 55-6 


fianutaktura 

Galanterja 

Jedwab najwybitniejszych malarzy polskich: prof. Axento- 
Firanki wicza, prof. Fałata, prof. Malczewskiego, prof. 
Swetry | Weissa, Juljusza Kossaka, Wedzinowskiego, Hof- 


manna, Kadzierskiego i innych 


okazyjnie do sprzedania 
Wiadomość: Zielona 32, |-sze piętro, front, m. 12, 
od 11—1 i od 4—8. Obejrzenie nie obowiązuje do 


kupna.—Ceny niskie. 3547—83 
— Kroju, szycia — 


ZAWODOWA SZKOŁA moez 


A. KOPYDŁOWSKIEJ, Piotrkowska 154. 


Zapisy uczenie od g. 10—1 i od 5—6. Szkoła wydaje świa- 
dectwa. Dla niezamożnych uczenic nauka robót ręcze 
nych i szycia bielizny za opłatą 10 zł. miesięcznie, 


Piotrkowska 37 


(w podwórzu) 
21—25 


hm 
powrócił. 


5545—35 


Dr. 
f 
Edmond Ekkert 
(Mińskiego 143 
rzeci dom od 
Głównej. 
horoby skórne 
wenerycznę i dróg 
moczowych. 
dodz. przyjęć od 
1-5 i od 7—9 w. 
Panie od 5—4. 
3478—15 


ne TNA A 


Poszukuje się|] 
pańczoszmików(ki) |i 


na amerykanki pa- 
skowe. Zgłaszać 
się do fabryki poń- 
czoch. Zamenhota 


15. 581-1 


PES di 3 
4 « « tą 47 A Pr 3 r "a 
A z ze2y 


"SALA FILNARMONII 
Jutro | 
| przyjeżdża v tro | 


znakomity 


s, p 
T 


Chór 


ukraiński 


Początek koncertu o godz, 8.45 wiecz. 


3 Bilety od 2 zł, do 8 sł. sprzedaje kasa 
$ Filharmonji. 630: 


16 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów | gatinet dentystyczny 
ul. Piotrkowska Nr, 62, Zel. 31-53. 


Dr. St. Gutentag | Od 10—11iod8—7 


Choroby dzieci| „ L, Familier « 12—1 „4—5 


| Dr. B. Robinson | Od 10—11i sd 7-3 
Choroby we- | < M Wolfson | „ 12—2 
sma A. Tenenbaum | „ 4-6 
Choroby chi- | Dr. Ed. Kunig Od 2—5 
rurgiczne „ LL Szreiber „ 4-5 
Choroby ko- | Dr. D. Alterman | Od 11—1 
biece i aku- „ M. Feldman » 1-2i od 3—4 
szerja 1 H. Rundo „ 6= 
PAI not Dr, M. Maślanka | Od 1—',5 
rej oeste Dr. P. Braun lod 12—53 
ERA nk Sołowiejczyk| , 4—7 
GZK m m M — 0 27->— 
A zy, 1. Stupay | Od 1—2 
Choroby oczii „ S. Holenderska 1,8— 8 


Dr. M. Peja 
nosa | „ Bol. Kon 


Lek. dent, S, Szewes Od 9—12 
Chorobyzębów| „ M. Reznikowa | „ 12—2 iod 8-9 
i jamy ustnej | „ B. Czudnowskaj „ 2—5 

» N. IKacenbogen! „ 5—8 


Zęby sztuczne, korony, mostki złote, platynowe i t. d 
= m M o ZE ME O, 


Porada 3 zł. sns 


Gabinet światłoleczniczy (Lampa kwarcowa). 
Zabiegi i analizy lekarskie. Wizyty w mieście. 


Szczepienie ospy. 


Lecznica czynna od 9 r. do 9 w. również w niedziele 
i święta. Dyżury nocne, Pomoc akuszeryjna, | 


Pnariby USZU, 
gardła i 


Da 11—1 iod7—5 


U a Mie as 


Pozbawisz się wszelkich newralgji, rozstrojów nerwowych, 
będziesz spał zdrowo i smacznie, pokonasz Twa pracę bez 


zmęczenia, używając jako smaczną 


zodzienne pożywienie SANATOR, odżywkę 


z jaj. W każdej aptece I skladzie aptecznym go otrzymasz. 


Willawł odzi 


w centrum miasta z ładnym ogrodem, dużym. placem 
pod kudowie i wolnem 7-mio pokojowem mieszka- 
niem z wszelkiemi M Sry zaraz do sprzedania. 

Oferty pod „K. do Adm. „Głosu* 570—1 


uazownia Miejska 


w Bydgoszczy 


ma stale do oddania pierwszorzędny 


KOKS POGAZOWY 


3489-3 


po bardzo przystępnych cenach. 


Poszukiwany do kupna 


średni objekt fabryczny 


z maszynami lub bez. Urządzenia silnikowe i dom 
mieszkalny pożądany. Zapłata w gotówce. Oferty 
sub „RRR* do adm. „Głosu Polskiego". 3576-2 


E. RUSSKA 


długoletnia nauczycielka 


udziela leNcji pisania na maszynach 

różnych i najnowszych systemów z dokładnem obja- 
śnieniem konstrukcji i hektografji, 

Udziela również teKcji Korespondencji 

i arytmetyHi handlowej. Łódź, ul. Kilińskiego 

(Widzewska) X 89, m. 8, (obok poczty). 835—1 


Redaktor i wydawca Piarceli Sachs. 


Garnitury 
Garnitury <4 
Garnitury 


Garnitury 


3. V. — GŁOS POLSKI — 


-g materjałów jedwabnych i wełnianych 
na płaszcze, suknie i Kostjumy === 


ae” Przywiozłem Z Paryża © 


OSTATNIE NOWOŚCI | E|L. TRAJSTMAN, Łódź 


męskie 


wykończenie jak 
zamówienie 


na 


z angielsk 


z najlep. 
bostonu 


Palta z gabardiny 


Gumowe palta 


Szmechel i Rozner, Sp. Akce. 


Piotrkowska 100 i 160, 


Rutynowana 


Stenotypistka 


z dłuższą praktyką, YP biegle językami pol- 
skim i niemieckim, możliwie i angielskim, oraz 


Uczeń do biura 


w wieku od 15 — 16 lat, 


3459—3 


|. Dr. 


80.— 45.— 


Loty 


Dostępne dla wszystkich! Na dogodnych warunkach! 


Gramotonów, pathetonów 
i płyt gramofonowych 


najlepszych firm zagran. po cenach konkurencyjnych w firmie 


„VERITAS” 


Na składzie największy wybór: 
fonji i ostatnich szlagierów, shimmy, foxtrottów i t. d. 


materjałów 75.— 


prima = 
Stre chgarnu 95.— 85. 


25— I5.— 
z gabardiny 150— 140.— 
w- 195,— | 


mogą się zgłosić. |, 
Zakłady Włókiennicze 


Karol T. Buhle w Łodzi, i 


Spółka Akcyjna. Hipoteczna 10. 


— LECZNICA 


„Zdrowie“ 


lekarzy specjalistów 
przy ul. fowomiejskiej 3, (Wschodnia 13) tel. 57-76 


wewnętrzne Mr. liiblański g. 9-11, 
. Dr. Kae „11'/e-17/e, niedz.11-12 
„3-5, 
Br. Kon Henryk z 6-8, 

dzieci Br. Sgłowie ejezyk Ark. „ 8- '9i/2 niedz. 12-2 


1925 r. 


Piotrkowska 81. 


Hurtowa i detaliczna sprzedaż 


ulica Piotrkowska 80, 


was tel. 4-76 PP 
płyt operowych, sym- 


35 4—1 
"r SZEJ TARIC CIE O a n a 


SAD duży 


6 |do wydzierżawienia w Dalikowie, szosą 
j|za Aleksandrowem; pięknych gatunków 
"4 | drzew owocowych przeszło dwa tysiące, 
* | rokujących bardzo obfity urodzaj oprócz 
drobnego owocu. Cena siedm i pół ty 
siąca złotych — reszta warunków do 
omówienia na miejscu od 2 do 7 maja 
w Dalikowie u własciciela. 585—2 


FELCZER 


HU. ABRAMOWICZ 


Narutowicza (Dzielna) 5 
tel 27-97 


$ | Codziennie szczepienie ospy 
A pes krowianką, 3548— 10 


Krzesła dębowe, 


stoły, kozetki, otomany, materace 
oraz wszelkie meble tapicerskie 
poleca na warunkach dogodnych 
Zakład meblowo-tapicerski i dekoracyjny 


i | M. BIMKE, Wschodnia 47, 
=r. tel. 36-75. 720 


65.— 


3 0.— 


32. — 


* 


262 — 1 
a R Stolarski 


f. Pałkiewicza 
Wodna Nr. 19 


(przy Wodrym Rynku) 
wykonywa różne urządzenia artyst. 
stylowych mebli, oraz urządzenia biur 
sklepów, magazynów, roboty budowli. 
szkolne i t. d. Kosztorysy i rysunki 
wysyłam na żądanie. 525—5 

UWAGA: Rysownia własna. 

- m 
sprzedaż i zarząd realności. 
Zapytania p.a. Dr. Schochor, 

gdansk, , Miichkannengasse 22. 


Miejski Kinematograf OSw:atowy 


Wodny Rynek N 44. 
Od dnia 27-go kwietnia do 4 maja b. r. 
Dla dorosłych: 


„Wyspa umarłych“ 


Dramat z krainy tajemnicy w 6 Wi 


Początek dla dorosłych o g. 645 i 
wiecz. Ceny miejsc: 1-70, I -60, li- 50: pe 


Dla dzieci i młodzieży:- 


„Przygody Johnsona w Afryce” 


Na domy 7 
w Berlinie załatwiam korzy- | 
stnie pożyczki hipotyczne 0- 
raz przeprowadzam: kupno, 


niedz. 10-11 


niedz. 1-2 
niedz. 12-1 


„ 3-5, im „naukowy w 7 aktach. 
s Dr. Maszłanka , n Sa-10H/e ( niedz. Początek dla dzieci imłodzieżyo g. 5 i 5 
11/2-2t/2  (101/e-12Ę| po poł. Ceny miejsc: 1-25, M-20, ii 10 gr. 
kz Dr. oaaae „54! le, SZ fe 0 
chirurgiczne Dr. Goldman  ,, 3'/e-41/e niedz. 9-10 
P Br. Perlis „6*l2-7t]2 codziennie Maszy ny 
„11-12 niedz., pon., doszycia 
| włorki,czwartki i piątki 
kobiece Dr. Aronson „12-1, niedz. 12-1 u 
Dr. Eigerowa  „ 1*/2-2!/., ürgera 
nosa, żuk ią sza, K aż niedz. 1-2 1) 
i uszu r. Rabinowiez „12-2, niedz. 10-11 E t Wa- 
gaa A so z F Ro. niedz. 9-10 eny din k; a 
neryczne ) Br. Sonnenberg „11-12, niedz. 11-12 
oczne Dr. Krausz » 10?/2-12, ( niedz. Piotrkowska 82 ~ ri 
> 21/g- 4 10-11 
Rentgenolog Dr. Kelison „ 61 ls-8, niedz. 9-11 
Porada zł. 5.— 14 maszyn 


Wizyty na mieście, RRentgenoterania, Wszelkie 
naświetlania (Lampa kwarcowa). Wszelkie zna 
Hzy i zabiegi lekarskie. 


Lecznica czynna codziennie od g. 8 rano do godz, 8 w. 
w niedzielę od g. 8 rano do g. 2 po pol. 


EZM STTRUW 
W drukarni „Głos Polskiego“ Piotrkowska 86. 


aanne T A PTT: 


pończoszniczych |. 


(cały komplet) wraz z motorem elektry- 
gznym do wydzierżawienia od zaraz, 
Zgłoszenia telef, 158 od godz 9 do 

3.50 GEO E E e. pot, 


859—5 im. £1. 


yi 


Nr. 120 


2 Tel. 6-66. 


anka | wythow. 


jesielskiezo kon - 
wersacji i litera- 
tury udziela ruty- 
nowany nauczyciel 
N «Cegielniana 12, 
m, 4, od 5—5 pp. 
851—5-n 
Bey 
nienka udziela 
lekcji niemieckie- 
go. Oferty do Adm 
„Głosu” pod „Nate 
czycielka, 3868-5-5 


ET lekcjach, pod 
gwarancją wy- 
kluczającą Wazej- 
kie ryzyko, wyn- 
cza praktycznie na 
saniodzielnego Du- 
chaltera bilansistę, 
wszelkiego rodza- 
ju przedsiębiostw, 
b. rzeczoznawca z 
wyższem wyksztąl- 
ceniem. Niesamo= 
dzielnym instruk- 
cje we wszelkich 
sprawach buchai- 
teryjnych, bilanso- 
wych i rewizyj: 
nych. Informacje; 
I0—11 rano, 4—8 
wieczór, Piotrkow- 
ska 185, ofic, I p. 
128—9-n 


Kupno | sprzedał 


ponies — grono 
staje, Zł. 500 —, 
długości 1 i pół 
meta, szer. 21 ctm. 
do sprzedania. UI. 
Nawrot 57 m. 11, 
tw, llp. 5ł-1k 

eble, dywany, 

łóżka metalowe, 
wózki, kołyski, le 
żaki, łóżka polowe 
na jetniska, poleca 
mia Magazyn 
Mebli omi» 
szowski Pistrsów 
ska 116,1 p. dront. 
Tel. 21 61. 82 25-k 


Mone nabyć, za* 
mienić, odświe= 


żyć tanio i na raty, 
wykonanie solidne, 
podług najnow- 
szych modeli, gwa» 
rancja kilkoletnia, 
Stolarnia, Lubel- 
ska 6, przy Na apie: 
kowskiego, 22 
JPyęPsze maszyny 
do szycia U 198 
daje na raty. 
sen, Piotrkowska 
Ne 88, 619-1-k 


kazyjnie sprze- 
0 dam: sypialnię i 
stołowy w dob 
stanie, oraz inne 
meble i różne 
sprzęty domowe. 
Lipowa AE m. 6, 
5658 —f k 

poszakwię używa- 
nej wirówki 

o średnicy bębna 
500 do Summ w 
dobrym Stanie. 
Oferty wraz ze 
szczególami co do 
konstrakcji etc. 
kierować pocztą. 
Łódź — skrzynka 
pocztowa MN: 48. 
856—2-k 

pe bryczka, 
rolwagi, towa- 
rówka, ręczny wó- 
zek sprzedam. Ki- 
lińskiego 52. Dem- 
bowski, 527-5-K 
ózne meble do 
sprzedania u sto- 
iarza. Zamenhofa 
M 14. 858—2 k 


remo nowe i stare 
toaleta, używane 
szafy, ióżka, kt- 
chenne urządzenie 
sprzedam tanio w 
stolarni.  Napiór- 
kowskiego M 7, 

Górny ŻA 
618—1-k 


ózk! dziecinne 
tanio da sprze- 
dania. Zamenbofa 
(Rozw adowska) 27 
795—3-k 


Ogloszenia drobne 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dia poszukujących pracy 

5 groszy za wyraz, Naj- 

mniejsze ogłoszenie 50 gr. 
z R E 


<> 
<> 


er~ 


Lokale, mieszkania 


eden lub dwa sło 
neczne pokoje 
frontowe z meb- 
lami lub bez przy 
rodzinie dia jed- 
nego lub dwóch 
samotnych.  inteii- 
gentnych panów do 
wynajęcia. Oterty 
sub „Wygoda* do 
Adm. „Giłosu* 
56v0 1-m 
a A O MA 2 
okój irontowy Z 
oddzielnem wej- 
ściem wynajmę S0 - 
lidnemu panu. UI. 
Andrzeja 24m 7. 
5654-1 m 
okój dtuzy Slo- 
p neeżny umeblo 
wany w śródmie- 
ściu zaraz do Wy- 


neigas Oferty sub 
c 612-1 "i 


— spożywczy 
J elegancko urzą- 
dzony, nadający 
się na pokój mie- 
szkalny, sucny, Sto- 
neczny zelektrycz- 
nem oświetleniem 
z powodu wyjazdu 
tanio do sprzeda- 
nia. Wiadomość: 
Radwańska M 47. 
Bartoszewicz, 

518 —2-m 
x RO ZE 


bódiesienia t010. 


pkuszerka Pipiko- 
4 wa przyjmuje za- 
mówienia pan. — 
Piotrkowska 152, 
m. 14. -15-0 
iechoctnek. Pen- 
l sjonat dla RE 
i młodzieży D-w 
Marguiesowej. 
Wila „Zdrowotna” 
na piaskach przy 
lasku sosnowym. 
Informacje w War- 
szawie tel. 76-84, 
od 2—4 451-8 G 
że 1 szycia wyu- 
cza pracownia 
ubiorów damskich 
i dziecinnych w 
przeciągu dwóch 
miesięcy za 45 zł. 
Pańska 75 m. $2, 
oficyna, Il wejście, 
parter. Tamże wy- 
ucza się gruntow 
nie bieliźniarstwa. 
5608— 1-d 
dam B mieSIĘCZ- 
0 nego chłopczyka 
na własność. Łącz- 
na 21, Nowe-Choj- 
ny. Kowalska. 
585—1-d 


ih E GóŃ 
rzyjmę 2 dzieci 
PZ na lato w wieku 
od lat 8. Miejsco- 
wość sttcha, Kuch- 
nia rytualna, Do- 
bra opieka. Wia- 
RZE Pomorska 

N 4, m. 4, 575-2-d 


Interesy handlowe 


jom mir, o 11 po: 
kojach z 2 pla- 
cami w Chojnach 

samej lecz- 
nicy i parku, który 
od 1 października 
roku bież. będzie 
wolny, jest na do- 
goduych warun- 
kach zaraz do 
sprzedania. Wiad. 
ul. Nawrot 95, u 
właściciela. A.Kon- 
czak. 587—1—h 


man. Z W 
ez kolonjalno* 

owocowy z przy* 
legtym pokojem, 
nadający Się na 
każdyinteres 
sprzedam zaraz, 


Oterty  „Owocar- 
nia“ 525—2-h 
Tp. TE. m A 


Lagubione dokun. 


wolf Anna zgubiła 

paszport polski 
wyd. w Łodzi. 

5028—3-2 


Redaktar odpowiedzialny Władysław Maga odpowiedzialny Władvsław Magalski, 


